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Bi
Marta poznali się w „Randce w ciemno”. Czy będą razem ?

sto os°b odP°w'edz‘ało na zaproszenie Hotelu „Pod arkadami”, oraz 
■> cj* »Echo Turku” i „Wiadomości Turkowskich” i w niedzielny wieczór przy- 

organizowaną przez nas imprezę walentynkową. Gwoździem programu
s*łoty

^ ( a " ' lał9 h ^ --------------------------- • « - ----------------------- . w —
; ti*j6 oyć „Randka w ciemno”, mająca odbywać się w dwóch turach (wybiera

dii

- - - - - - 
h - na ' chłopak). Niestety, nie mamy w powiecie zbyt wielu odważnych 
, C°W, którzy chcieliby walczyć o wybór. Za to dziewczyny dopisały i pofil;8 ^  . - - - -

^ • t r o n i e  zasłony zasiadły cztery piękne, a przede wszystkim odważne
ciąg dalszy na str. 10
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Turkowscy nauczyciele w obliczu 
demograficznego niżu

W nadchodzącym roku szkolnym, 2000/2001 w pięciu 
turkowskich szkołach podstawowych i dwóch gimnazjach 
będzie się uczyć 3782 dzieci. Oznacza to w porównaniu z 
rokiem bieżącym spadek o 228 uczniów. Sytuacja taka wy­
wołała w środowisku miejscowych nauczycieli pewien nie­
pokój wynikający z obaw związanych z teoretycznie możli­
wym zmniejszeniem liczby etatów w turkowskiej oświacie.

M ało d z ie c i, 
m niej e tatów
Urząd Miejski wTurku przygo­

tował wstępną (co należy podkre­
ślić) analizę dotyczącą ewentual­
nych ruchów kadrowych w miej­
scowych szkołach.

Wynika z niej, że po zbilanso­
waniu szkól podstawowych i gim­
nazjów oraz przy założeniu 25 
uczniów w klasie, wTurku może 
być w nadchodzącym roku szkol­
nym, mniej o dziewięć oddziałów. 
Ze wspomnianego wyżej doku­
mentu wynika, że problem może 
dotyczyć ruchów w obszarze 43 
etatów. O tylu nauczycieli mniej

może być potrzeba w turkow­
skich szkołach podstawowych. Z 
drugiej jednak strony, o 16 etatów 
wzrośnie zapotrzebowanie w obu 
gimnazjach. W tej sytuacji może 
okazać się, że kluczową kwestią 
dla stabilności na miejscowym, 
nauczycielskim  rynku pracy, 
będą indywidualne decyzje peda­
gogów z co najmniej trzydziesto­
letnim stażem pracy, którzy będą 
mogli ewentualnie przejść na 
emerytury. Takich nauczycieli 
jest wTurku 19.

ciąg dalszy na str. 5

f TERAZ NOWY SAMOCHÓD 1
za 6  z ł dziennie
W szystkich zainteresow anych zakupem nowego 
wymarzonego auta zapraszamy do wzięcia udziału 
w W IELKIEJ AK CJI PRO M O CYJN EJ samochodów 
koncernu DAEWOO przygotowanej na najbliższe 4 dni.

W dniach 16-19 lutego 2000 będą mogli Państwo kupić 
wybrany model na raty płacąc miesięcznie jedynie:
157 zł TICO, 176 zł POLONEZ, 188 zł MATIZ,
256 zł LANOS, 353 zł NUBIRA.

Dodatkowo osoby biorące udział w akcji nie będą 
musiały przedstawiać zaświadczeń o zarobkach, ani 
angażować znacznych kwot pieniędzy.

Oferta jest ograniczona ilościowo, dlatego skorzystanie 
z tej niepowtarzalnej promocji zagwarantujecie sobie 
Państwo wcześniejszą rezerwacją telefoniczną.

zapraszamy do Salonu Auto Systemu
Konin, ul. Przyjaźni 4, „miniMAL”, tel. 21 12 165
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Czterej nagrodzeni
We miniony wtorek, 8 lutego w siedzibie Starostwa 

Powiatowego w Koninie odbyła się uroczystość wrę­
czenia młodzieży uzdolnionej stypendiów ufundowa­
nych przez Zarząd Województwa Wielkopolskiego.

Z te re n u  daw nego w ojew ódz­
tw a konińskiego stypendia otrzy­
m ało 16 osób , z czego  cz te ry  z 
powiatu tu reck iego . S typendysta­
mi zostali: H e le n a  D u c z m a ń s k a  
-  uczennica Zespołu Szkól Rolni­
c z y c h  w  K a c z k a c h  Ś re d n ic h ,

A n n a  B a rtk ie w ic z  -  uczennica 
Z esp o łu  S zkól Z aw odow ych  w 
T u rk u , o raz  D a n ie l  K r y s t ia n  
B ra c h a n ie c  i G rzeg o rz  Z ako lsk i
-  uczniow ie Zespołu Szkól Ogól­
nokształcących w  T urku.
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* Z  P R A C  Z A R Z Ą D U  M IASTA *
* Z P R A C  Z A R Z Ą D U  M IASTA *

We wtorek, 8 lutego odbyło się posiedzenie Zarządu Miasta Turku, na 
którym  między innymi przyjęto projekt uchwały Rady Miejskiej w spra­
wie uchwalenia planu zagospodarowania przestrzennego w granicach ulic: 
Dobrska Szosa, Słoneczna, Uniejowska i Niepodległości. Plan obejmuje 
obszar 70 hektarów  i jego granice wyznaczają: od strony zachodniej -  ul. 
Niepodległości i Dobrska Szosa; od strony południowej -  ul. Słoneczna; 
od strony wschodniej -  osiedla Zapałczane i Dobrskie; od strony północ­
nej - ul. Uniejowska i Os. Wyzwolenia.

Pozytywnie zaopiniowano trzy wnioski o wydanie koncesji na sprzedaż 
alkoholu.

Członkowie Zarządu M iasta przyjęli projekt uchwały w sprawie okre­
ślenia stawki bazowej czynszu regulowanego za lokale mieszkalne. Zgod­
nie z ustawą o najmie lokali mieszkalnych i dodatkach mieszkaniowych 
obecna stawka czynszu regulowanego obowiązywać będzie do 30 kwiet­
nia br. Stąd właśnie wynikała konieczność ustalenia nowej stawki czynszu 
na kolejnych dwanaście miesięcy, to jest na okres od 1 maja 2000 r. do 30 
kwietnia 2001 r.

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej sp. z o.o. 
zgodnie z umową o administrowanie zasobami mieszkaniowymi przed­
stawiło Zarządowi Miasta kalkulację stawki czynszu regulowanego na rok 
2000, sporządzoną w oparciu o wpływy i wydatki przewidziane na rok bie­
żący, a nie na podstawie planowanych w  budżecie miasta dochodów i wy­
datków na utrzym anie substancji mieszkaniowej.

Ostatecznie Zarząd M iasta zdecydował o wzroście stawki czynszu re­
gulowanego o 9 proc. i wynosić ona będzie 1,10 złotych za 1 m etr kwadra­
towy powierzchni użytkowej mieszkania. Decydując o wzroście stawki 
czynszu brano pod uwagę między innymi stan techniczny mieszkań ko­
munalnych i niezbędne potrzeby w zakresie ich należytego utrzymania.

AZ

Zdarzenie, o którym  mowa miało 
miejsce 24 lipca 1994 roku. Oskar­
żony i jego ofiara przedstawili dwie 
wersje wydarzeń feralnego dnia.

Oskarżony, Zbigniew L. nie chciał 
składać wyjaśnień, więc sędzia od­
czytał mu wyjaśnienia, które wcze­
śniej składał w prokuraturze. Tak 
brzmiała wersja oskarżonego:

-  Wraz z Lucyną B. poszedłem na 
wesele syna pani A., koleżanki pani 
B. Poszliśmy tam do pomocy przy ob­
słudze gości. Oboje piliśmy alkohol.

dania się karze, ale Zbigniew L. z 
tego nie skorzystał. W  trakcie ze­
znań Lucyny L. oskarżony ironicz­
nie uśm iechał się i kom entował jej 
zeznania. Sędzia zm uszony został 
do zwrócenia mu uwagi na tem at 
właściwego zachowania się w trak­
cie rozprawy.

Niemniej wersja zdarzeń przed­
stawiona prze poszkodowaną była 
inna od tej, którą sędziowie usłysze­
li wcześniej. Wyglądała mniej więcej 
tak:

zerwałam. To był październik n  
roku. Ale on nachodził mniej<*\ 
ja k iś  czas. Czasem kładł s i f l 1 
drzwiami i tak zasypiał. 24 czin 
1996 roku zaczepił mnie pnl{' 
mem. Wołał na mnie obelżyuip^- 
wami. Kiedy zagroziłam mu, 
wszystkim zawiadomię policję, ** 
zezłościł. Prawą ręką chwycił 
za bluzkę na wysokości stan!ł* 
lewą bił po brzuchu. Kiedy nP0, 
odszedł ze swoim kolegą. Obcp 
bardzo pijani (...) Kiedy jecho!

M iłość  je s t ślepa
Tym razem to już nie tylko powiedzenie. Przekonała się o tym Lucyna & 

Turku, która dziś jest kaleką ponieważ, jak mówi, była ślepo zakochana. W rt"1 
nym tygodniu w Sądzie Rejonowym w Turku odbyła się rozprawa przeciwko ^ 
czyźnie, który kilka lat temu ciężko pobił swoją konkubinę, panią B. Uraz c$ 
kowo-mózgowy i naruszenie ośrodkowego układu nerwowego to tylko dwazl|(
nych obrażeń, jakie odczytał prokurator.
Wypiłem może sześć kieliszków. Po 
pewnym czasie wyszedłem na godzinę, 
może półtorej. Kiedy wróciłem, na 
schodach zobaczyłem Lucynę B. Ona 
była o m nie zazdrosna. Krzyczała, 
gdzie byłem, wyzywała na mnie. W 
pewnej chwili złapała mnie za włosy, 
przycisnęła do betonowych schodów. 
Próbowałem się wyrwać i odepchną­
łem ją  na bok (...)  Nie mogę wyklu­
czyć, czy w trakcie szarpania się ude­
rzyłem ją ręką (...)  Odepchnąłem ją, 
a ona spadła ze schodów (...)  Nie 
uważam, że zrobiłem pokrzywdzonej 
jakąś krzywdę, nie było też żadnego za­
dośćuczynienia z  mojej strony. Choć 
jest m i przykro.

Zbigniew L. na pytanie sądu opo­
wiedział również drugie zajście, ja­
kie miało miejsce między nim a Lu­
cyną B. (oboje przez siedem  lat żyli 
w konkubinacie). Mężczyzna powie­
dział, że w 1996 roku pani B. pobiła 
go butem  na ulicy:

-  Ja wtedy ju ż  byłe z inną panią. 
Lucyna B. była zazdrosna. Była mnie 
butem po głowie. Odepchnąłem ją na 
schody. Nic się je j nie stało. Wtedy by­
łem trzeźwy, dopiero po tym wypiłem.

Sędzia pouczył oskarżonego, że 
może skorzystać z paragrafu, dają­
cego możliwość dobrowolnego pod-

-  Poszłam na poprawiny po wese­
lu syna pani A. Zbigniew L. nie był 
proszony, ale i tak poszedł, niby po­
magać mi przy obsłudze gości (...)  
Wypił kilka kieliszków i wyszedł. Ja 
nie p iłam  wcale. Na koniec obie 
mamy młodych zapakowały mi tro­
chę jedzenia. Kiedy z  zapakowaną 
torbą schodziłam ze schodów, na pół- 
piętrze spotkałam idącego na górę 
Zbigniewa L. Był pijany. Chciał wejść 
na salę. Zwróciłam mu uwagę, żeby 
nie wchodził, bo jest pijany i będę się 
za niego wstydzić. Wtedy on wyzywał, 
powiedział na mnie obelgi. Ja powie­
działam mu, że jest bliska zerwania 
z nim. Wówczas on chwycił moją pra­
wą rękę swoją lewą, a prawą uderzył 
m nie w okolice oka. Upadłam na 
betonowe schody, a następnie stoczy­
łam się na sam dół. Straciłam przy­
tomność ( ...)  Odzyskałam ją  następ­
nego dnia w szpitalu ( ...)  Byłam tak 
poturbowana, że kiedy Zbigniew L. 
odwiedził m nie w szpitalu, to tak 
przestraszył się moim wyglądem, że 
poprosił o wybaczenie i głośno żało­
wał tego, co zrobił ( ...)  Kiedy po ja ­
kim ś czasie wycofałam zawiadomie­
nie o pobiciu z policji, Zbigniew L. 
poczuł się pewnie. Bardzo się zmie­
nił. Nie szanował mnie, więc z nim

na pogotowie, po drodze za^ 
miona została policja.

Badania przeprowadzone '*̂  
talu wykazały, że w pierwszy® 
gim przypadku pani B. nie m,a 
krwi alkoholu. W wyniku pier "J 
go pobicia Lucyna L. odniosła113 

cl#pujące obrażenia ciała: opucl .
oko, galaretkowate pół głowy.u
dzenie kręgosłupa szyjnego,
za gałką oczną, dwukrotne
czaszki, uszkodzenie opony i #
wej. Obecnie nie widzi na le'*1® 
posługuje się białą laską. Sku
drugiego pobicia są: naczy® 
prawej ręce, który musi być u
ty operacyjnie, obicie °k°s®S

a  ..ii:
Lucynę L. czeka leczenie w
prawej stronie ciała pod

kach: okulistycznej, chirurg1® 
onkologicznej. Grozi jej para 
wej ręki. Od kilku lat jest P0' 
opieką pięciu lekarzy. , ^  

Sędzia chciał przesłuchać 
ka, panią A  Jednak pani ta, t r j
du tragedii rodzinnej d o z n a l i
kiego szoku, w wyniku czeg°’ J  
ła pamięć i nie była w stan'^j([ 
wiadać na pytania sędziego, o J
na rozprawa odbędzie się w P J

.... . , —i j/mmarca. Wtedy przesłuchani z j
kolejni świadkowie.
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W okresie od wtorku, 7 lutego, 
godz. 2 3 .0 0  do środy, 8  lutego 
godz. 10 .00  na Os. Wyzwolenia 6
nieznani sprawcy po siłowym otwar­
ciu zamka pokrywy bagażnika weszli 
go samochodu volkswagen golf II, z 
którego ukradli radio JVC z odtwarza­
czem CD i panel wymienny do tego 
radia. Właściciel straty oszacował na 
kwotę 1.500 złotych.

W środę, 8  lutego między godz. 
14.00 a 2 2 .0 0  na ulicy Kolskiej 
nieznani sprawcy po wypchnięciu szy­
bek trójkątnych włamali się do trzech 
fiatów 126p, z których ukradli radio­
odtwarzacze: Blaupunkt wartości 350 
złotych, Pioneer wartości 200 złotych 
i nieznanej marki wartości 60 złotych. 
Łączne straty wynoszą 410 złotych.

Tego samego dnia około godz. 
15 .50  w Turku patrol policyjny z 
Komendy Powiatowej Policji podczas 
kontroli drogowej opla kadetta stwier­
dził przerobione numery nadwozia i

silnika pojazdu. Właścicielem opla jest 
mieszkaniec Turku.

W piątek, 11 lutego około godz. 
6 .3 0  na ul. Dworcowej kierujący 
oplem kadettem mieszkaniec Turku 
nie zachował należytych środków 
ostrożności i na przejściu dla pieszych 
potrącił 34-letniego mężczyznę, miesz­
kańca gminy Kawęczyn. Pieszy został 
odwieziony do szpitala w Turku.

W okresie od czwartku, 10 lu­
tego, godz. 2 0 .0 0  do piątku, 11 
lutego, godz. 15 .30 na ul. Spół­
dzielców 6  z parkingu przy bloku 
skradziono poloneza koloru szary 
metalik, rok produkcji 1994, z nume­
rem rejestracyjnym KMN 6667, war­
tości 9.000 złotych.

Również 11 lutego, między 
godz. 17 .00 a 17.45 na parkingu 
przy Miejskim Domu Kultury nie­
znany sprawca po wybiciu szyby w 
przednich prawych drzwiach fiata 
Punto ukradł radioodtwarzacz Sony, 
wartości 300 złotych. W tym samym 
miejscu i czasie, po wybiciu szybki w 
tylnych lewych drzwiach włamano się 
także do poloneza, z którego skradzio­
no radioodtwarzacz wartości 200 zło­
tych.

W poniedziałek, 14 lutego mię­
dzy godz. 12 .10 a 12.15 na ul. 
Spółdzielców wykorzystując nieuwa­

gę sprzedawczyni w sklepie spożyw- 
czo-monopolowym PSS „Społem” nie­
znany sprawca wyjął z kasy fiskalnej 
1.100 złotych i oddalił się w niezna­
nym kierunku.

Tego samego dnia około 
godz. 14 .00  na skrzyżowaniu uli­
cy Dworcowej z Obwodnicą Pół­
nocną kierujący samochodem osobo­
wym marki Opel Astra doprowadził 
do potrącenia 6-letniej dziewczynki, 
która przebiegała przez jezdnię od le­
wej strony.

W nocy z 12 na 13 stycz­
nia na ul. Browarnej włamano się 
do sklepu mięsnego, z którego skra­
dziono wyroby wędliniarskie i konser­
wy wartości 2.500 złotych.

REJON
W poniedziałek, 7 lutego około 

godz. 11 .40  na ul. Poznańskiej w 
Tuliszkowie kierujący fiatem 126p 
zbliżając się do przejścia dla pieszych 
w okolicy szkoły nie zachował nale­
żytych środków ostrożności i na przej­
ściu potrącił 8-letniego chłopca. Dziec­
ko z obrażeniami ciała zostało odwie­
zione do szpitala w Koninie. W chwili 
wypadku sprawca był trzeźwy.

Tego samego dnia około godz. 
16.30 w Miłaczewie (gmina Mala­
nów) kierujący fiatem 126p skręcając w 
lewo na drogę gruntową nie ustąpił

pierwszeństwa jadącemu z przeciwka 
samochodowi osobowemu marki Re­
nault Laguna. W wynika zderzenia sa­
mochód (fiat) obrócił się i zderzył się z 
jadącym za nim renaultem 19. Obrażeń 
ciała doznał kierowca fiata 126p i został 
odwieziony do szpitala w Turku.

W środę, 9  lutego około godz. 
22 .00  w Dobrej kierujący volkswa- 
genem golfem nie zachował należy­
tych środkach ostrożności w stosun­
ku do panujących warunków atmosfe­
rycznych, straci! panowanie nad pojaz­
dem, wpadł w poślizg i wjechał do 
rowu. Obrażeń ciała doznał pasażer 
golfa, którego odwieziono do szpitala 
w Turku.

W nocy z 11 na 12 lutego w 
Grzymiszewie (gmina Tuliszków) 
nieznani sprawcy po wyrwaniu sko­
bla w drzwiach dostali się do obory, z 
której następnie wyprowadzili siedem 
cieląt (byczków) w wieku od 3 do 6 
miesięcy (cztery maści brunatnej, trzy 
maści czarno-białej). Właściciel stra­
ty ocenił na 2.800 złotych.

Tej samej nocy w na ul. Broniew­
skiego wTuliszkowie nieznani spraw­
cy otworzyli zamek w drzwiach stoją­
cego przed posesją autobusu Autosan 
z PKS Turek, po czym wymontowali z 
konsoli deski rozdzielnej radio ze 
wzmacniaczem wartości 3.000 złotych.

W okresie od 11 do 1  ̂
w Tuliszkowie, na PI. \Vóln°

- z a # 1przecięciu krat z a b e z p i e c z  J
:zyw,drzwi od zaplecza, wybiciu

tymi drzwiami i pokonaniu 
w kolejnych drzwiach ze sklePu f 
AGD skradziono magneto^njjjjj 
ewoo model KU-257K Philips, f: 
Panasonic NV-SD-4?7, PhiM jl
485, JVC HR-J255-EE; tunery
ne: Pace MSS288, Huth lOOO:
ny bezprzewodowe:Uniden P
Panasonic KX-TC-197B; cztery
many Panasonik -  modele ]
ROP45, ROL30, ROP265; sze- 
manów Sony -  modele W 
WMEX326, WMEX180, T<
WMEX152, WMEX162; t r z y ^ J  
ny Philips -  AQ6860, 
AQ6581; radioodtwarzacze:1 a ':J
ny Philips -  AQ6860,

.......- z\ (td
RC168, Daewoo AKF99Zd 
AKI-7261V, radiomagnetofon ■ * f  
rzaczem CD Panasonic - m°
DS16, RX-DS1, Sony CFD121’
AZ1602/14, Samsung RC
różnego rodzaju zegarki i s*uCj(|.(1'; 
Łączne straty oszacowano na 
złotych. V

W nocy z 10 na 11 ^  
Kunach (gmina Władysław*  ̂̂  
watnej posesji skradziono P1?® ̂  
gazem propan-butan, wartość1 
tych.
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Tuliszków
SPRAWOZDANIE

Tuliszkowska straż liczy 73 
członków, w tym 47 czynnych, 
czterech honorowych i dziesięcio­
osobową młodzieżową drużynę 
Pożarniczą. Sprawozdanie z dzia­
łalności straży w ubiegłym roku 
Przedstawił prezes i jednocześnie 
komendant, Kazimierz Klimczak, 
który wyliczał zrealizowane zada­
nia:

~ Przebudowa sali (powiększe- 
nte sceny), m alowanie dachu, za­
montowanie na dachu wyciągów  
Wentylacyjnych, wygospodarowanie 
nowego pomieszczenia przy kuch-

S trażackie  dyskusje
Kilkugodzinna dyskusja była efektem zebrania sprawozdawczego Ochotniczej 

Straży Pożarnej w Tuliszkowie, które odbyło się w piątek, 11 lutego. Druhowie 
powiedzieli sobie, co ich „boli”, co potrzebują i na co mogą liczyć w tym roku.

Podsumowując miniony rok 
komendant z żalem zaznaczył, że 
podporą jednostki są starsi druho­
wie, spośród których należy wy­
różnić: Krzysztofa Patrzykąta, Da­
riusza Macudzińskiego, Jana Żo- 
łądzia, Jerzego Grędę, Ryszarda 
Antoniewicza i Jacka Antoniewi­
cza. Wśród młodszych druhów
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ki^0 przygotowywania posiłków, 
d P kubłów na odpady, budowa 
hpU °̂m̂nowego w garażu, za- 
krzelî 11 ĉ °d,li’ obszyć na

ność
^ koL̂  jeśli chodzi o działal-
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Qgp ratowniczą, to w 1999 roku 
ra wJnliszkowie wyjeżdżała 25

to  m n *e n iz w  r ° k u
%  S'eĉ em razy do pożarów la- 
razv i°S’em razy do stodół, dwa 
kaln ° Pozarów budynków miesz- 
< h ,  trzy razy paliły się śmiet-
tra.Ca- dwa razy samochody i raz

^ 'e zanotowano alarmów 
• &  KyWych'

ślii °rilendant Klimczak podkre- 
i1 'Ł ą Ze największą bolączką stra- 

któr5  starY samochód, 23 Jelcz, 
t ^ m a g a  bardzo drogiego

"LU. na który straż nie ma 
czających pieniędzy.

wyróżnili się: Macudziński, Ha- 
dzik i Majchrowski.

W ubiegłym roku dochód OSP 
w Tuliszkowie wyniósł 39.214,98 
zł, w tym m.in. 4.970 zł za wyna­
jem lokali, 16.065 zł za wynajem 
sali na wesela. Wydatki wyniosły 
30.031,49 zł i dotyczyły głównie 
modernizacji sceny w remizie, na­
prawy centralnego ogrzewania. 
Straż posiada 10.581 zł oszczędno- 
ści.
DYSKUSJA I WNIOSKI

Dyskusję nad złożonymi spra­
wozdaniami rozpoczął burmistrz 
Zenon Matuszewski wyjaśnieniem, 
że modernizacja sali nie kosztowa­
ła 1 1 .0 0 0  zł (jak mówił komendant 
Klimczak), ale 12.575 zł, w co we­
szły również pieniądze z budżetu 
gminy (3.200 zł), przeznaczone na 
zakup 160 m2 boazerii.

Bogdan Radecki wnioskował o 
zakup mundurów, aby nie powtó­
rzyła się sytuacja z 11  listopada 
ubiegłego roku, kiedy strażacy 
mieli umundurowanie, pozosta­
wiające wiele do życzenia. Druh 
Jerzy Markiewicz proponował, 
aby wymienionym w rocznym 
sprawozdaniu strażakom przy­
znać nagrody rzeczowe. Mówił:

-  Kiedyś jak wyła syrena, przy­
biegali strażacy, ale nie było kie­
rowcy do samochodu. Teraz jest 
odwrotnie. Mamy dwóch kierow­
ców, tylko nie ma strażaków do 
obsługi węży. Dlatego w maju, na 
Dzień Strażaka powinniśmy uho­
norować tych, którzy się udziela­
ją, nie odmawiają pójścia do poża­
ru.

Bogdan Naglewski, przewodni­
czący samorządu mieszkańców 
zaproponował, aby ponownie uru­
chomić przy remizie strażackiej 
świetlicę dla młodzieży, która bę­
dzie się tam spotykać, przygoto­
wywać do ćwiczeń i:

-  żeby znów na zawodach mó­
wili „tuliszkowskie tygrysy” - wyja­
śniał Bogdan Naglewski.

Burmistrz Matuszewski zwró­
cił uwagę na konieczność poszu­
kania sponsorów, aby wyremonto­
wać wóz strażacki, który wymaga 
wymiany beczki i tylnej części ka­
roserii. Naprawa może kosztować 
około 2 0 .0 0 0  zł, a jednostka z bu­
dżetu gminy otrzyma tylko część 
potrzebnych pieniędzy. Burmistrz 
podzielił się tez swoimi wątpliwo­
ściami do co racjonalności wyda­
wanych pieniędzy w tuliszkow­
skiej OSP:

-  Mamy wykazy i wiemy, ile 
każda jednostka w gminie zużyła 
paliwa. Rachunki ze straży w Tu­
liszkowie budzą w nas pewne wąt­
pliwości. I tak zużyto 170 litrów 
benzyny bezołowiowej do piły tar­
czowej i agregatu. Nie■ wiem, jak 
często wyjeżdżał Zuk, ale zużył 775

litrów benzyny, czyli musiał prze­
jechać około 5.000 km. Ponadto 
zużyto 1.656 litrów oleju napędo­
wego do samochodu strażackiego 
(...) Nie może tak być, żeby jedna 
osoba była komendantem, preze­
sem, zaopatrzeniowcem i kierow­
cą. Powinna być oddzielna funk­
cja zaopatrzeniowca. Wtedy ra­
chunki są pod lepszą kontrolą i 
powstają oszczędności (...) Mam 
wielki szacunek do pracy druhów, 
ale mam wątpliwości do wydawa­
nych pieniędzy, nie tylko na benzy­
nę, ale i inne części - mówił bur­
mistrz.

Zenon Matuszewski ujawnił 
również fakt, że w 2 1  osobowym 
składzie Zarządu Gminnego ZOSP, 
jest 8  osób spoza delegatów. Tym­
czasem statut zakłada, że do Zarzą-

Komendant Kazimierz Klim­
czak

-  Straż w Piętnie nie zwracała 
się o pieniądze, a Zarząd sam je 
przydzielił. My jak się nie zwróci­
my, to nie dostaniemy.

Ostatecznie zdecydowano, że 
wątpliwościami burmistrza w 
sprawie rozdysponowania w stra­
ży pieniędzy z budżetu gminy zaj­
mie się Komisja Rewizyjna Rady 
Miasta i Gminy, poszerzona o od­
powiednich fachowców. Druho­
wie w glosowaniu jednomyślnie 
przyznali Zarządowi i komendan­
towi Klimczakowi absolutorium.

Druhowie jednogłośnie udzielili 
czakowi i Zarządowi
du mogą wejść najwyżej cztery 
osoby spoza delegatów. Proble­
mem tym ma zająć się Jan Nowak, 
prezes powiatowy ZOSP

Stanisław Pilarczyk zapropono­
wał, aby zwiększyć składkę w OSP 
(do tej pory wynosiła 5 zł).

DECYZ/E
Komendant Klimczak zarzucił 

burmistrzowi, że OSP wTuliszko- 
wie jest mało dotowana:

absolutorium komendantowi Klim-

Przyjęto również plan działania na 
ten rok, a w nim m.in.: dalszą prze­
budowę sali, zorganizowanie po­
mieszczenia na szatnię, malowanie 
zewnętrznej elewacji budynku 
strażnicy i zamontowanie syreny 
elektronicznej. Druhowie zdecy­
dowali o podwyższeni składki 
członkowskiej do 10  złotych.

A n n a  Z aw a d k a
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Podarstwa Polskiego Związku Wędkarskie-
O *''wadzącego gospodarkę rybacką na zalewie 

Ofsko.
%  N )
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f  \ ^ ,0rzenie w górnej części 

:D5yjjł nie J u chronionego i powoła- 
Vlj[ akwenie Straży Ry- 

° 2nacznie ukruciło dzia-
Saln C kłusowników.
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Plagę, która trzebiła
a z najwartościowszych

Ich niele- 
°'vy stanowiły przed

*0 'Uh

gatunków ryb. Teraz zastąpiły 
ich liczne gatunki ptaków wod­
nych, które znalazły sobie tutaj 
bezpieczną przystań. W okre­
sach wiosennego i jesiennego 
przelotu, zaobserwowano tutaj 
230 gatunków z tego w obrębie 
Jeziorska gniazduje 130. Siedlisko kormoranów

Największymi (zdaniem ry­
baków) szkodnikami są kor­
morany, których populacja ro­
śnie z roku na rok. Nie wystar­
czą im już ryby ze zbiornika, 
więc zapuszczają się na pobli­
skie stawy hodowlane w Pęcz­
niewie. Wystąpiono do Mini­
stra Ochrony Środowiska o po­
zwolenie na częściowy ich od­
strza ł. Jak  dotychczas nie 
otrzymano takiej zgody. Ryba­
cy obawiają się, że hodowla ryb 
stanie się całkowicie nieopła­
calna. Tym samym istnienie 
ich gospodarstwa stanowiące­
go między innymi rekompen­
satę za trwałe przegrodzenie 
rzeki bez przepławki (co unie­
możliwia migrację ryb i upośle­
dza biocenozę pod względem 
ichtiologicznym ) stanie pod 
dużym zankiem zapytania.

( a r t )
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KHO TURKU

P osiedzen ie R ady Społecznej SP  ZOZ

Szpital w poszukiwaniu trudnej ugody
Wotum nieufności wobec Wacława Bednarka, dyrektora turkowskiej lecznicy, pod którym podpisy złożyło 

34 lekarzy, tworzyło klimat czwartkowych (10 lutego) obrad Rady Społecznej Szpitala Powiatowego. Tydzień 
wcześniej (4 lutego), 34 lekarzy z miejscowego szpitala przekazało na ręce przewodniczącego Rady Powia­
towej Ryszarda Storożyńskiego dokument, w którym zarzucono szefowi placówki m. in. zaniechanie istot­
nych zmian ekonomiczno-organizacyjnych, działania -  zdaniem sygnatariuszy wotum -  wyłącznie o charakte­
rze werbalnym, postępowanie dezintegrujące środowisko. Dokument kończy wezwanie o niezwłoczną decy­
zję zmiany dyrektora SP ZOZ.

Swoistą reakcją na wotum jest zlecenie przez Zarząd Powiatu, kontroli finansowej szpitala, która ma dać 
przesłanki do ustosunkowania się do tegoż dokumentu.

Pomimo tego, iż nad obrada- miesiącu styczniu wykonano tyl- będzie musiała się poddać, i to
mi unosił się cień wotum nieuf­
ności, to jednak głównym tema­
tem dyskusji były pieniądze. Na 
wstępie został zaprezentowany 
bilans za rok ubiegły, który za­
mknął się przychodami w wyso­
kości 20,9 miliona zł i nadwyżką 
opiewającą na kwotę ponad 1 ,2  

min. zł. Bodaj ważniejszą w roku 
ubiegłym liczbą był stan zadłu­
żenia, który początkowo prze­
kraczał wraz z odsetkami kwotę 
7,7 miliona zł. Na koniec roku 
ubiegłego, dług szpitala został 
praktycznie sprowadzony do 2,5 
miliona, czyli do kwoty zacią­
gniętego kredytu . W konse­
kwencji placówka odzyskała 
płynność finansową. I to byłyby, 
z grubsza biorąc pozytywy tur­
kowskiej lecznicy. Jednak już z 
początkiem tego roku nad na­
szym szpitalem zaczęły groma­
dzić się poważne zagrożenia, 
które mogą postawić pod zna­
kiem zapytania wykonanie za­
mierzeń finansowych na rok bie­
żący. I tak, przychody szpitala 
zaplanowane zostały na kwotę 
15,882 min. zł, które zostaną uzy­
skane pod warunkiem realizacji 
ambitnego planu, czyli przyjęcia 
na leczenie ponad 400 pacjentów 
więcej niż w roku ubiegłym. A 
tymczasem...okazało się, że w

ko 58 proc. tzw. obłożenia, co po­
zwoliło uzyskać jedynie 73 proc. 
zaplanowanych przychodów. 
Oznacza to, że uzyskana kwota 
pokryje prawdopodobnie jedynie 
koszty płac. Tak więc może oka­
zać się, że straty mogą przynieść 
nie tylko oddziały, których defi­
cyt z góry zaplanowano. Do tych 
planowo deficytowych jednostek 
należy np. oddział noworodkowy 
(minus 320 tys. zł), czy gineko­
logiczno-położniczy (minus 530 
tys. zł). Natom iast oddziały, 
przed którymi postawiono zada­
nie wygenerowania zysku to chi­
rurgia, ortopedia i oddział we­
wnętrzny. W tym kontekście 
styczniowy brak pacjentów może 
wzbudzać poważny niepokój. 
Sygnalizuje on bowiem istotne 
zagrożenia stojące przed szpita­
lem, będącego placówką, którą 
czekają w najbliższej przyszłości 
poważne inwestycje. Inwestycje 
będące dla turkowskiej lecznicy 
przysłowiowym, być albo nie być. 
Jak sygnalizował w dyskusji or­
dynator opieki medycznej Roman 
Jaworski, bez odpowiedniej izby 
przyjęć i oddziału intensywnej te­
rapii nic mamy co liczyć na akre­
dytację. Dodajmy na marginesie, 
że każda lecznica ubiegająca się 
o kontrakty z kasami chorych

już za dwa lata procedurom akre­
dytacyjnym. Doktor Jaworski 
wyraził obawę, że bez wcześniej­
szych, poważnych inwestycji tym 
procedurom turkowski szpital 
nie podoła.

pś

dzieję) porcja frustracji, żalów i 
otwartych konfliktów interesów 
nagromadzonych w środowisku 
turkowskiej służby zdrowia. Na 
tym wzburzonym morzu emocji, 
wielce trafną jak się wydaje, dia­
gnozę szpitalnego stanu rzeczy,

gdyby dyrektor Bednarek odszedł 
-  przyjdzie i naprawi tę sytuację- 
Głos ten stanowił swoiste podsu­
mowanie dyskusji i co najważ­
niejsze, nazwał jednocześnie P° 
imieniu problem, którym jest 
konieczność dokonania w szpita- 
lu szybkich i zdecydowanych 
zapewne bolesnych często, ak 
jednak niezbędnych wyborów.

W atmosferze obrad Rady "T 
czuwalny był również pierwia­
stek lokalnej polityki, który na­
der trafnie rozpoznał w swom1 
krótkim wystąpieniu przewodni­
czący Storożyński, zauważają0, 
że konflikt lekarzy z dyrekta 
rem Bednarkiem jest ponieką1 

swoistym  wotum n ieufnos01 
również pod adresem tak Ra  ̂
Społecznej, jak i Rady Powiat0 

które to ciała angażował?wej,
się w problem atykę szpi tak

przez cały ubiegły rok. A f>l0lt 
nawet - jak dodał mimochode1* 
i chyba z odrobiną goryczy
czyniły to (angażowały się ■do­

pisek AJ) za bardzo. Natofflia-
odnośnie zasygnalizował1-
wcześniej, a podjętej na z lec^  
Zarządu Powiatu kontroli
szpitalu, należy sądzić, ze ty1*
sposobem chciano dać stron1 

sporu (i sobie, czyli włai

,oi«

„R eztrukturyzacja” to było najczęściej używane słowo zebra­
nia

U *1

d ^ j

powiatu) dodatkowy czas* 
rozładowanie napięć i ewent11̂ 
ne negocjacje. Taka właśme 
terpretacja owej kontroli na* 
wa się po słowach starosty
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Wyraźnie zatem zarysował 

się dylemat, skąd przy spadają­
cej liczbie pacjentów, brać pie­
niądze jednocześnie na podwyż­
ki płac i na niezbędne inwesty­
cje. Dodajmy jeszcze, że zbyt 
niski wymiar podwyżek (10,5 
proc.), legł prawdopodobnie u 
podłoża konfliktu: lekarze -  dy­
rektor Bednarek.

Generalnie zaś, na obradach 
Rady Społecznej wylała się potęż­
na i chyba ostatnia (miejmy na-

postawił w sposób chłodny i wy- 
rozumowany, doktor Leszek 
Reysner. Stwierdził on m. in. w 
roku ubiegłym zakończono (miej­
my nadzieję, że sukcesem) trud­
ną i ogromną w swojej skali ope­
rację wyciągnięcia tego szpitala 
z długów. Teraz czeka nas opera­
cja równie trudna, którą jest re­
strukturyzacja. Nie próbujmy 
przy tej okazji skłócić personelu, 
bo to nie jest trudne. Jednak wów­
czas, nie znajdzie się nikt, kto -

Broniszewskiego, który na , ^  
nieć apelował o negocjacja 
żeli jeszcze istnieje wola $lj0  ̂
wy, to spróbujmy usiąść pf& i 
le i rozmawiać o konkretach 'vjęCę 
pewne posunięcia potrzeba f JV|{C
zwolenia środowiska 
go. W takiej sytuacji, oW ł  °tyj, 
okazało się, że deficytowy11! 
tykułem jest właśnie wspo11 

na wola rozmowy. A
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„C zło w iek  j e s t  ty le  w a r t ,  
ile  w a r te  s ą  sp raw y , 
k tó ry m i s ię  z a jm u je ”

M a re k  A u re liu sz
Nie wydaje się, aby kiedykol­

wiek ludzkość była wolna od cho­
rób zakaźnych, mimo iż mijały ty­
siące lat zanim uświadomiono so­
bie rolę drobnoustrojów w patolo­
gii ludzkiej.

Przedstawione w lokalnej pra­
sie sprawozdania i opinie z zebrań 
Związku Zawodowego Lekarzy 
przy ZOZ w Turku w dniu 
27.01.2000 r., oraz zwołana przez 
Dyrektora Bednarka konferencja 
prasowa w dniu 04.02.2000 r. zmu­
sza mnie, jako długoletniego ordy­
natora Oddziału Obserwacyjno 
Zakaźnego do przedstawienia 
mojego stanowiska, głównie z ra­
cji poruszenia tam problematyki 
Oddziału, a głównie żądanie przez

W obronie Oddziału Obserwacyjno
Zakaźnego

do
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liderów ZZL likwidacji tego Od­
działu z powodu generowanego 
przez ten Oddział długu.

Przeciętny czytelnik nie znają­
cy szczegółów sytuacji finansowej 
ZOZ-u, odnosi wrażenie, iż istnie­
nie tego Oddziału wpływa w du­
żym stopniu na ujemny bilans fi­
nansowy ZOZ-u.

Oddział Obs -  Zakaźny w 1998 
r. pełnił zadania Oddziału Woje­
wódzkiego dla województwa ko­
nińskiego, zwiększył wówczas za­
trudnienie głównie personelu pie­
lęgniarskiego, wprowadzono dy­
żur lekarski. Z dniem 01.01.1999 
r. Oddział zmniejszył zasięg swe­
go działania do obszaru powiatu, 
zmniejszyła się liczba przyjęć cho­
rych. Sytuacja powyższa zmusiła 
do zmniejszenia liczby pracowni­
ków oraz zmniejszenia liczby łó­

żek, proces ten trwał do miesiąca 
maja 1999 r. Głęboka restruktury­
zacja Oddziału umożliwia zmniej­
szenie ujemnego bilansu finanso­
wego do 36 tys. zł. za 11 miesięcy 
1999 r. Obecnie jest to najmniej 
zadłużony Oddział w porównaniu 
do innych Oddziałów posiadają­
cych ujemny bilans finansowy.

Oddział Obserwacyjno Zakaź­
ny jest Oddziałem drugiego stop­
nia referencyjności i odpowiada 
referencyjności Oddziałów w Ko­
ninie i w Kaliszu, oraz posiada 
wszelkie warunki, aby znaleźć się 
w planie wojewody wielkopolskie­
go tzw. zabezpieczenia przeciw 
epidemicznego.

Pozwoliłem sobie na prezenta­
cję swojej opinii w tej kwestii tak­
że z tego powodu, ponieważ jako 
członek Związku Zawodowego

Lekarzy nie zostałem zawiadomio­
ny po raz kolejny o organizowa­
nych spotkaniach przez Zarząd 
Związku i o terminach tych ze­
brań. Przypuszczam, że powodem 
takiego postępowania jest moje 
odrębne stanowisko w wielu spra­
wach dotyczących ZOZ-u niezgod­
ne ze stanowiskiem aktualnych 
liderów ZZL.

Chciałbym także przekazać 
moje wrażenia dotyczące ataku 
personalnego na Dyrektora Bed­
narka, które oceniam jednoznacz­
nie negatywnie, jako postępowanie 
godzące w godność osoby i leka­
rza i jest łamaniem podstawowych 
zasad Kodeksu Etyki Lekarskiej.

Z poważaniem
dr nauk med. Ryszard Ożyński 
specjalista chorób zakaźnych 
specjalista organizacji ochrony
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^ S M a lszy  z e  str. 1
 ̂ zy jednak cala ta grupa zgo- 

s‘y zrezygnować z zawodowej 
ŵywności? Gdyby tak właśnie się 

, 0 t<x pozostałby jeszcze pro- 
em 8 - 9  etatów, których brakło- 
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Lm  TURKU

Mało dzieci, mniej etatów
zjach. Czyli mówiąc inaczej, wiele 
zależy od tego czy zatrudni się na­
uczycieli redukowanych z „pod­
stawówek”, czy też będą to ludzie 
„nowi” w turkowskiej oświacie. 
Nieklarowna jest również sprawa

rozwiązań o charakterze prawno- 
finansowym, przygotowywanych 
na szczeblu centralnym. Na dzi­
siaj, pomimo tych niejasności jed­
no wydaje się pewne. Największe 
problemy stoją przed nauczyciela­

mi klas 1 - 3 ,  których może oka­
zać się o dziewięciu za dużo. Jed­
nak również i w tym przypadku 
liczba nauczy­
cieli z uprawnie­
niami obejmuje

Przewidywane zwolnienia nauczycieli w szkołach podstawowych

skiego oddziału ZNP i wladze mia­
sta pomyśleli o problemie, podda­
jąc go wstępnej dyskusji na zebra­
niu, które odbyło się w środę, 9 
lutego. Oprócz przedstawicieli 
władz miasta w spotkaniu wzięli

Przewidywane przyjęcia nauczycieli 
do gimnazjów

i'rzeam.iot Szkuta ar 1 SzKoia nr i Ti3«>SltrT Szkota nr 4 szkoła nr 
5

zwolnienia
razem

Uprawnieni
do
emerytur?

nauczanie
foczalkowe * 3 5 I - 9 6

Fez. polski 2 2 2 1 2 9 5
Fezrosyjski - 1 - 1 - 2 1
Matematyka 1 1 1 1 1 5 1
distoria - - 1 - - 1 -
Fizyka 1 1 - 0,5 2Ą 2
Chemia * I - - 1 2 I
Biologia 1 - - - ... 0,5 .. 1,5 1
Geografia - - - 1 .....0,5 1,5 -
Plastyka - 1 - 1 2 1
Muzyka • - - - •
W-f 1 1 - 1 2,5 5,5 1
Informatyk - 1 2 - 1 4 -
Razem

6 11 11 7 9 45 19

■'medimot Cimmazjum 
nr 1

Gimnazjum 
nr 2

Razem

Ter polski 2 2 4
Viatematyka 1,5 2,5 4
-tistona 1 1
Fizyka 0,5 - o ,s
2hemia 1 1
Etiologia - - -
Geografia - - -
Plastyka - - -
Muzyka - - -
W-f 1 2 3
informatyka ł 1 2

R a z e m 6 9 ,5 15,5

6  pedagogów, udział dyrektorzy szkół i związ- 
Z drugiej stro- kowcy z ZNR Środowa dyskusja 
ny dobrze się zapoczątkowała, poważną jak się 
stało, że już te- wydaje, debatę nad problematyką 
raz związków- oświatowego rynku pracy w Tur­
cy z turkow- ku. aj

K rzyszto f B aszczyń ski w  Turku
W czwartek, 10 lutego gościł w Turku Krzysztof Baszczyń­

ski, członek Prezydium Zarządu Głównego Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego i poseł na Sejm RP, w którego ławach 
zasiada jako członek SLD. Spotkał się on z władzami miasta 
oraz z nauczycielami i dyrektorami szkół z całego powiatu.

Nauczyciel -  wyborca 
mało wpływowy

jewskiemu. Mianowicie za to, że 
zainicjował momentami trudną i 
jak się okazało bolesną debatę nad 
publicznym groszem, w tym przy­
padku krążącym w służbie zdro­
wia. I nic to, że jak to onegdaj 
stwierdził wyszło ja k  wyszło. Ale 
jestem przekonany, że gdyby taką 
dyskusję ktoś zainicjował na przy­
kład przed trzema laty, to nie by­
łoby dzisiaj problemu długu. A 
przynajmniej opinia publiczna wie­
działaby, kto personalnie do zadłu­
żenia przyłożył ręki. Innym pozy­
tywnym aspektem wystąpienia 
szefa Związku Zawodowego Leka­
rzy jest pojawienie się na lokalnej 
scenie politycznej nowego jej ak­
tora. Bo przecież na nadmiar lo­
kalnych przywódców nie możemy 
narzekać. Są oni wszak natural­

nym partnerem każdej władzy. Tej 
lokalnej również. Inną kwestią jest 
czy przyjętą na siebie odpowie­
dzialność potrafimy unieść. To 
samo zresztą odnosi się i do od­
powiedzialności prasy. Oczywiście 
mam na myśli prasę zależną tylko 
od czytelnika, a nie od składek 
partyjnych radnych i to jeszcze 
opłacanych pobieranymi z miej­
skiej kasy pieniędzmi. Niech ktoś 
udowodni mi, że tym sposobem 
finansowane pismo nie reprezen­
tuje ponad wszystko partyjnych 
interesów i ponad ich horyzont 
nie będzie mogło ani chciało się 
wznieść. Bo i po co? I zupełnie 
nie przeszkadza fakt, iż reprezen­
tuje się formację, której jednak, 
jakby trochę mniej wolno. A może 
nie w Turku? Tymczasem zaś aby 
powiódł się zamysł ocalenia bytu 
turkowskiego szpitala niezbędne 
jest właśnie wzniesienie się ponad 
partykularne interesy. Warun­
kiem bowiem dalszego istnienia 
turkowskiej lecznicy jest przeko­
nanie miejscowych pacjentów, aby 
leczyli się właśnie w Turku. A 
przecież chrapkę na tych pacjen­

tów ma na przykład taki Konin, 
którego służba zdrowia ma gigan­
tyczny i do tego niezaspokojony 
póki co apetyt na pieniądze. Ma w 
dodatku przemożnego sojusznika, 
którym jest wszak doktor Kop­
czyk, który dziwnym trafem czy­
ni wszelkie wysiłki aby odebrać 
Turkowi Kasę Chorych. Pomaga­
nie mu w tych wysiłkach jest ze 
strony turkowian co najmniej głu­
potą, a robione pod sztandarem 
lokalnego patriotyzmu (na własne 
uszy to słyszałem), trąci cyni­
zmem i szalbierstwem. A przecież 
w interesie zagrożonego szpitala, 
fakt posiadania kasy chorych 
mógłby zostać skutecznie wyko­
rzystany. Obawiam się jednak, że 
rękami miejscowych, pożal się 
Boże, lokalnych patriotów, insty­

tucja ta zostanie z Turku wypro­
wadzona. Ciekaw jestem komu i 
za ile pomieszczania po Kasie zo­
staną wydzierżawione. Bo jakoś 
np. inwestor B., ten od okazałego 
obiektu na ulicy Mickiewicza, na 
nadmiar klientów nie może się 
uskarżać. W oczekiwaniu na za­
kup nieruchomości po „Miran­
dzie” też jakoś nie ustawiła się 
kolejka. Tymczasem mam wraże­
nie, że co niektórych z miejsco­
wych doktorów dotknęła politycz­
na ślepota. Wykorzystano ich w 
politycznej szarpaninie, nad wyraz 
łatwo. Bo o szpital i Bednarka cho­
dziło tylko przy okazji, ważniejsze 
było postraszyć starostę nie udzie­
leniem absolutorium. Pozwolę 
sobie zaapelować o mniej nerwo­
we przebieranie nogami, niecier­
pliwiąc się w kolejce po władzę. Bo 
tylko ona zdaje się liczyć. Dlatego 
też w bitwie o turkowską lecznicę 
główną ofiarą nie wydają się być 
lekarze, Bednarek, pielęgniarki 
czy nawet sam szpital. Na ołtarzu 
brutalnej i bezwzględnej walki o 
władzę złożono zwykłą, ludzką 
przyzwoitość. Andrzej Jarek

Na wstępie poseł Baszczyński 
nawiązał do problemów związanych 
z uchwalaniem Karty Nauczyciela, 
czyli z jednej strony do tego, co uda­
ło się zablokować (m. in. wydłuże­
nie czasu pracy i obowiązkową, „pa­
pierową” sprawozdawczość), a z 
drugiej, spraw których w Karcie nie 
udało się nauczycielom uzyskać 
(przede wszystkim brak zapisu o 
sposobie finansowania nauczycieli 
wg nowego sposobu wynagradza­
nia).

Zgromadzeni na sali MDK pe­
dagodzy mieli do gościa szereg py­
tań, ale jedno z nich było tyleż spek­
takularne, co w równej mierze sym­
boliczne. Dotyczyło ono sejmowe­
go głosowania posłów SLD w spra­
wie Karty. Okazało się bowiem, że 
tylko mniejszość członków klubu 
(w większości związkowcy z ZNP) 
glosowała przeciw Karcie. Pozosta­
li, w tym i m. in. burmistrz Mar­
czewski, wstrzymała się od głosu. 
Poseł Baszczyński uzasadniał to 
niebywałe w tej formacji rozdwoje­

nie politycznej jaźni faktem, iż po­
litycy nie czuli na plecach oddechu 
swoich wyborców. I taka interpreta­
cja jest możliwa, chociaż nie wiem 
czy wstrzymanie się przez posłów 
Sojuszu nie wynikało bardziej z 
nadziei na przejęcie w następnej 
kadencji władzy w państwie. A 
wówczas, uchwalone ograniczenia 
w finansowaniu nauczycielstwa 
będą jak znalazł. Ot, taka to nieco 
ciemniejsza strona flirtu słabej gru­
py zawodowej jaką są i byli nauczy­
ciele z zawodowo uprawianą poli­
tyką. Swoistym podsumowaniem 
była końcowa przestroga ze stro­
ny gościa, który stwierdził, związ­
ki muszą przygotować się do ciężkich, 
merytorycznych rozmów płacowych. 
Natomiast końcowe wystąpienie 
burmistrza Marczewskiego otwar­
cie postawiło problem sprzeczno­
ści interesów pomiędzy nauczycie­
lami, a rządzonym przez SLD mia­
stem. Chociaż burmistrz wierzy, że 
w toku rozmów dojdzie do porozu­
mienia. aj

zaprosił prasę?
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PUKA NOŻNA

Gry skontrolow ane
TU R T U R EK  -  O LIM PIA  

KOŁO 1 :1  (1 :0 )

Gole: 1 :0  Lisik (8’) 1 :1  Ław- 
nicki (55*)

T u r :  L inik (46’ P rzek w as) -  
O grodow czyk, W itkow ski, Igna- 
czak, Klecha, Donart, Pańczyk, S. 
Śliga, Kiepura, Kurzawa, Lisik.

Po przerw ie na zmiany wchodzi­
li: Jarek, Szymański, E. Śliga i Mo- 
tyliński.

W  rew anżow ym  sp a rin g u  z 
Olimpią Koło tren e r Nowacki po­
nownie nie mógł przetestować usta­
wienia drużyny w  optymalnym skła­
dzie. Kontuzja nadal uniemożliwia 
g rę  Kanclerowiczowi, a w p ierw ­
szym meczu w Kole urazu nabawił 
się Marzyński. W  tym sparingu T ur 
zaprezentow ał się m ało okazale, 
podobnie zresztą jak i czwartoligow- 
cy z Koła. Oglądająca ten mecz spo­
ro g rupa kibiców nie m ogła więc 
być usatysfakcjonow ana g rą  obu 
drużyn. Na dodatek mecz odbył się 
na wąskim oraz krótkim  boisku tre­
ningowym. Spowodowało to, że wię­
cej było przypadkowości i piłek na 
aucie (a nawet i na przebiegającej 
obok stadionu obwodnicy), niż sa­
mej gry- Z tego faktu nie byli zado­
woleni obaj trenerzy, tym bardziej, 
że w arunki pogodowe nie stanowi­
ły żadnej przeszkody, aby zagrać na 
płycie głównej. Jednak  o tym, czy 
można z niej skorzystać decydują 
nie władze klubu, ale O środka Spor­
tu i Rekreacji w T urku, k tó ry  zarzą­
dza obiektem  sportowym  (?!) przy

ulicy Sportowej (?!). Rewanżowa 
konfrontacja T u ra  i Olimpii miała 
wyrównany przebieg. N iestety za­
wodnicy grali zbyt indywidualnie, 
przez co tracili dużo piłek. W  mini­
malnym stopniu byli wykorzystywa­
ni skrzydłowi. W  naszej drużynie 
jakby zapomniano o prawej stronie 
i sporych możliwościach Janusza 
Pańczyka. Strzałów na bram kę też 
było jak na lekarstwo. Częściej pró­
bowali to czynić goście, ale ich ude­
rzenia były bardzo niecelne, zwłasz­
cza w pierwszej połowie meczu. W  
tej części spotkania „tury” tylko dwa 
razy wypracowały sytuacje bram ko­
we, ale już pierwsza z nich zakoń­
czyła się zdobyciem gola. Pańczyk 
dośrodkowa! na pole karne, gdzie 
piłkę na głowę przejął Kiepura i za­
grał do Lisika. Napastnik T ura po­
radził sobie z dwójką obrońców  i 
plasowanym strzałem w prawy róg 
pokonał bram karza Olimpii. Nieste­
ty tuż przed p rzerw ą nie uczynił 
tego Kurzawa, k tóry  przegrał poje­
dynek sam na sam. Zaraz na począt­
ku drugiej odsłony Lisik znalazł się 
w  dogodnej sytuacji, lecz próbując 
przelobować bram karza posłał pił­
kę nad poprzeczką. Te niewykorzy­
stane sytuacje zemściły się w 55 mi­
nucie. Na prawej obronie duży błąd 
popełnił Ogrodowczyk, który dopu­
ścił do m ocnego płaskiego dośrod- 
kowania i Daniel Ławnicki zakoń­
czył akcję gości strzałem z paru  me­
trów  nie do obrony. Po wyrównują­
cej bram ce Olimpia grając znacznie 
żywiej od gospodarzy  stw orzyła

kolejne okazje do zdobycia goli, ale 
zawsze na wysokości zadania stawał 
18-letni bram karz T ura Roman Prze­
kwas. Jego gra była niezwykle efek­
towna i skuteczna. W  61 minucie 
wspaniale obronił mocny strzał Gna- 
tow skiego oddany  z 10 m etrów. 
Dwie m inuty później goście wyko­
nywali rzut wolny tuż sprzed pola 
karnego. Po uderzeniu Kubiaka pił­
ka odbiła się od jednego z naszych 
zawodników, ale mimo rykoszetu 
Przekwas zdołał ją jeszcze wybro­
nić końcami palców. W  71 minucie 
po błędzie M otylińskiego m łody 
bram karz T u ra  wygrał pojedynek 
sam na sam  z zawodnikiem gości. 
Ostatnie dwadzieścia minut g ry  to 
ponownie jednostajne tem po g ry  
obu drużyn i brak emocji.

P ow iedzieli p o  m eczu
P. N ow acki (T ur): - Mecz bez 

uroku, bo rozgrywany w jednakowym  
tempie. Były dwa fragmenty gry, gdy 
większą świeżość dało się zauważyć u 
zawodników z  Koła. Potem jednak to 
u nich zanikało. Widać, że brakuje 
im sił. Na pewno nie było dobrej gry 
ze strony mojej drużyny. Jako trenera 
mogły usatysfakcjonować tytko dwie 
akcje pod koniec meczu oparte na 
zdublowaniu skrzydła. To była na­
miastka tego, co mieli realizować w 
całym spotkaniu. Jestem natomiast 
podbudowany grą Romana Przekwa- 
sa w bramce.

B . Ig n aczak  (O lim p ia ): - Nie
kryję tego, że spodziewałem się gry na 
głównej płycie. Szkoleniowo zyskali­
by jedni i drudzy. Na bocznym boisku

było zbyt ciasno, aby realizować okre­
ślone założenia. Dlatego Tur podobał 
m i się bardziej w Kole, gdzie na sze­
rokim boisku grał naprawdę ładną 
piłkę, a tu na wąskim stracił swoje 
walory. Mimo, że gramy w IVlidze to 
ja  nie dysponuję szeroką kadrą i to 
jest wielki mankament. Sprawdzam  
obecnie paru młodych dublerów. Jed­
nak dopiero pucharowy mecz z  Tu­
rem, który będzie ju ż  grą o coś, da 
odpowiedź o wartości mojego zespołu 
przed rundą wiosenną.

WIS

błędzie Klimczaka zawodnik i 
darzy nie trafił na szczęście w s** 
tło bramki z kilku metrów. Wyw 
nującą bram kę miejscowi zo°' 
jeszcze przed przerwą. Tym 
błąd popełnił Krukowski, któryś, 
linii pola karnego zagrał piłkę wFj 
pod nogi rywala, a ten strzałem 
słupku umieścił ją w siatce. Tu^
ponownie objęła prowadzenie
giej połowie spotkania. Tym 
prostopadłe podanie wykorZP 
Piotr Stolarek, który wszedł mjr 
dwóch obrońców i skierował p® 
bramki obok wybiegającego 
karza. Tuż przed zakończeniem^ 
tkania złe zagranie głową Km)1f
przejął zawodnik gospodarzy i ̂
już w polu karnym  został nieP̂  
dłowo zatrzymany przez rań#* 
całą tę sytuację Artura Zajdeh ■ 
dzia bez wahania podyktował1

KORONA PETRYKI- 
STAWISZYN -  TULISIA 
TULISZKÓW  2 :2  (1 :1 )

karny. Bramkarz Tulisi me

G ole d la  T u lis i: Zieliński i P. 
Stolarek

T ulisia : Zajdel (Grześkiewicz) -  
K rukow ski, K ubiak, W asiewicz, 
Paduch, Klimczak, Olek, P. Wągiel, 
Rusek, Zieliński, P. Stolarek

Kolejnym rywalem Tulisi w me­
czu sparingowym była drużyna Ko­
rony Petryki-Stawiszyn. Plasujący 
się na 6. miejscu w  kaliskiej klasie 
okręgowej po rundzie jesiennej ze­
spół gospodarzy okazał się bardzo 
wymagającym przeciwnikiem. Tuli­
sia nastawiona w tym spotkaniu na 
grę z kontry z dwoma wysuniętymi 
napastnikami objęła prowadzenie po 
prostopadłym podaniu do Zielińskie­
go, który wyszedł na pozycję sam na 
sam z bramkarzem i nie zmarnował 
dogodnej sytuacji. Wcześniej gola 
m ogła jednak zdobyć Korona. Po

jednak pokonać z 11 metrów "J. 
jąc piłkę na rzut rożny. Ten simy ‘ 
m ent g ry  gospodarze wykona*1 
cydowanie lepiej niż rzut karni 
brze zagrana piłka trafiła na f

•m Psłupkiem a stojącym przy nnj‘ 
kowskim. Szkoleniowiec Tubs 
jąc w tym sparingu do dysp°z:. 
tylko 10 zawodników z pola i
bramkarzy nie miał zbyt wie#j
pola manewru. W  ocenie Miroi 
Bulińskiego wszyscy zagrał
gazowaniem, a indywidualnie"-1

mnił obu napastników i grające#0 
nieczności na pozycji środka I 
obrońcy Wasiewicza. Dodajn# ,j 
cze, że w 30 minucie spotkań M 
starciu ze stoperem gospodar • 
isko musiał opuścić Olek i d°#T 
polu został przesunięty bran’ ! 
Zajdel. Dopiero na ostatnie 25 
meczu Olek powrócił na b°lŜ . 
Zajdel do bramki.

jednego z zawodników Korony- 
ry  skierował ją do bramki

SIATKÓWKA

Sukces Tonsilu i Lux-domu
W  m iniony w eekend w 

Pile odbył się czwarty 
i ostatni turniej, w których czte­
ry  wielkopolskie drużyny III li­
gowe rywalizowały o dwa pre­
miowane miejsca kwalifikujące 
do ćwierćfinałów w walce o II 
ligę. Ostatecznie wywalczyły je 
drużyny Tonsilu W rześnia i 
Lux-domu Trzcianka.

Przed rozpoczęciem  tur­
niejowych zmagań za jednego 
z głównych faworytów uważa­
no młody zespół Jokera Piła. 
Tym czasem  turniejowa rze­
czyw istość okazała się  dla 
nich dość brutalna. Drużyna 
ta nie tylko, że nie osiągnęła 
założonego celu, ale okazała 
się najsłabszą w stawce rywa­
li, p lasu jąc się  dop iero  na 
czwartej pozycji. Miejsce trze­
cie przypadło siatkarzom Zry­
wu Przykona. Wywalczona po­
zycja jest chyba odpowiedni­
kiem tego, co drużyna ta mo­
gła ugrać w tym sezonie. W 
ostatnim turnieju rozegranym 
w Pile z różnych przyczyn w 
zespole z Przykony nie mogli 
zagrać: Jóźwiak, Andrzejak, 
Groblica i Kmieciewski. Cię­
żar rozgrywania akcji tym ra­
zem spoczywał na Jacku Ku­
biaku, a na pozycji libero za­
debiutował Radosław Szypnic- 
ki. Pilski turniej rozpoczął się

od spo tkania gospodarzy z 
prowadzącym Tonsilem i ku 
uciesze młodych siatkarzy Jo­
kera zakończy! się ich zwycię­
stwem 3:1. W L.ugim spotka­
niu miłą niespodziankę spra­
wili siatkarze Zrywu. Mimo 
przegrania dwóch pierwszych 
partii z Lux-domem nie odpu­
ścili, ale podjęli walkę do koń­
ca. Ich wygrana w trzecim se­
cie do 19 sprawiła, że w grze 
siatkarzy z Trzcianki wkradła 
się nerwowość i nie poradzili 
sobie z nią już do końca me­
czu. Najlepszym tego przykła­
dem  może być tie break, w 
k tó ry m  u g ra li za ledw ie 6 
punktów. Niestety był to jedy­
ny sukces Zrywu w tym tur­
n ieju . W ko le jnym  m eczu 
przegrali z Tonsilem 1:3, choć 
była szansa na to, aby i ten 
pojedynek zakończyć zwycię­
stwem. W pierwszej partii pro­
wadzili już 18:12, ale przegra­
li ją do 24. Pod .bnie było w 
czw artym  secie, gdy mając 
p rzew ag ę  p ięciu  punk tów  
(17:12) ponow nie pozwolili 
rywalom zwyciężyć do 24. W 
ostatnim swym występie z Jo­
kerem  Pila zaczęli od pokona­
nia rywala w pierwszym secie 
do 22. W  kolejnych trzech od­
słonach było już znacznie go­
rzej i cały pojedynek wygrali

gospodarze 3:1. Młodzi siatka­
rze Jokera nie zaliczyli jednak 
trzech  zw ycięstw  będąc w 
uprzywilejowanej roli gospo­
darza. Zadecydowała o tym 
przegrana 2:3 z Lux-domem, 
choć pilanie prowadzili już 2:0. 
W ostatnim  meczu turnieju 
spotkali się najlepsi. Pojedy­
nek Tonsilu z Lux-domem de­
cydował o tym, która drużyna 
zajmie p ierw sze m iejsce, a 
która drugie. Miało to nieba­
gatelne znaczenie tak dla jed­

nych jak i dla drugich, bowiem 
drużyna z pierwszego miejsca 
będzie gospodarzem  rywali­
zacji w kolejnym etapie walki 
o II ligę. Tę batalię wygrali 
siatkarze Tonsilu 3:1. Na za­
kończenie turnieju trzy najlep­
sze drużyny wielkopolskiej III 
ligi zo sta ły  u h o n o ro w an e  
przez przedstawicieli Wielko­
polskiego Związku Piłki Siat­
kowej symbolicznymi pucha­
rami.
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WYNIKI IV TURNIE/U
Tonsll Września -  Joker Pila 1:3 (25:16,20:25,22:25,22:25) 
Lux-dom Trzcianka-Zryw Przykona 2:3 (25:23,25:17,19:25, 
14:25, 6:15)
Zryw Przykona -  Tonsil Września 1:3 (24:26, 25:19, 20:25, 
24:26)
Joker Piła-Lux-dom  Trzcianka 2:3 (25:19,25:13,16:25,9:25, 
14:16)
Zryw Przykona -  Joker Pila 1:3 (25:22,17:25,17:25,19:25) 
Tonsil Września -  Lux-dom Trzcianka 3:1 (25:17,24:26,25:16, 
25:19)

KOŃCOWA TABELA
1, Tonsil Września 12 20 30:21
2. Lux-dom Trzcianka 12 19 24:22
3. Zryw Przykona 12 17 22:27

y4. Joker Piła 12 16 20:27 J

Z ryw  P rz y k o n a : R. Chęclewskl, P. Jurkowski, J. 
Krauze, J. Kubiak, A. Malczewski, R. Malczewski, R. 

Szypnicki (libero), K. Zagozda ,
V........................._ ............................................... ................. .........V

REKREACJA wiekowych szkół p°ł,ds»

O środek Sportu i Rekre­
acji w T urku  czynnie 

włączył się do akcji „Ferie 
2000”, która miała m iejsce w 
o k re s ie  d w u ty g o d n io w ej 
przerw y szkolnej. Ponieważ 
zim owe tem p era tu ry  pano­
w ały  ty lko  w  p ie rw sz y ch  
dniach ferii, przygotowane lo­
dowisko przy ulicy Armii Kra-

m
ilość uczestników
w ych i gimnazjów. - y

120 osób. W  przeprń
nych eliminacjach wyl° j  
g rupy  finałowe i r0 y l11’m ecze o pierw sze trffl*J
sca. W  kategorii klas
zwyciężył Jakub SzczeP\j

i by1;(SP 2 T urek). D ru g i0,, 
chał Szewczyk (SP 
~ trzeci A rtur No wab "

Ferie  2000
jowej trzeba było po czterech 
dn iach  funkcjonow ania za­
m knąć z powodu „wiosennej” 
zimy. W  tej sytuacji najwięk­
szym powodzeniem cieszyła 
się w godz. 8.00-15.00 kryta 
pływalnia, z której skorzysta­
ło ponad dwa tysiące osób. 
Dzięki decyzji Zarządu Mia­
sta, dzieci i młodzież szkolna 
płaciła za bilet wstępu 2 zł. Z 
kolei w godz. 10.00-13.00 na 
sali gim nastycznej przy pły­
walni odbywały się codzien­
nie turnieje tenisa stołowego 
w wyznaczonych kategoriach

T urek). W  kategorii IPJ 
zjów i VIII kla's szkól P J  
wowych najlepszyn1
się M arcin K a c z m a jJ
(Gimnazjum nr 2 w 
D ru g ie  m iejsce wy" s 
P iotr Kaczmarzyńsbi J  
T urek). Na trzecim y k  
uplasował się Michał J  
ski (SP3 Turek). Poń^JI 
łośnicy celuloidowej P1̂ ; 
mogli korzystać ze st A  
godzinach od 13.00 d° J 
Z tej otwartej fo rm ys ; 
stało ponad 400 osób- ^

________________
%K lu b  W e te ra n ó w  O L D B O Y  T u re k  U if i ir iJ  

je , że II halow y  tu r n ie j  w  p iłk ę  nożni} o ld b ń lj. 
cy k lu  G ra n d  P r ix  o d b ę d z ie  s ię  2 6  lu te g o  br. (jjjf 
ta )  w  K itz im ie rzu  B is k u p im . P o c z ą te k  o  godz- yli
Z g ło szen ia  p rzy jm o w a n e  s ą  te le fo n ic z n ie  p o d 111
łe fo n u  2 7 8  -  5 0  -  6 1  w  g o d z in a c h  r a n n y m i 
w iec z o rn y c h . T e rm in  zg ło sze ń  u p ły w a 2 3  lu t0*
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^ODEJMĘ się szycia sukien ślub- 
ych i kolorowych, spódnic, bluzek

“P-.tel.289 1059. bz
p ie l ę g n ia r k a  zaopiekuje się
c ^ ^ s o b ą lu b  dzieckiem, tel. 278 
w 50- bz

StŁADRY,r P°c W0jsk)U’ praT  ydf drykac ? ’ b, świadectwo kwalifi-
o ,7J,neposzukuje pracy, tel. 278 03 
^ ^ 0 6 0 6  575 518. bz
no • A’ dyspozycyjna technik eko- 

nitsta, obsługa komputera, podej- 
"e każdą pracę, tel. 279 21 25. bz 

jakiejkolwiek pracy,
0604 120 768. bz

kor' - . pracę palacz c.o. wyso- 
|.  lsnieniowe 16 Mpa, operator, 
y r°Wca w ózków  w id ło w y ch . 
„e IClTj montować anteny satelitar- 
roriana'°gowe -  cyfrowe, każdego 
- U2aJU, tel. 214 14 68, 0603 529

bz

Po^^kcdaży: 1. M ieszkanie 2- 
(49 m 2), now e, Os. 

MiP̂ o len ia  -  7 0 .0 0 0  z ł, 2.
37 kanie 85 m2 w Sm aszewie 

kojo^dO^zĘ 3 Mieszkanie 3-po-
D0m e (50 mkw.) -  66.000 zł, 4. 
*1,5 n  y ul Chpina -  110.000 
"45 dna11 1112 8m - Tuliszków 
Mala 2(> 6. Dom 100 m2 koło 
Przy d a  -  22.000 zł, 7. Dom 
ka 61, Armii Krajowej, 8. Dział- 
Koi ^ l a n a  10 arów Słodków 
lana zk 9- Działka budow-
17,qoq j arów) w G rabieńcu  -  
lą bi.H ' ***• Działka z rozpoczę- 
^ •00n OVV4> Z d ró j ki L ew e -  
"a u  ?(> 11. Działka rekreacyj­
ni g .n|cjowa nad rzeką -  8.000
ści4 'Cr° O brotu N icruchom o- 

,! -S igno” , Browarna 2, tel. 
‘ 00, 0604 978 154. 408/d k

S|\
H i  £?;DAM działkę w Turku, ak 
S ś ż a gospodarcza lha. Możli-

■ bn,f n*(a’ c o -> woda prąd, tele- 
’. \y:aynek przemysłowy 240 m
C 'r< 1 1 . t A Z  AO

SPRZED A M  budynek przemysło- 
wo-m ieszkalny, 240 m kw, prąd, 
woda, c.o., wiadomość: Turek, tel. 
0603 766 984. 868dk
SPRZED A M  gospodarstwo rolne o 
pow. 9 ha wraz z budynkami oraz 
dzia łkę  u zb ro jo n ą  pod budow ę, 
Smulsko 14, tel. 278 61 01. 849dk
SPRZED A M  garaż własnościowy 
przy ul. Uniejowskiej, tel. 278 28 38.

884dk
SPRZED A M  dom w stanie suro­
wym na Zdrojkach Lewych, tel. 289 
12 24 po godz. 18.00. k
SPRZED A M  dom w Malanowie o 
pow. 400 mkw. na działce 820 mkw. 
w całości wykończony. Funkcjonal­
ny, m ogą zamieszkać dwie rodziny. 
Cena do uzgodnienia. Płatność może 
być rozłożona na raty, tel. 28831 91.

858/JG
SZE R EG O W IE C  215 mkw., stan 
surowy zamknięty, ul. Kruszyńskie­
go, tel. 0601 717 222. dr21532

AM prawo jazdy A,B,C,D

720.

f ^ A D  __________
27 na terenie Czech, tel.

Mo L bz
kat R ’ dyspozycyjny, prawo jazdy 
je 'i| >.własny samochód, poszuku­
je  M ^ „ acy’ wyłączając akwizy-

pP.EKr 3 ' ^kn.,-- ciasto na komunię itp., ul. 
^nmskaSS. bz
s o k ^ M  pracy -  palacz C.O. wy­
to,. .ClSn‘en'owe 16 M.p.a. Opera- 
(irtii 'erovvca wózków widłowych. 
ne ^  montować anteny satelitar­
na., a °8°wo -  cyfrowe każdego
529 720 teL 214 14 68> kom - 0603 
Pac- ^
(°PrńPbl^ ^ J ^  Pracy chałupniczej 
1Vl ‘0cz szycia), tel. 278 46 92. bz
techną  ’ w ykształcenie średnie, 
pra„, lk ~ ekonom ista, poszukuje 

teL 278 38 68. bz
s ta r^ .^ ^ lA R K A  zaopiekuje się 
4? 7Q4os°t>ąlub dzieckiem, tel. 289

ż y ^ ^ T Z J A  „Polsat” i Polisa -  
agen?.P°szukuje kandydatów na 
nagro°w ubezpieczeniowych. Wy- 
diie • 2cnie w pierwszych dwóch 
lab ! |cach od 500 do 800 zł. Kon- 

34 42 dar/871

O RY G IN A LNE projekty wnętrz 
i wykonawstwo, nietypowe meble 
z metalu, tel. 278 54 02, 278 42
36. 27/DK

RTV SERW IS telewizory, magne­
towidy, funery SAT, odtwarzacze 
CD, piloty. Usługi również u klien­
ta w domu. Niskie ceny. Transport 
gratis. Szulc Krzysztof, ul. Starzyń­
skiego 27, os. Zapałczane, tel. 278 
02 86. dk586

K O M P L E K S O W E  usługi bu­
dowlane, budowa domów, wykoń­
czenia wnętrz, docieplanie budyn­
ków, terakota, glazura, Turek, ul. 
Zapałczana 4, tel. 0602 809 378.822*

*28 2fic^z'alu na mniejsze, tel. 0603 
S C '  839dk
d H a  ,-^AM nieruchom ość skła- 

2 działki o pow. 10 arów, 
H bu Deltowego o pow. 180 mkw. 
JH ch 0VVa|i gospodarskich znajdu- 
*1.27Qs'ę w Dobrej. Wiadomość: 
S p J 932 36. 814dk
5'a, i ^ A M  dom 3-pokoje, kuch

V

V ID EO  Studio discovery oferuje: 
realizację filmów reklamowych, 
ośw iatow ych, dokum entalnych 
itp.. Zapis video imprez okoliczno­
ściowych. Filmową obsługę festi­
wali, koncertów, zjazdów, posie­
dzeń. Wykonujemy kopie w dwóch 
światowych standardach VHS/S- 
VHS. Oryginalny materiał w for­
macie cyfrowym DV. Tel. 242 06 
16 ,0601890  388. 6/tui

DRZWI 
WEWNĘTRZNE
POL-SKONE*

O K N A
Turek, ul. Milewskiego 8
(obok Tary), tel. 278 48 07 w. 283

S O S N A
M A H O Ń

W Y D ZIER ŻA W IĘ powierzchnię 
produkcyjną, magazynową, biurową 
520 mkw. lub 200 mkw., tel. 0603 
138 265 Turek. 839dk
DO W Y N A JĘC IA  mieszkanie M- 
4 przy ul. Piłsudskiego, tel. 21 41 
265 po godz. 18.00. 829/JG
DO W Y N A JĘC IA  mieszkanie 2- 
pokojowe, tel. 289 47 16. 841 dk
SPRZED A M  M-3 na Os. Wyzwo­
lenia i garaż przy ul. Polnej, tel. 278 
19 45. dar/880
P O M IE S Z C Z E N IA  na gabinety 
lekarskie wynajmę, tel. 278 58 53 
po 18.00. k
W Y N A JM Ę mieszkanie M-4 w no­
wym budownictwie, tel. 288 60 30 
po 19.00. 860dk
SPRZEDAM  mieszkanie 47 m kw. 
na ul. Spółdzielców, I piętro, cena 65 
tys. zł, termin realizacji jesień, tel. 
278 36 15. 869dk
DO wynajęcia budynek warsztatowy 
140m kw ., (h a la6x13 m ),c .o .,p rąd  
15 kW, woda lub inne propozycje, 
tel. 0601 847 941. 848dk
SPRZEDAM  mieszkanie 3-pokojo- 
we (50 m kw.), tel. 278 28 38.884dk

ŚCIANY działowe, sufity podwie­
szane, zabudowa rur, instalacje elek­
tryczne i hydrauliczne, malowanie, 
tapetowanie, gemalit, płytki, roboty 
murarskie itp., tel. 279 35 74 w ie­
czorem. 210/JG
M ONTAŻ paneli, sufitów podwie­
szanych oraz płyt gipsowo-kartono- 
wych, tel. 279 52 60. 791dk
ZAKŁAD tapicerski poleca napra­
wę i remonty mebli tapicerowanych. 
Os. Zapałczane, ul. Wołodyjowskie­
go 8, tel. 278 56 51 lub 0 601 073 
486. 777dar
O CH RO N A  środowiska w Twojej 
Firmie. Specjalista ochrony środowi­
ska prowadzi kompleksową obsłu­
gę w zakresie: prac pomocniczych 
(pomiary emisji i imisji zanieczysz­
czeń pyłowych i gazowych), projek­
towania: operaty ochrony powietrza 
atmosferycznego, oceny oddziaływa­
nia na środowisko, programy gospo­
darki odpadami, tel. 278 22 53,0603 
295 284. 821/JG
TRA N SPO RT 8 osób lub 1 tona, 
tel. 278 14 67. 846dk
F IR M A  b udow lana  „C eg b u d ” 
świadczy usługi w zakresie: murowa­
nia budynków od podstaw, tynkowa­
nie, gładzie gipsowe, glazura, terako­
ta, docieplanie, tel. 289 16 23. 886dk 
D Y SPON U JEM Y  wolnymi termi­
nam i na p rzy jęc ia  kom unijne  -  
29.05.2000, tel. 289 49 98. 850dk 
A N G IE L SK I dla dzieci, nauka w 
domu, korepetycje, tel. 278 29 54.

853/JG
NAUKA pływania, szkoła pływac­
ka „AQVAR1US”, tel. 278 44 86, 
0601 85 81 59. Atrakcyjne ceny.

851/JG
CYKLINOW ANIE, zakładanie mo­
zaiki parkietu oraz paneli podłogo­
wych i ściennych, malowanie, tape­
towanie, tel. 0603 07 82 94. 847/JG

•fdomość: Turek, tel. 0603 
868dk984.

K O M IN K I - projekt, budowa, mon­
taż. Wkłady już od 14 00 zł. Kalisz, 
ul. Młynarska 73, tel. (062) 753 63 
39,502 10 91,0601 33 04 04. 35/JG

O T R Ę B Y  w orkow ane w ciągłej 
sprzedaży -  420 zł/tona. Człopy 65 
k/Uniejowa, tel. 288 87 35 lub 0601 
35 30 49. 418/DK
SPRZEDAM  siewnik ciągnikowy, 
tel. 28 83 230. 857/JG
SPRZED A M  ciągnik rolniczy T- 
25A i prasa wysokiego zgniotu Z- 
224, tel. 27 97 251. 865/JG
K U PIĘ  opsypnik do ziemniaków, 
kultywator, bronę (trójkę), tel. 278 
84 75. dar/873
SPRZEDAM  presę Z 224 i siewnik 
„poznaniak”, tel. 278 63 57. dar/879

S PR Z E D A M  row er górski typu 
„damka”, tel. 0604 06 08 10. bz 
M A STIN O  napuletano, owczarek 
kaukaski-suki, 3,5 miesięczne z ro­
dowodem, tel. 21 41 281. 859/JG
SPRZED A M  suknię ślubną firmy 
„Elizabeth” rozmiar 38, tel. 278 57 
24 po 17.00, 279 54 95. 855/JG
SPR Z E D A M  kom puter procesor 
P I 50, HDD 1,1GB, FDD 1,44 MB, 
CD-ROM, karta graficzna 2 MB+ 
akcesor Voodoo 4MB, karta dźwię­
kowa, m onitor PHILIPS, myszka 
LOGITECH, tel. 278 32 90. 851/JG 
SPRZED A M  betoniarkę o pojem­
ności 100 L, Turek, tel. 278 48 20.

dar/877
OKNA, drzwi balkonowe z PCV, 
używane tanio sprzedam, tel. 279 92 
01. 797
DO sprzedania pianino antyk, po re­
nowacji, tel. 0602 83 92 14. 852dk
SPRZED A M  szczenięta -  owczar­
ki niem ieckie, tel. 278 11 64 lub 
0603 062 148. 870dk
H U R TO W N IA  Cegielni „W iele- 
nin” -  ceny ubiegłoroczne. Dostawa. 
MAXy, POLMAXy, 12-tki (kl. 100, 
50), cegła pełna kl. 150. Człopy 65 
k/Uniejowa, tel. 288 87 35 lub 0601 
35 30 49. 418/DK
STR O PY  z dostawą: a) ceramiczne 
-  „Winiary Kalisz, b) teriva -  (ker- 
mazyt, cegran). Rozmierzanie stro­
pów. Człopy 65 k/Uniejowa, tel. 288 
87 35 lub 0601 35 30 49. 418/DK

G SM  -  Akcesoria do telefonów ko­
mórkowych, futerały 25 zł, ładowar­
ki sam. 30 zł, anteny, uchwyty. Tu­
rek, ul. Mickiewicza 6, tel. 0601 381 
001. bar
T E L EFO N Y  komórkowe -  skup, 
sprzedaż, wymiana, komis. Akceso­
ria, servis. Turek, ul. Mickiewicza 6, 
tel. 0601 381 001. bar
TELEFO N Y  komórkowe bez abo­
namentu i rachunków Simplus, te- 
lekarty 50 zł i 100 zł. Turek, ul. Mic­
kiewicza 6, tel. 0601 381 001. bar
ŻA LU ZJE  poziome, pionowe, ro­
lety antywłamaniowe wewnętrzne, 
tapicerki drzwiowe, przeróbki okien, 
drzwi i zam ki Gerda, w izytówki 
drzwiowe, moskitiery (siatki przeciw 
insektom), tel. 278 58 51, 0603 222 
195. 981/DK
LO M B A R D  -  pieniądze natych­
miast, Turek, ul. Kaliska 6.420/DK 
K A N TO R wymiany walut, Turek, 
ul. Kaliska 6. 420/DK
POZN A M  panią w celu towarzy­
skim. Wiadomość w redakcji: ul. 3 
Maja 9, tel. 278 53 41 lub 289 18 88, 
w godz. od 8.00 do 16.00. dar/878

K R ED Y TY  gotówkowe „C hro­
bry”, Turek, ul. Kaliska 2 . 636/dk

K U PIM Y  samochody powypadko­
we, zużyte, spalone, każdej marki za­
rejestrowane w Polsce (płacimy go­
tówką). Turek i okolice, tel. (0 90) 
35 40 03. 1660/syl
S K U P  sam ochodów  ro zb ity ch , 
zniszczonych, do remontu, osobo­
wych, dostawczych, ciężarowych, te­
renowych, zarejestrowanych w Pol­
sce. Natychmiastowy przyjazd, pła­
cimy gotówką, transport gratis, tel. 
0 601 646 274. 1661/syl
SPRZED A M  fiat croma 2.0, kata­
lizator, rok prod. 1988, kolor niebie­
ski met., tel. 279 02 24. 837dk
A U TO -C ZĘŚC I do samochodów 
francuskich: PEUGOT, RENAULT, 
CITROEN; włoskich: FIAT, LAN­
CIA, ALFA ROMEO, specjalność 
półosie, K onin, ul. Przem ysłowa 
106, tel. 243 74 99, Turek, ul. Łąko­
wa 9, tel. 278 82 19. 89syl
PPU H  „Nasiennik”, ul. Milewskie­
go 14, Turek sprzeda fiata 126p, rok 
prod. 93 i przyczepę skrzyniową rok 
prod. 87. Ładowność 4 tony. Cena 
do uzgodnienia. 862/JG
SPRZEDAM  fiata 126p, 94 r„ czer­
w onym i tys. km, cena 5.200 zł, tel. 
214 11 48. 883dk
SPRZED A M  vw golf I, granat me­
talik, alufelgi, nowy akumulator, tar­
cze, cena 3.900 zł, tel. 288 32 87.

888dk
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G A BINETY  LEK A R SK IE
SPECJALISTA  G INEK O LO G -PO LO ŻN IK

D orota W iesiołek
- badania USG
- sonda dopochwowa
- krioterapia nadżerek 
internista K rzysztof W iesiołek

- także badania USG 
przyjmują w czwartki od 15.30, w 
inne dni po uzgodnieniu na tel. 278 
15 08,278 47 83 lub 0603 69 32 37, 

T urek, O siedle M iranda 13

m  o t o  r y z a  c=J s=»

AUTA powypadkowe, skorodowa­
ne, zniszczone, osobowe, dostawcze, 
terenowe, ciężarowe. Zdecydowanie 
kupię. Przyjazd i odbiór natychmia­
stowy (gotówka, transport gratis), 
tel. 0604 228 214. 1639/syl
ZDECYDOW ANIE kupię auta po­
wypadkowe, zniszczone, osobowe, 
dostawcze, zarejestrowane w Polsce 
(gotówka, transport gratis), tel. (0 
90) 61 51 63, 0 604 846 202, Turek 
i okolice. 1662/syl

M IG REN Y , szumy w uszach, nie- 
dosłuch, oczyszczanie kanałów słu­
chowych, katary, anginy, zawroty 
głowy, klimakterium, usuwamy me­
todą świeco wania Indian Hopii. Cen­
trum Medycyny Naturalnej, ul. Ka­
liska 35, tel. 0606 339 303 lub (062) 
764 92 80 po 20.00. 294/JG
HIPNOZA- wybitny hipnolog (wło­
ski Instytut H ipnologii) usuwa w 
hipnozie: nałóg tytoniowy, alkoho­
lizm, narkomanię, otyłość, depresje, 
stresy, fobie, jąkanie, epilepsje, trud­
ności w nauce, moczenie nocne, nad­
pobudliwość, kłopoty z pamięcią. 
Odnowa psychiczna i inne problemy. 
Rejestracja: 0606 339 303 lub (062) 
764 92 80 po 20.00. 294/JG
ZNANY K R Ę G A R Z - m istrz Ja­
nusz Lewandowski pomoże w scho­
rzeniach kręgosłupa i pochodnych. 
Centrum Medycyny Naturalnej, ul. 
Kaliska 35, tel. 0606 339 303 lub 
(062) 764 92 80 po 20.00. 294/JG
B IO E N E R G O T E R A P E U T A -
mistrz mgr Józef Jankowski pomo­
że w schorzeniach kobiecych, prosta­
cie, hemoroidach, chorobach jelit, 
nerek, żołądka, wątroby, płuc, aler­
giach. Centrum Medycyny Natural­
nej, ul. Kaliska 35, teł. 0606 339 303 
lub (062) 764 92 80 po 20.00.

294/JG

J a n  W i e s i o ł e k
specjalista ginekolog-położnik

£
rzyjmuje bezpłatnie pacjentki z całego powiatu 
ez skierowań i bez zapisów) w ramach umowy z

W IELKOPOLSKĄ KASĄ CHORYCH
Turek, Osiedle Miranda 13 (obok dworca p k s> tel. 278 47 83
wtorek 15.00 - 18.00, środo 9 .00  - 12.00, pigtek 9.00 - 12.00

w  innym  czasie  p rzy jm u ję  p ryw afn ie

KRIOTERAPIA NADŻEREK oraz USG



M oim  um iło w an y m  u c z e n n i­
com  i u cz n io m  w  u p o m in k u  za 
n a s z e  w s p ó ln e  w ę d r o w a n ie  
sz lak a m i n ie b o ty czn y ch  T a tr  - 
te n  a r ty k u ł p o św ię ca m  - a u to r  i 
W asz „ S z e f’

Na wstępie uzupełnię, że szcze­
gólnie upodobałem sobie rejon 
górski, a prowadzę przez blisko 
czterdzieści lat liczne grupy mło­
dzieżowe, starałem się zaszczepić 
w sercach młodych zachwyt i mi­
łość do ludu góralskiego i jego pra­
starej kultury.

Tam krajobraz z jego harmonią 
kolorów i kontrastem przestrzen­
nym „świerkowych lasów i hal” 
traktowałem jako duchowe przeży­
cie kształtującej wrażliwość na oso­
bie piękno górskiego pejzażu. 
Przypomnę, że pierwsze grupy 
młodzieżowe prowadziliśmy w Pie­
niny, które obok swego uroku ofe­
rowały nam nie zapomniany spływ 
Dunajcem. W owym czasie wspo­
magał mnie swoim doświadcze­
niem prof. Bronisław Kaszyński, a 
opiekę nad uczennicami sprawo­
wała lek. Halina Stawicka. Wraca­
jąc do zapowiedzianej na wstępie 
wyprawy uprzedzam, że pod 
względem organizacyjnym niczym 
szczególnym mi różniła się ona od

Pod „M nichem ”
wielu organizowanych wcześniej. 
Była to klasa żeńska, która na czas 
tej opowieści rozpoczęła swój rok 
maturalny. Tak się złożyło, że ter­
min wycieczki tej grupy przypadał 
na początek października, czyli sto­
sunkowo późno, jeśli uwzględnić 
zmienne warunki pogodowe w gó­
rach. Ponieważ dałem uczennicom 
„słowo”, że wprowadzę je na;Gie- 
wont (koronny punkt naszej pro­
gramu), nie miałem wyboru, a wy­
cieczka została zatwierdzona prżez 
dyrektora. Do pomocy, zgodnie z 
przepisami, przydzielono mi do­
świadczonego kolegę Edmunda, a 
do opieki nad dziewczętami kole­
żankę Wiesławę - niewiastę su­
mienną i pracowitą, o niebezpiecz­
nie „ciętym języku”, która też cza­
sem potrafiła być m iłą...

Po regulaminowych przygoto­
waniach wyruszyliśmy autokarem 
oferowanym przez Dyrekcję Ko­

Podczas wieloletniej pracy pedagogicznej w naszym liceum pełniłem też szereg funkcji 
pomocniczych, do których zaliczano wówczas zajęcia w kółkach artystycznych, a także 
wycieczki krajoznawcze. Dziś chciałbym przenieść naszą pamięć na szlaki górskie, a do­
kładnie - opisać z jeden epizodów jaki miał miejsce pod koniec lat osiemdziesiątych.

T u rko w ian  w yp raw a
na G iew ont

prowców” nie byłoby możliwe.!' 
duchu dziękowałem Bogu za k 
wielką łaskę. Jak dowiedział31 
się później z listopadowych ko3' 
taktów z ratownikiem, ten śnie? 
pozostał już na Giewoncie, z Sru' 
powe wycieczki na jego skaW 
głowę - zostały zawieszone 
następnego sezonu. Wracają^ 
już bezpiecznie Halę Kondratowi 
i dalej przez Kalatówki do 
nic - zatrzymaliśmy się na paci®

palni, nasz opiekuńczy zakład - w 
mglistą dal ku południowym rubie­
żom naszego kraju. Pierwszy dzień 
w Zakopanym poświęciliśmy, jak 
zwykle, odpoczynkowej wycieczce 
do Doliny Białego Dunajca, która 
spełnia dwa postawione zadania: 
nasycenie oczu pięknem oraz tre­
ningu przed atakiem na Giewont. 
Pogoda, jak na razie była znośna, 
po niebie przetaczały się postrzę­
pione chmury, siejące drobną 
mżawkę i w tych warunkach trud­
no było przewidzieć pogodę „na ju­
tro”. Takto już bywa w górach. Za­
niepokojone dziewczynki naszymi 
wątpliwościami ułożyły ciekawe 
hasło: „Droga do Turku prowadzi 
przez Giewont”.

Dlatego po kolacji omówiliśmy 
dokładnie trasę i przygotowanie do

wielogodzinnego marszu, 
uwzględniając osobliwości wy­
cieczki górskiej, zmienność pogo­
dy i grożące niebezpieczeństwa. 
Wczesnym porankiem następnego 
dnia nie wróżyły oczekiwanej po­
gody. Doliny zalegały gęste mgły, 
a od Babiej Góry nadciągały cięż­
kie chmury zapowiadające pogo­
dę zmienną i dżdżystą.

W -tej sy’uacji prześ męliśmy 
y/inarsz no godziną do esiątą w 
nadziei, że nastąpi przejaśnienie 
tak niezbęd .e w wycieczkach gór­
skich. P.rzy omniałem powtarzany 
dowcip, że „we mgle i deszczu w 
Tatrach mniej zobaczysz, niż na 
Szadowskich Górach...”, ̂ tymcza­
sem moje wątpliwości i obawy na 
nic się nie przydały; dziewczęta 
zgodnym chórem wrzeszczały: - na 
Giewont! Tak i teraz nie miałem 
wyboru: „Vox puellarurn, vox Dei 
! (Głos dziewcząt, głosem Boga).

W schronisku pozostały trzy 
dziewczynki, a z nimi mój „kum­
pel” Edmund, który ten obowiązek 
opiekuńczy przyjął z nie ukrywa­
nym zadowoleniem ... Resztę po­
prowadziłem z koleżanką Wiesła­
wą. Dolinę Strążyską do przełęczy 
na Grzybowcu przebiegliśmy do­
słownie w trzy godziny, a po wyj­
ściu z lasów na otwarte zbocze Gie­
wontu, poruszaliśmy się zwolnio­
nym marszem, szlakiem wznoszą­
cym się łagodnie w stronę masy­
wu i jego szczytu. Po drodze mu­
sieliśmy jeszcze pokonać stromą 
skałę określaną mianem „rzym­
skiej Piątki”, stanowiącej w tym 
miejscu ostatnią grań „Szczyrby”, 
spadającej przepastnie w stronę 
Doliny Małej Łąki. A tymczasem 
nasze młode i sprawne taterniczki 
parły ze zdwojoną szybkością w 
stronę Giewontu ... Raz nawet do­
tarły do mnie pełne uznanie, nie­
co zdławiony głos: „... do cholery, 
dokąd ten Szymon tak pędzi ... 
ducha można wyzionąć ...” To wła­
śnie moja dzielna pomoc -  Wiesła­
wa zachwycała się urokiem gór­
skiej wspinaczki... A na niebie ro­
biło się coraz gęściej od chmur, 
które na powitanie kropiły nas 
deszczem ku ochłodzie. Wreszcie 
po blisko czterogodzinnych tru­
dach walki ze słabością stanęliśmy 
przy głowicy Giewonta, a od jego, 
liczącego sto lat krzyże, dzieliło nas 
już tylko pół godziny. Kiedy docho­
dziliśmy do ubezpieczeń łańcucho­
wych, wówczas pociemniało od 
nadciągającej chmury i rozpoczę­
ła się ulewa. Kryjąc się pod płata­
mi folii, zaczęliśmy wycofywać się 
w stronę przełęczy, aby pośród 
stromych skał szukać lepszej osło­
ny.

Wiedziałem, że zdobywanie 
szczytu w takich warunkach jest 
niebezpieczne, pozostał nam już 
tylko odwrót w stronę Hali Kondra- 
towej.

Pomimo moich uwag o bezna­
dziejnej sytuacji, dzielnie moje „al­
pinistki” bardzo ubolewały nad 
grożącą klęską... Po pewnej chwi­
li spojrzałem uważnie w stronę gło­
wy „Rycerza”’ i, ku budzącej się na­
dziei, dostrzegałem postępujące 
rozrzedzenie chmur, a w dalszej 
perspektywie szeroki błękit nad 
całą Kotliną Nowotarską. Tę miłą 
dla nas przemianę pogody powita­
liśmy okrzykiem radości i ponowi­
liśmy atak na Giewont, a chociaż 
jego skały tryskały zimną wodą, to 
wykorzystujące zabezpieczające 
łańcuchy bez większych trudności 
grupa osiągnęła wymarzony cel. 
Jak zwykle ucałowałem krzyż, a na­
stępnie skierowałem uwagę dziew­
cząt na przepiękną panoramę gór 
i dolin otaczających nas od masy­
wu Kasprowego, przez Czerwone 
Wierchy i tonącego we mgle Za­
kopanego.

Zachwycone taterniczki wy­
mieniały uwagę o pięknie gór, 
ocienionych dolin, lasów i hal,

tworzących 
harmonijną 
kom pozy­
cję miłych 
dla oka je­
s ie n n y c h  
barw ... W 
p e w n e j  
chwili za­
uważyłem, 
że od masy­
wu Babiej 
Góry for- 
mpje się 
nowa na- 
w a ł n i c a 
ciemnych, 
g r a n a t o ­
w y c h  
chmur, któ­
re pęcznie­
jąc w 
oczach, z 
wolna po­
częły się 
staczać po­
nad rozle- Giewont - tuż, t u ż . 
głą kotlinę. Wiedząc czym to gro­
zi, nakazywałem natychmiasto­
wy, ale ostrożny odwrót zejściem 
okrężnym po zabezpieczających 
klamrach. Po krótkim stosunko­
wo czasie osiągnęliśmy miejsce 
bezpieczne, skąd mogliśmy już 
nieco szybciej schodzić szlakiem 
wiodącym do Hali Kondratowej. 
A tym czasem skalisty masyw 
Giewontu zniknął w kłębowisku 
ciemnych chmur, a wokół jego 
wyższych parafii rozszalała się 
burza.

Na wysokości „Pekiełka” po­
czuliśmy się już całkiem bez­
piecznie, więc zatrzymaliśmy się 
na chwilę, aby odetchnąć wilgot­
nym powietrzem. Kiedy chmura 
burzowa odpłynęła w stronę 
Czerwonych Wierchów, oczom

wieczorny w kaplicy u Brata 
berta, aby podziękować Bog11
błogosławieństwo w tej szcze? 
nej wędrówce. Ć.

Kiedy powróciliśmy do sen j 
niska na Krupkówkach, robil° ■

;ZCZC
il

już szaro, chociaż nie było je*  ̂
późno; pamiętać -jednak należfy | 
w miejscach położonych w , . 
nach otoczonych górami sk>n̂  
„wcześniej” zachodzić. Młode 
terniczki spoglądały z pełną sat̂  
fakcją na ośnieżony Giewont, jfy 
ry zdawał się zasypiać pod biav 
puchem - aż do nowego i 
Również nasze dzielne dziewce 
ki, wcześniej niż zwykle, udau • 
na spoczynek, aby zregenero' 
siły po trudach dnia i przeżyj 
emocjach; a naszej dzielnej K  ̂
żance Wiesławie, wspóln*e

moim „kump em" Edmund® t 
zaproponowaliśmy kawę i 
skie biszkopty „U Jędrusia > 
spowodowało, iż zazwyczaj kaP. 
śna opiekunka - tym razem s .,. 
towała nasze zaproszenie - w* 
kowo. miłym uśmiechem. ^

Dr Stanisław Szyn ia^ .
Post scriptum: Bardzo r   ̂

szę  o „odzew ” u c z e s t n i^  
opisanej wyprawy - pisem ny1

Na „S w in ićę ...”
naszym ukazała s ę niezwykły 
widok: cała skalna głowica szczy­
tu, aż do piargów przełęczy okry­
ta została szczelnie białym pu­
chem śniegu; grubość warstwy 
okrywające musiała być znaczna, 
bowiem ani jedna skala nie zakłó­
ciła swą szarością czyśtej bieli 
pierwszego śniegu. Teraz zrozu­
miałem, jak wielkie szczęście 
spotkało naszą grupę; gdyby 
śnieżyce zastała nas na szczycie, 
zejście z niego bez pomocy „go­

telefoniczny
Wasz -

20 luty 2000 r.



liceó\̂ -CZas stu(1niówki wszystkim nauczycielom, i uczniom techników i 
ZaWodowych dopisywały humory

Maturzyści tradycyjnego poloneza odtańczyli w strojach wypożyczonych ze studia filmowego w Łodzi. 
Widok tak ubranych par był zachwycający. Przypominał scenę z filmu „Pan Tadeusz”

Sybira c y  z  T u rk u  w  r o c z n ic e  w y w ó zk i
Na ■̂ ocy tajnego rozkazu naczelnych władz NKWD, w nocy 10 lutego 1940 roku

a*° deportowanych 220 tysięcy Polaków, Białorusinów, Ukraińców i Litwinów. 
Poło -*a zaP°cz3tk°wa*a całą serię wywózek, które swoje apogeum osiągnęły w 
p0 Vv,e kwietnia owego roku, kiedy to jednej nocy wyrzucono z domów na Syberię 

ad 320 tysięcy niewolników bolszewickiego imperium.

Runięć i w fjm w M m

ę  Jonkowie turkowskiego

> i l i  w
r0c:2niC(
?er>. U

Związku Sybiraków, 
miniony czwartek, 60

? tych tragicznych wyda- 
ttis2 , r°czystości rozpoczęła 
rUi .^ ę ta  w intencji ofiar Sybi- 

I)raw*°na w kościele NSPJ. 
Vrn jej elementem było kaza­

nie wygłoszone przez ks. Kazimie­
rza Tartanusa, w którym słowa o 
chrześcijańskim wybaczeniu sple­
cione zostały z apelem o pamięć o 
ofiarach czerwonego totalizmu. 
Wszystkich ofiarach. Bo przecież 
największe na.ołtarzu utopii zło­
żył naród rosyjski. To jego przed-

*0
" arzyszyła im pamięć o wydarzeniech sprzed 60 lat

stawiciele zaludnili w większości 
archipelagi gułag. To przede 
wszystkim Rosjanie płacili życiem 
w różnych „białych Oświęci­
miach”. Tak nazwał obozy Kolymy 
wielki Warłam Szałamow. Fakty te 
muszą być w równowadze z naro­
dową pamięcią, ilustrowaną słowa­
mi z „Dziadów” - Jeżeli zapomnę 
o nich, Ty Boże na niebie Zapomnij
0 mnie.

Po mszy, zebrani wysłuchali 
recytacji wierszy związanych z tra­
gedią zesłańców. Wiersze recyto­
wali: Anna Wronowska, Anna 
Musialska, Agnieszka Pieczyńska
1 Marcin Zbytniewski. Wśród skła­
dających kwiaty były delegacje 
parlamentarzystów, organizacji 
związkowych i kombatanckich 
oraz młodzieży.

Uroczystości zakończyła trady­
cyjna już herbata w hotelu „Pod 
Arkadami”, gdzie turkowscy Sybi­
racy spotkali się z młodzieżą. Spo­
tkanie prowadziła Felicja Białczak, 
prezes koła Związku Sybiraków w 
Turku.

aj

W  siedzibie Dziennego Centrum 
Aktywności zorganizowano 

pierwszy dorosły bal dla starszych 
uczestników zajęć z terapii i rehabili­
tacji.

-  W tym roku postanowiliśmy oddzie­
lić zabawę dzieci młodszych od starszych.

Młodsi, w wieku do 15 lat mięli zabawę 
choinkową i otrzymali paczki ostatniego 
dnia przed feriami. A  starsi, żeby poczuli 
się doroślej, w tym roku po raz pierwszy 
maja swój wieczorek karnawałowy z po­
częstunkiem -wyjaśniła Maria Nitecka, 
przewodnicząca Polskiego Stowarzy­
szenia na Rzecz Osób z Upośledzeniem 
Umysłowym, Koło wTurku.

W pierwszej dorosłem zabawie 
wzięło udział blisko 30 osób. Nieza­
wodne mamy przygotowały pyszne 
potrawy i wypieki. Po poczęstunku 
nadszedł czas na tańce, oczywiście w 
karnaw ałow ych kotylionach. Nie 
było podpierających ściany. W mię­
dzyczasie zorganizowano konkursy: 
na najładniejszy taniec i na najlepsze 
wykonanie piosenki. Wszyscy nagra­
dzani byli brawami i czekoladami 
ufundowanymi przez PSS „Społem”. 
Zabawa trwała do późnego wieczora.

AZ

Wszystkim smakowały potrawy przygotowane przez mamy
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ECHO TURKU

ciąg d a lszy  z e  str. 1
J edyny odważny mężczyzna, Jakub 

Michel (uczeń turkowskiego Liceum 
Ogólnokształcącego) miał trudny wy­
bór. Musiał zdecydować, czy na roman­
tyczną kolację, ufundowaną przez Re­
staurację „Arkady” pójdzie z 17-letnią 
Agnieszką Kowalską -  mieszkającą w 
Kunach (gmina Władysławów), uczen­
nicą Liceum Księgarskiego w Centrum 
Kształcenia Ustawicznego w Koninie; 
z 23-letnią Haliną Trocha z Turku; z 
18-letnią M artą Gawrońską -  uczenni­
cą Liceum Ogólnokształcącego wTur- 
ku; czy jednak z 19-letnią Agnieszką 
Walczyńską -  mieszkającą w Brudzy- 
niu (gmina Brudzew), uczennicą Tech­
nikum Ochrony Środowiska w Kole. W 
wyborze pomagały mu odpowiedzi 
dziewcząt na trzy pytania:

1. Jesteś miłośniczką przyrody, za­
palonym ekologiem. Jak zareagujesz, 
kiedy dowiesz się, że obiekt twoich 
westchnień jeździ samochodem bez 
katalizatora, używa dezodorantów z fre­
onem, nie segreguje śmieci, a na do­
datek lubi prawdziwe futra.

2. Gdybyś mogła wybrać miejsce, 
gdzie chciałabyś z ukochaną osobą 
spędzić wakacje byłyby to; wyspy Ba­
hama, Republika Południowej Afryki 
czy jeziora ślesińskie.

3. Jak wyobrażasz sobie pierwszą 
randkę z chłopakiem, który jest po dru­
giej scenie zasłony?

Dziewczyny świetnie poradziły so­
bie z pytaniami Kuby, który po namy­
śle wybrał drugą kandydatkę -  Martę 
Gawrońską.

W konkursie  „Jak się  znam y” 
uczestniczyły dwie pary. Wybierali­
śmy takie, które znają się dłuższy 
czas. Chłopcy i dziewczęta oddzieleni 
zasłoną odpowiadali między innymi na 
takie pytania: Czy twój partner (ka) 
miał(a) w szkole ulubioną nauczyciel­
kę lub nauczyciela; o podróży do ja­
kiej części świata marzy twój part- 
ner(ka); czego potrzebuje, aby się 
obudzić; kiedy twój partner(ka) zako- 
chał(a) się po raz pierwszy? Odpowie­
dzi „jej” i „jego” musiały się zgadzać. 
Para, która uzbierała więcej popraw­
nych odpowiedzi w nagrodę otrzyma­
ła dwa zaproszenia do Kina „Tur” na 
film „Uciekająca panna młoda”, ufun­
dowane przez Miejski Dom Kultury 
w Turku. Pozostali otrzymali nagro­
dy pocieszenia.

Między kolejnymi konkursami czas 
umilał muzyką duet: Paweł Grabara i 
Paweł Ciemniewski. Pozostali w tym 
czasie siedzieli przy stolikach, na któ­
rych paliły się świece, a kelnerzy przyj­
mowali zamówienia.

Kolejny konkurs polegał na odszu­
kaniu po dotyku ust, brody i uszy swo­
jej partnerki. W zabawie wzięły udział 
dwie pary. Dziewczyny usiadły na krze­
sełkach. Aby zadanie było trudniejsze, 
na krzesełkach zasiadły również nasze 
koleżanki z redakcji, a panowie mięli 
przysłonięte oczy. Mimo to chłopcy 
bezbłędnie rozpoznali swoje dziewczy­
ny. Para, która odszukała się pierwsza: 
Sylwia Będziechowska i Przemysław 
Popielewski w nagrodę otrzymała ta­
lon wartości 60 złotych, do zrealizowa­
nia w sklepie z bielizną „Skorpion” na 
ul. Kolskiej.

Wyznanie miłosne do kolejny kon­
kurs. Tym razem dla dwóch par, a naj­
lepsze wyznanie miłości oceniała okla­
skami publiczność. Sposoby były dwa: 
jeden z chłopców uklęknął przed dziew­
czyną i mówił, jak bardzo ją kocha, a 
drugi po prostu ją objął i namiętnie Cztery odważne dziewczyny: Agnieszka, Marta, Agnieszka i Halina odpowiadały na pytania Kuby

pocałował. Właśnie ten drugi spo^. 
nagrodzony został największymi °la(j 
skami i para ta otrzymała ksiąw  
wzbogaceniu miłości. J

Na zakończenie imprezy odby<aS 
licytacja kolorowych walentynek z1® 
deliny, wykonanych przez uczniów i0?! 
pierwszych LO. Za 34 walentynki w”1 
cytowaliśmy 430 złotych, które p rz^  
czone zostaną na odnowienie prac® 
plastycznej. Anna Zawa>

f  „
Im preza w alentynko#3 

odbyła się dzięki: państwu 1™ | 
nom -  właścicielom Hotelu i ReS”! 
racji .^ rkady”; Dorocie Tanaś'** 
dław -  właścicielce sklepu 
pion” przy ul. Kolskiej 28; Miejs^  
mu Domowi Kultury w Turku; **J 
palni Węgla Brunatnego „Adań>® j  
Powiatowej Stacji Sanitarno-Epjj 
miologicznej - Sekcji Oświaty Zd j 
wotnej; właścicielce sklepu J 
do” przy ul. Kolskiej 15; Księg31̂  
„B estse ller”, Kwiaciarni ,.EU , • 
Kwiat” przy ul. Mickiewicza o 
Pawłowi Ciemniewskiemu. Wstf 
kim serdecznie dziękujemy.Dwie pary w konkursie odpowiadały na pytania z wiedzy o swoich partnerach

K lasa VIII b ze Szkoły Podsta­
wowej nr 2 w Turku, wraz z 

wychowawczynią Elżbietą Kaczo­

rowską umiliła swoim kolegom z 
innych klas Dzień Świętego Wa­
lentego. Na szkolnym korytarzu

zorganizowano stoisko z ciastka­
mi (upieczonymi przez dziewczę­
ta) , serduszkami, kartkami walen-

_ Klasa VIII b przy swoim stoisku 

1 0

Dziewczęta z Gimnazjum nr 2

tynkowymi z wierszykami i cu­
kierkami. Zaradna klasa VIII b 
sprzedawała również serduszka z 
autografami nauczycieli. Dochód 
ze sprzedaży ciastek i walentynko- 
wych gadżetów przeznaczony zo­
stanie na dofinansowanie wyciecz­
ki lub na organizację imprezy kla­
sowej.

t ty j . "
kibicują grającym w siadkó"k(

W międzyczasie w S z k o P ^ p ^  s
bywał się mecz piłki s ia tk ^ jh a j^  
między uczniami a nauczyc'e V 4 */f(l * A
o puchar Świętego W alen^jlsj^ 1
Wieczorem odbyła się dysk0' ', 
organizowana przez sam0' b 
szkolny. V

20 luty 2 0 0 ® '
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ftJSflk,
ursów na wspólnej fotografii

°Wano do elimina-
. T.^cb dziesięć prac au 

°^awa Rosiaka - SP 
L S n , ,  ’ ^oniki Frątczak - 
:C '^ S ;i!Slstki 2  SP Sarbice, 
i ^ H i f - lka’ Krzysztofa Ję-
X

^ n ^ rt°s

^ S('” Cp ^ ^Snieszki Plichty
u ^ k i ^ ^ z y k o n a

• 4 “ A] '

oraz Mar-
X  Agnieszki Bana- 

ury, Magdalenyk y Sek
^ t j ^ y n y  PasturekllUi;,„ y »y t asturek - re- 
|ę e% ianif ^  Ośrodek Upo-

1Ilia K ultury w Przyko-

Wszyscy recytatorzy otrzymali 
pamiątkowe dyplomy oraz note­
siki i długopisy ufundowane 
przez kwiaciarnię pani Doroty 
Krzyżanowskiej.

Po zakończeniu konkursu Zbi­
gniew Bartosik - kierownik OUK 
w Przykonie powiedział nam, że 
tegoroczny konkurs stał na wyso­
kim poziomie co świadczy o do­
brej pracy prowadzonej w szko­
łach przez nauczycieli i ich zaan­
gażowaniu.

( a r t ) Podczas konkursu na sali w Miejsko Gminnym Ośrodku Kultury zajęte były wszystkie miejsca

fety ~V 'Vr̂ cza*a pani sekretarz Maria Olejnik

" k ^ t u f h ' 41  recytatorów, re- 
e Sz?Ĉ cb wszystkie trzy 

X1 ySZc2yn p p°dstawowe (Bo­
tk i ltlt>azj,Lrzykoiia, Sarbice) oraz

V ? -
a^jf k°tJiiSi°g!0s^a przewodniczą- 

r kursie , Zabela Rychter. W 
P atycznym wyróżnio-

kowo z grona najmłodszych wy­
konawców wyróżniono Ewę Za­
wadzką i i Agnieszkę Banasiak z 
Przykony. W yróżnieni w obu 
konkursach otrzymali nagrody 
książkowe, które wręczyła im 
M arianna Olejnik - sekretarz 
Urzędu Gminy w Przykonie.

Agata Zając recytowała wiersz 
A. Mickiewicza „Lis i kozieł”

Ewa Banasiak -  przewodnicząca 
(dyrektorka Biblioteki Publicz­
nej w Przykonie), Izabela Rych­
ter f  Małgorzata Malesza. Kon­
kurs recytatorski odbywał się w 
trzech kategoriach wiekowych. 
Do Eliminacji Powiatowych za­
kwalifikowani zostali: kategoria 
I -  Mateusz Prusinowski z Wła­
dysławowa, Edyta Roś z Wyszy- Uczestnicy konkursu i ich wychowawcy zasiedli przy stoliczkach

k ę  R a d e c k ą  (Tuliszków), A d ria - 
n ę  F a b ia ń s k ą  (Tuliszków), J u ­
s ty n ę  S w id e r s k ą  (Tuliszków), 
K a r o l in ę  P r z y b y ls k ą  (Tulisz­
ków) i P a u l ę  K a łu ż n ą  (Sma- 
szew).

W tym roku temat Kon­
kursu Plastycznego brzmiał: „Po­
czątek wieku w moich oczach”. 
Prace plastyczne oceniane były w 
trzech kategoriach wiekowych: I 
-7-11 lat, I I -1 2  i 13 lat, III-1 4  i

15 lat. Do eliminacji Gminnych 
zgłoszonych zostało 90 prac pla­
stycznych. Komisja, w której do­
datkowo zasiadła Justyna Micha­
lak do Eliminacji Powiatowych 
zakwalifikowała prace, które wy­
konali: L id ia  W ie c z o re k  (Wróbli- 
na), M o n ik a  L e d z k a  (Tulisz­
ków), A g n ie s z k a  K u r c z o b a  
(Tarnowa), E w a M ic h a la k  (Sma- 
szew), T o m a s z  M a je w sk i (Tu­
liszków) , M a rta  M ic h a la k  (Sma- 
szew), J u l i ta  K u rc z o b a  (Tarno­
wa), A g a ta  R a ta jc z y k  (Tulisz­
ków), K a ro lin a  P rz y b y lsk a  (Tu­
liszków) i A d r ia n a  F a b ia ń s k a  
(Tuliszków). AZ

W  Gminnych Eliminacjach 
Konkursu Recytatorskie­

go wzięło udział 25 recytatorów. 
Konkurs odbywał się w trzech ka­
tegoriach wiekowych: I -  7-10 lat; 
II -11-13 lat i III -14-15 lat. Komi­
sja artystyczna w składzie: Maria 
Ochocka-przewodnicząca, Danu­
ta Jesiołkiewicz i Ewa Konieczka 
do Eliminacji Powiatowych posta­
nowiła zakwalifikować: M ałg o rza­
tę  K la n o w sk ą  (Tarnowa), M oni-

g m in n e  k o n k u r s y  r e c y t a t o r s k i e  i p l a s t y c z n y e
Przykonie odbył się VIII 

tnr„. m'nny Konkurs Recyta- 
tózator asutyczn7’ którego orga- 
Up0 em tamtejszy Ośrodek 
Wiec,i?echniania Kultury. Naj- 
dzieCi „aUrÓW zebra}y tradycyjnie 
Rzykorć SZk°^ Podstawowej w

U !,l0 n0bowe jury w Składzie:
fminnejRthvlte r ." dyrektorka
Placlv i lbk°teki Publicznej we
!<Wua'!°Wie ‘ Maria Ochocka
0środka°Ka, Mieisk °-G m innego 

d Kultury oceniła 71 prac

Do kolejnego etapu konkursu 
recytatorskiego zakwalifikowa­
no:

- W kategorii klas I - III: Toma­
sza Andrzejewskiego z SP Sarbi­
ce;

- w kategorii klas IV - VI: Do­
rotę Wysocką z SP Sarbice oraz 
Magdalenę Wypiór, Magdalenę 
Misiek i Martynę Kusak z SP 
Przykona;

- w kategorii ucniów klas VIII 
SP i gimnazjalistów: Michalinę 
Wilińską z SP Przykona. Dodat­

t

W  Gminnych Eliminacjach 
Konkursu Recytatorskie­

go, który odbył się w Gminnym 
Ośrodku Kultury we Władysła­
wowie, uczestniczyło 35 recyta­
torów, którzy reprezentowali nie­
mal wszystkie szkoły podstawo­
we w gminie (oprócz Kun). W 
Komisji Artystycznej zasiedli:

W  h i & j s h i w  u w

ny; kategoria II -  Ewelina Lebie- 
dzińska z Władysławowa i Agata 
Zając z Władysławowa; kategoria 
III -  Grażyna Walczak z Chylina 
i Aleksandra Jesiołowska z Chy­
lina. Komisja przyznała również 
wyróżnienia dla: Moniki Urbań­
skiej z Wyszyny, Arletty Jankow­
skiej z Natalii i Kamila Łopaty z 
Władysławowa.

Do Konkursu Plastyczne zgło­
szono 30 prac. Do Eliminacji Po­
wiatowych, które odbędą się 2 2  

lutego w Turku zakwalifikowali 
się: Tomasz Nowakowski z Wła­
dysławowa, Żaneta Drzewiecka z

Natalii, Adrian Szulc z Chylina, 
Katarzyna Ciesielska z Władysła­
wowa, Żaneta Rybicka z Kun, Ka­
tarzyna Gierba z Władysławowa, 
Marcin Gradecki z Polichna, Mi­
łosz Lasek z Władysławowa, Ka­
mil Łopata z Władysławowa i To­
masz Ciesielski z Małoszyny. Po­
nadto przyznano wyróżnienia 
dla: H uberta Jankowskiego z 
Natalii, Patrycji Parus z Wyszy­
ny, Magdaleny Glapińskiej z Po­
lichna, Izabeli Majcherek z Ma­
łoszyny i Bartłomieja Krawca z 
Wyszyny.

AZ
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TENIS STOŁOU/y
Frekwencja w piątym z kolei tur­

nieju z cyklu Grand Prix Powiatu 
Tureckiego w tenisie stołowym, 
przeszła wszelkie przewidywania 
jego organizatorów, którymi były 
LZS „Orzeł” i Urząd Gminy Kawę­
czyn.

Turniej przeprowadzono na sali 
sportowej Szkoły Podstawowej w Ko­
walach Pańskich. Ponieważ można 
było na niej ustawić tylko sześć stołów 
rozłożono go na dwa dni. Już pierwsze­
go, w którym rozgrywano kategorie 
uczniów szkół podstawowych, gimna­
zjalnych i ponadpodstawowych, do ry­
walizacji przystąpiło 136 tenisistek i te­
nisistów.
Dziewczęta - szkoły podstawowe
1. Joanna Kwiatkowska - Dobra
2. Ewelina Prus - Piekary _
3. Sylwia Dudek - Dobra
4. Małgorzata Pietras - Piekary
5. Agnieszka Sochacka - Turek
6. Sylwia Pakuła - Piekary
7. Marlena Oblizajek-Turek 
8 Ewelina Kolińska - Turek 
Klasyfikacja
1. Joanna kwiatkowska, Dobra - 50 pkt
2. Ewelina Pruś, Dobra - 34
3. Małgorzata Pietras, Dobra - 28
4. Sylwia Pietrzak, Władysławów - 27 
Sylwia Dudek, Dobra - 27
6. Sylwia Pakuła, Dobra - 24
7. Agnieszka Sochacka, Turek - 18
8. Ewelina Kolińska, Turek -17 
Chłopcy - szkoły podstawowe
1. Zbigniew Matusiak - Kawęczyn
2. Adrian Świerczyński - Dobra
3. Łukasz Antczak - Władysławów
4. Arkadiusz Drzewiecki - Władysła­
wów
5. Rafał Szwedzki - Dobra
6. Grzegorz Łakomicki - Dobra
7. Marcin Klimczak - Dobra
8. Wiktor Szymanowski - Kawęczyn
9. Piotr Będziechowski - Dobra
10. Karol Pawłowski - Dobra 
Klasyfikacja
1. Arkadiusz Drzewiecki, Władysła­
wów - 45
2. Zbigniew Matusiak, Kawęczyn - 43

Rekordowa obsada bie turniej w Kowalach Pańs^ 
tychczasową dominację 8 nlS' 
Turku przerwali panowie z

3. Łukasz Antczak, Władysławów - 41
4. Adrian Świerczyński, Dobra - 29
5. Rafał Szwedzki, Dobra - 22
6. Dominik Józefiak, Dobra - 20
7. Grzegorz Łakomicki, Dobra -18
8. Łukasz Poturała, Władysławów - 13 
Dziewczęta - gimnazja i VIII ki SP

Pod nieobecność Anity Pietrzak 
bezkonkurencyjne były dziewczęta z 
gminy Dobra. Pierwszych sześć teni­
sistek w klasyfiacji może już pakować 
rakietki przed wyjazdem na finał do 
Przykony.
1. Marika Brzezińska - Dobra
2. Małgorzata Bania - Dobra
3. Anna Wrońska - Dobra
4. Paulina Olek - Kawęczyn
5. Katarzyna Nowak - Przykona 
Klasyfikacja
1. Marika Brzezińska, Dobra - 38
2. Małgorzata Bania, Dobra - 37
3. Paulina Olek, Kawęczyn - 31
4. Anita Pietrzak, Władysławów - 30
5. Katarzyna Nowak, Przykona - 29
6. Anna Wrońska, Dobra - 23
7. Anna Kamińska, Turek - 6
8. Ola Płocińska, Brudzew - 5 
Chłopcy - gimnazja i VIII kl. SP

Pierwszej porażki w Grand Prix 
„doznał Zbigniew Lisiecki. Pomimo tego 
utrzymał pozycję lidera i wraz z czte­
rema znajdującymi się tuż za nim ko­
legami ma zapewniony występ w tur­
nieju mistrzów.
1. Marcin Woreta - Dobra
2. Zbigniew Lisiecki - Kawęczyn
3. Piotr Kaczmarzyriski - Turek
4. Dawid Kurczoba - Władysławów
5. Marcin Kaczmarzyński _ Turek
6. Tobiasz Fornalczyk - Kawęczyn
7. Gabriel Becalik - Dobra
8. Łukasz Woźniak - Brudzew
9. Paweł Szkopik - Dobra
10. Damian Bąkowski - Władysławów 
Klasyfikacja
1. Zbigniew Lisiecki, Kawęczyn - 48
2. Marcin Woreta, Dobra - 36
3. Marcin Kaczmarzyński, Turek 36

węczyna i Władysławowa. W W
4. Dawid Kurczoba, Władysławów - 29
5. Gabriel Becalik, Dobra - 24
6. Piotr Kaczmarzyński, Turek -16
7. Łukasz Bąkowski, Władysławów - 8
8. Paweł Szkopik, Dobra - 8 
Chłopcy - szkoły ponadpodstawowe

Faworyci z Brudzewa zaskoczyli 
słabszą niż dotychczas formą. Powo­
dem była być może późna pora rozgry­
wania ich kategorii wiekowej. Tutaj 
pierwsza piątka jest już pewna awansu.

Brudzewskie asy, tym razem znala­
zły swoich pogromców

1. Łukasz Józefiak- Dobra
2. Roman Kraska - Dobra
3. Łukasz Kozłowski - Władysławów
4. Tomasz Zieliński - Brudzew
5. Grzegorz Misiak - Brudzew
6. Piotr Tomaszak- Dobra
7. Damian Tomaszak - Dobra
8. Marcin Oblizajek - Brudzew 
Klasyfikacja
1. Tomasz Zieliński, Brudzew - 47
2. Grzegorz Misiak, Brudzew - 39
3. Łukasz Józefiak, Dobra - 32
4. Łukasz Kozłowski, Władysławów-31

5. Roman Kraska, Dobra - 28
6. Damian Tomaszak, Dobra -14
7. Michał Barciś, Turek -12
8. Paweł Dobroszewski, Brudzew -10 
Piotr Tomaszak, Dobra - 10

W kategorii pań w wieku 21-39 lat 
odbył się jeden mecz, w którym Kta- 
rzyna Budka z Kawęczyna pokonała 
Adrianę Budkę z Turku.
Klasyfikacja
1. Katarzyna Budka, Kawęczyn - 50
2. Adriana Budka, Turek -18
3. Iwona Śmieja, Dobra - 9

Tym razem nie doszło do pojedyn­
ku o pierwsze miejsce pomiędzy Wojt­
kowiakiem i Kubiakiem. Pierwsza 
szóstka w klasyfikacji ma już zapewnio­
ny start w Przykonie.
Mężczyźni 21-39 lat
1. Maciej Wojtkowiak-Turek
2. Jakub Olas - Turek
3. Jacek Budka - Kawęczyn
4. Jacek Kubiak - Turek
5. Bartosz Płowiński - Władysławów
6. Paweł Łączkowski - Władysławów
7. Karol Mikołaczyk - gm. Turek
8. Krzysztof Darul - Kawęczyn
9. Piotr Budka - Kawęczyn
10. Wiesław Gawron - 
Klasyfikacja
1. Maciej Wojtkowiak, Turek - 47
2. Jacek Kubiak, Turek - 36
3. Jakub Olas, Turek - 33
4. Jacek Budka, Kawęczyn - 31
5. Bartosz Płowiński, Władysławów- 27
6. Karol Mikołajczyk, gm. Turek - 22
7. Paweł Łączkowski, Władysławów-16
8. Krzysztof Darul, Kawęczyn -12 

Jedyną panią po czterdziestce w po­
wiecie tureckim gotową rozegrać mecz 
w Grand Prix jest Bożena Miling z Wła­
dysławowa. Jednak i tym razem nie 
miała rywalki.
Klasyfikacja 
1. Bożena Miling - 20 
Mężczyźni 40 - 49 lat

Paweł Szczepaniak pewny już wy­
stępu w turnieju masters odpuścił so-

gorii awans w kieszeni mi W  
sza piątka.
1. Józef Kamiński - Turek
2. Marek Olek - Kawęczyn
3. Tadeusz Kamiński -
4. Andrzej Ratajczyk - Wlady^
5. Bogumił Kamiński-Turek
6. Jerzy Parada - Turek
7. Leszek Ratajczyk - Włady®2
8. Marek Pietrzak - Władysta"1'
9. Michał Światowski - Turek
10. Stanisław Mikosik-Turek 
Klasyfikacja
1. Józef Kamiński, Turek - $

-332. Marek Olek, Kawęczyn
3. Tadeusz Kamiński, Turk’
4. Paweł Szczepaniak, TureJ4 •Ir - i'
5. Bogumił Kamiński, Turek.
6. Andrzej Ratajczyk, Włady8®
7. Jerzy Parada, Turek - ^
8. Michał Światowski, Turek 

W rozgrywanej poza k011,
kategorii pięćdziesięciolatko ’
towło tylko siedmiu oldboy . Tued
po raz pierwszy G rzegórzeccy,  ̂
Turku. !ep0Vv
1. Adam Chojecki - I&węczy a
2. Grzegorz Pawlak-Turek Sg ?
3. Józef Bednarek-Dobra . M \. '̂1
4. Ireneusz Gibasiewicz- D®  ̂ A e l
5. Waldemar Feliniak - Włady
6. Konrad Pławiński - WladD Jj
7. Zdzisław Wojtkowiak-Tll|' c y  ,

Ostatni turniej elim inacji f 
Prix odbędzie się 20 lutego ,,
w Szkole Podstawowej nr o \
Jego organizatorem jest . pec .
TT__JIH.Ł.1J TT__ :„„ri0SZKU’P  HH

I

Ź  ^

Urząd Miejski. Uczniowie s
wowych ig im nazjaliściro j^  A t
walizację o godzinie 9.CM 
podstawowych o 13.00, a ka ^ te 
39 lat i od 40 lat o godz. 15-4... Obfy 
Sochacki odpowiedzialny#1̂ } j 
prowadzenie poinformował n |j j
niej rozgrywany będzie i
wet 16 stołach, co gwara11 
szybki i sprawny przebieg-

( ( Z A C H y ‘ i Z f i e n y *  S2ACHY*  SZf i CHY*  S2 ACHY*  S2ACHY*  S l f \ C H V *  i Z A ^
W  Osiedlowym Klubie „Tęcza” rozegrano p ierw ­

szą ru n d ę  O tw artych Szachowych M istrzostw  T u r­
k u . D o udziału  zgłosiło się  p ię tn as tu  szachistów  i 
jed n a  szachistka.

Mistrz w maju
Dariusz M łynarczyk - w iceprezes Turkow skiego 

Towarzystwa Szachowego, będącego organizatorem  
M istrzostw poinformował nas, że pierw sze sześć rund 
rozegranych zostanie system em  szwajcarskim . W  
drugiej fazie, sześciu najlepszych zawodników zagra 
o mistrzostwo system em  „każdy z każdym”. D ruga 
sześcioosobowa grupa walczyła będzie o miejsca 7- 
12, a pozostali o dalsze. W  sum ie każdy z nich prze­
prowadzi maksym alnie jedenaście partii.
Wyniki pierwszej rundy 
Wojciech W alaszczk - W itold Walaszczyk 0:1 
Dariusz M łynarczyk - Zigniew W itczak 1:0 
Malwina O lenderek - Krzysztof O leksy 0:1 
Maciej W alaszczyk - Jan Sieradzan 1:0 
Krzysztof Szwarczyński - Wojciech Kubiak 1:0

R o b ert Mły-

Prezes Oleksy sprawdził umiejętno­
ści młodziutkiej Malwiny Olenderek.

narczyk - Ja­
cek Kujawiń- 
ski 1:0
Jan  O len d e­
rek  - Masan- 
dro W szołek 
1:0

Jedna par­
tia rozegrana 
zostanie w  in­
nym  te rm i­
nie. M istrza  
T urku pozna­
m y w  dniu 3 
m aja 2000 
roku. (a r t)

Niipfitfiitoii perlika
K olejny trzecio ligow y  

pojedynek „Tęczy” T u rek  
m iał zakończyć się  jej wy­
sokim  zwycięstwem. Tym­
czasem  jeszcze tym  razem  
„ P ia s t” Ś rem  okazał się  
z b y t s iln y m  p rz e c iw n i­
kiem .

Nieoczekiwanie (na znak 
protestu) z rozgrywek wyco­
fały się drużyny „Błaszaka” 
Kalisz i „Górnika” II Konin. 
Tym samym by utrzymać się 
w trzeciej lidze, szachistom 
„Tęczy” wystarczy już tylko 
wyprzedzić dwa zespoły. W 
meczu z „Piastem” jak zwy­
kle niezawodnym był Witold 
Walaszczyk. Dostosował się 
do niego grający tym razem 
na trzeciej szachownicy jego 
brat Maciej. Zawód sprawili 
Dariusz M łynarczyk i Zbi­
gniew Witczak, którzy posia­
dając przewagę ostatecznie 
przegrali swoje partie. Dodat­
kowo „plują sobie w brodę” 
ponieważ ich przeciwnicy za­
proponowali im wcześniej re­
misy, a on je odrzucili. Prze­
grali również Zbigniew Wit­
czak i Malwina Olenderek.

Pomimo tego potknięcia 
szachiści „Tęczy” I twierdzą, 
że nie będą mieli problemów 
z pozostaniem w tej klasie roz­
grywek. Jako potencjalnych 
spadkowiczów wymieniają 
„Prosnę” Kalisz i... obecnego 
wicelidera „Wrzos” Września.

Maciej Walaszczyk podąża w ślady 
swojego bardziej utytuowanego brata

Wyniki

Chrobry Gniezno - Wieniawa Leszno 
2:4
Pocztowiec Poznań -Tęcza Kościan 4:2 
Piast Śrem -T ęczT urek 4:2 
Prosną Kalisz-Wrzos Września 1,5:4,5
1. KT Błękitny Express Lech II Poznań 
-13,5
2. LKS Wrzos Września -12,0
3. KS Pocztowiec IIITPSA Poznań -12,0
4. LKS Chrobry Gniezno -11,5
5. KS Tęcza Kościan 11,0
6. LKS Piast Śrem 10,0
7. OTSz II Ostrów Wlkp. 7,5
8. TTSz Tęcza T  urek 7,5
9. MMKS Wieniawa Leszno 6,0
10. KS Prosną Kalisz 5,0

(art)

Zwycięstwem z Chro­
brym” II Gniezno i nieocze­
kiwaną porażką z „Górni­
kiem” III Konin, zakończył 
się udział drużyny „Tęczy” 
II T urek w trzeciej i czwar-

——

Górnik
IV runda 
Tęcza II Turek 
2,5:3,5
Hetman Konin - Orzeł O „

3:3 J NGKS Sompolno - Jurand

u N i

Grali
tej rundzie rozgrywek ligi 
okręgowej.

Rewelacyjnie spisała się 
drużyna „Tęczy” II, poko­
nując lidra rozgrywek. Naj­
wyraźniej uradowani, a tym 
samym rozluźnieni turko- 
wianie w kolejnym meczu, 
nieoczekiwanie ulegli jed­
nym punktem niżej notowa­
nem u „Górnikowi”. Naj­
więcej po 1,5 pkL w obu me­
czach zdobyli dla turkow- 
skiej drużyny Zbigniew 
W itczak  i T ad eu sz  
Urbańczyk. Po jednym 
punkcie Jan Olenderek, 
Bolesław O lenderek i 
R o b e rt M łynarczyk. 
Emilia Olenderek, nie 
zdołała tym razem wzbo­
gacić dorobku swojego 
zespołu.
III runda
Chrobry II Gniezno -Tę­
cza II Turek 2,5:3,5 
Sokół Koło - Hutnik Ko­
nin 1:5
Iskra M arzenin - GKS 
Sompolno 3:3 
Jurand Witkowo - Het­
man Konin 0,5:5,5 
Orzeł Grzegorzew- Gór­
nik III Konin 4,5:1,5

H utn ik  Konin 
2,5:3,5
Chrobry II Gniezno - Sok®
1. Chrobry II Gniezno
2. Orzeł Grzegorzew 14.
3. Hetman Konin 4.4,0
4. Iskra Marzenin 13,5
5. Tęcza II Turek 13,0
6. Hutnik Konin 12,0
7. Górnik III Konin H ’5
8. Sokół Koło 9,5
9. GKS Sompolno 8,0
10. Jurand Witkowo 7,5
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d o d a t e k  d l a  n i e - d o r o s ł y c h
*

- coś starego po nowemu
Kiedy v

ięcy. j  02stawaliśmy się z Wami w majowymi numerze „M et/' nie sądziliśmy, że przerwa potrwa aż osiem mie- 
iep0vy, nak teraz META powraca! Podarunek w postaci czterech oddzielnych stron lokalnego tygodnika jest 

^ ^ ^ łn ą o k a z ją  dla turkowskiej młodzieży do czytania i (może przede wszystkim) pisania o sprawach, które 
’ wielv 0Ŝ W1” dotycz*b Samodzielne stworzenie gazety wcale nie jest łatwe i stanowi dla młodych „dziennika- 

Tr2e| * ue Wyzwanie, które przyjmujemy jednak pełni entuzjazmu.
karsj.a âznaczyć, że obecnie wydawana META redagowana jest przez niemal całkiem zmienioną obsadę dzien­
ni.. , ktć
qanie

Me t a
ora pełna jest nowych pomysłów i chęci kontynuowania starych tradycji. Mamy oczywiście nadzieję, że
mile Cię zaskoczy i okaże się jeszcze ciekawsza. Wiele czasu poświęciliśmy na dobranie tematów i

i#
Ą  
m  
w
A
#  lecyfic- Zawdz^ cza swój charakterystyczny klimat indywidualnym cechom ludzi, którzy ją  stworzyli. Właśnie 
pocK Zlly styl i podejście do świata jest najlepszą wizytówką tego dodatku.

1 O d z i e j ę , że każdy znajdzie coś interesującego, to „coś” co rozbawi i poruszy. A może nawet chwycisz za
7 n  O rn 1 n trił-nnnn  VI<-1 A /T TT' T I?1*1) r\ł r> 1 <1 r» -4- *-« 1»- /% «« n ~ J  . - A v. v. ^ J  «

X ? ' Zle twój (dobry lub zły) będący dowodem na to, że poruszyliśmy coś w naszym małym miasteczku w

nmSl n®Wycb- kolorów naszemu dodatkowi dla nie-dorosłych. Wspólna burza mózgów (przy której świetnie się 
ładô ,j l ’ Przyniosła mam nadzieję dobry efekt. META będąca forum do wyrażania naszych myśli, marzeń trosk

t r u n k u .
Serdecznie zapraszamy !

SNAFU

Turek-miastem
emerytów

Czy kiedykolwiek zastanaw ia­
łeś się Drogi Czytelniku jak  wy­
gląda s tru k tu ra  wiekowa nasze­
go m iasta?

Czy przypuszczałeś, że jak tak 
dalej pójdzie to za 50 la t Turek 
zamieszkiwany będzie przez sa ­
mych emerytów i rencistów?

Ju ż  w poprzednich edycjach 
„Mety” pisaliśm y na ten  tem at 
bardzo dużo.

Chcemy w kolejnych jej wyda­
niach powracać do odwiecznego 
problemu „wymierającego Turku”.

Piszcie do nas, co Wy, Drogi 
kwiecie polskiej młodzieży, o tym 
sądzicie. J a k  Wy odczuwacie ten  
nadm iar staruszków  w naszym 
mieście? Co należy zrobić aby to 
zmienić?

Do usłyszenia za m iesiąc !

MAIENTYNKOWE EKG. CZYLI CO NAM W SERCU PISZCZY
d a ta , z k tó r e j  r o z ­

b i ją  lei11 n i k t  n ie  p o w i-
R o b i e n iu .  Ż a d n a

z e ®  **Pom°.t a n i e  m ° g ła b y 
I , ^ n i e c .  To z r e s z t ą

,ył° b y  ła tw e .. .
w '"Uśtn- °We Prom ocje, ser- 

% 1  ̂  lecha jące  się  do n a s  
) ! % w  2yrStkich P ro d u k tó w

IV* ^  Zakochanych,
/ ''k a rn ie  z a sy p a n e  ‘1S5 z ro m an

ze nie sposób za-

C2.ścidłanń- N a trzy1 P i ą t e k
n24 ---- ----- j'

n a s t? m  w ejście  
fe i ksia J es t m ało  m ożliw e, 

. TZkoWe odłóżm y w ięc
N a  pocztę  też

tru d n o  się wślizgnąć, niektórzy  
nie zdążyli wyrobić się w domu, 
p ło d zą  więc ro m an ty czn e  w y­
znan ia  przy pocztowym stole. A 
p a n  l is to n o s z  m u s i w ty c h  
d n iach  pracow ać n a  znaczn ie  
w zm ożonych  o b ro tach . I s tn y  
szał!

I po co to wszystko? J a k  moż­
n a  zaw racać sobie głowę tak im i 
bzduram i? S p y ta ją  przyziem ni, 
pozbaw ieni rom antyzm u „tw ar­
dziele”, dla k tórych w alen tynki 
to kolejny, głupi zwyczaj zerżnię­
ty  z zachodu. Trudno im  zrozu­
mieć, że to święto je s t isto tne dla 
w szystkich zarówno szczęśliwie 
ja k  i n ieszczęśliw ie  zak o ch a ­
nych.

W ielu z n a s  c ierp i z pow o­
du  n ieodw zajem nionej m iło ­
ści. C zęsto ob iek ty  p o żąd an ia  
n ie  m a ją  o tym  pojęcia. Bo ja k ­
że tru d n o  je s t  mówić w p ro st o 
uczuciach. A ju ż  za k ilk a  dni 
14 luty, doskonały  m om ent na  
w y zn an ia . P iszem y więc n a ­
tchn ione listy, tw orzym y w ier­
sze, w k tó rych  w reszcie m oże­
m y w yraz ić  co czujem y. O d­
w ażn iejsi zdobyw ają się n a  to, 
by z w alącym  sercem , d rżący ­
m i ręk am i i p udełk iem  czeko­
lad o w y ch  s e rd u s z e k  pob iec  
prosto  pod drzw i tej jedynej na 
św iecie osoby. I może w łaśn ie  
te r a z  u d a  im  się  zakończyć 
W erterow ski żywot.

D la par, k tóre  s ą  ze sobą już 
od daw na, ich uczucia  tro szkę  
przygasły, to idealny dzień na  od­
świeżenie związku. Wieczór przy 
św iecach, n astro jo w a  m uzyka, 
m ałe prezenty, pow inny podzia­
łać, przywrócić daw ne zakocha­
nie i fascynację. I znowu poczu­
jem y się bezgranicznie szczęśli­
wi,.szaleńczo do nieprzytom ności 
zakochani. Poczujemy, że może­
my podbić św iat, że stać n a s 'n a  
wszystko. Możemy w tedy wyjść 
na  ulicę, tańczyć, śpiewać i sk a ­
kać, nie zw racając uw agi n a  cy­
niczne spojrzenia przyziem nych 
nudziarzy, pam iętając o tym , że 
w Dzień Zakochanych wszystko 
je s t dozwolone. OLA

ffclio, cicho, bo jedzie moja mama..”
W i melodia dla

wyb aw ien ie  d la  
* spokoj u korzy- 

wsiada-

jąc do autobusu, popychani i dep­
tani, możemy przekonać się o b ra ­
ku kultury, k tó ra  w m inim alnym  
stopniu pojawia się tylko wtedy,

kiedy w autobusie jedzie rodzic 
któregoś z wyrostków. Niestety, 
tak a  sytuacja zdarza się bardzo 
rzadko, więc zazwyczaj k u ltu ra l­
n i ludzie  m u sz ą  w ysłuchiw ać 
przekleństw , wyzwisk oraz bul­
wersujących tem atów  z u st n ie­
których piętnasto- i szesnasto lat­
ków.

N apraw dę należy podziwiać 
kierowców, którzy zmuszeni s ą  do 
pracy w takich  w arunkach, gdyż 
trudno  je s t u trzym ać stado sza­
lejącej młodzieży. Kontrowersyj­
nym tem atem  w środkach kom u­
nikacji było zawsze to, że mło­
dzież nie ustępuje miejsca s ta r ­
szym. Tutaj jednak  chciałabym  
wziąć młodzież w obronę. Osobi­
ście byłam świadkiem  sytuacji, w

której moja szesnastoletnia kole­
żanka ustąp iła  miejsca pani ja ­
dącej z wnukiem , w zam ian za co 
usłyszała ironiczne „Możesz sie­
dzieć, na  dużo s ta rsz ą  od ciebie 
to ja  nie wyglądam ”, a ta k a  od­
powiedź z pew nością zniechęca 
na przyszłość.

Często autobus przem ienia się 
w sa lę  k o n certo w ą. Choć n ie  
wszyscy z pasażerów  lub ią  m u­
zykę disco polo, zm uszeni s ą  do 
w y słuch iw an ia  p iosenek  typu  
„M ajteczk i w k ro p eczk i”, czy 
„Bierz co chcesz” w w ykonaniu 
przechodzących m utację chłopa­
ków. W autobusowej liście prze­
bojów na pierwszym miejscu kró­
lu ją  od k ilku  tygodni p iosenki 
Ju s t  5. Chłopcy śpiewając utw o­

ry  tego zespołu liczą na  zdobycie 
powodzenia u  płci pięknej, co się 
im zresz tą  udaje. I tu taj pow sta­
je najbardziej bulw ersujący pro­
blem -  ku ltu ra ln i pasażerowie są  
zm uszeni do patrzen ia  na intym ­
ne zachow ania-niektórych mało­
latów, k tórzy  bez skrępow ania 
e m a n u ją  sw o ją  m iło śc ią  przy  
starszych. Ryzykowna jest próba 
przyw ołania zakochanych do po­
rządku, gdyż większości młodzie­
ży w autobusie im ponuje tak ie  
zachow anie i zw raca ją  się oni 
przeciwko występującej jednost­
ce. W takiej sytuacji porządnem u 
człowiekowi pozostaje tylko jed­
no wejście -  WYJŚCIE BEZPIE­
CZEŃSTWA. Należy zastosować 
się do instrukcji umieszczonej na 
szkle i w razie potrzeby szybę 
zbić młotkiem.

AP
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lubię piosenki i różne
inne dźwięki P P

■ ■ ■

Muzyka towarzyszy człowiekowi już od najdawniejszych czasów. Myślę, że moż­
na powiedzieć iż historia postępu ludzkości znajduje znakomite odwzorowanie w 
historii postępu muzycznego(od rogów wołowych po elektroniczne cacka).

Całe nasze życie otoczone 
jes t rozm aitym i dźwiękam i. 
Słuchamy nasze ulubione „ka­
w ałki” gdy jesteśm y w' złym 
hum orze, gdy rano budzimy 
się do życia, w wolnym czasie, 
czytając książki, pracując przy 
komputerze. Zawsze muzyka 
uprzyjem nia nam  życie. Bez 
muzyki trudno wyobrazić so­
bie n a sz ą  codzienność. Na 
czym więc opiera się to n ie­
zwykłe zjawisko? Żeby odpo­
wiedzieć na to pytanie trzeba 
zadać jeszcze inne: czym tak  
właściwie jest muzyka? Tu po­
zwolę sobie na parę cytatów 
„Muzyka zawsze powinna być 
uczuciami ubranym i w dźwię­
ki”. „Muzyka powinna być le­
karstwem na wszelkiego typu 
dolegliwości. Słuchanie jej po­
winno przynosić nam  ukoje­
n ie .” „Gdy słuchasz  jak ie jś  
muzyki i przechodzą cię dresz­
cze po plecach to wiesz, że jest 
to m uzyka k tó rą  napraw dę 
czujesz i kochasz.” Bo tak  na­
prawdę muzyka jest odbiciem 
naszej osobowości, naszego 
stanu  ducha, naszego tem pe­
ram entu, naszych uczuć. Tym 
czego „słucham y” wyrażam y 
siebie. K azim ierz P rzerw a- 
Tetmajer mówił „Nic człowie­
ka tak  nie charakteryzuje jak

rodzaj zabawy której szuka”. 
Kiedy słucham jakiegoś utwo­
ru, szukam w nim tego co mnie 
porusza, co przedstawia mnie 
samego.

Przez wieki muzyka ewolu­
owała. Ciągle tworzono coś no­
wego i coraz bardziej wyrafino­
wanego oddając klim at okresu 
i państwa w którym powstawa­
ła. Wiek XX będący stuleciem 
mieszania się kultur (zjawisko 
„globalnej wioski”) stworzy! coś 
zupełn ie  nowego -  m uzykę 
światową. Każda dekada ma 
swój charakterystyczny klimat 
i wydźwięk zależny od wyda­
rzeń na naszej planecie. Lata 
50-te to oczywiście okres Elvi- 
sa lata  60-te to okres Beatle­
sów i rock’n’rolla. Przełom lat 
60-tych i 70-tych to okres woj­
ny w Wietnamie. Muzyka na­
brała wymiaru symbolicznego 
głosu narodu wołającego o po­
kój i walkę z rasizmem (flower 
power, czarne pantery, hipisi 
itp.). Dekada k tó ra  w łaśnie 
dobiega końca tzn. lata  90-te 
jest nam dobrze znana. Myślę, 
że każdy może znaleźć sobie to 
co go interesuje. Na mnie oso­
biście najw iększe w rażenie 
wywarła Nirvana , która swo­
ją  prostotą brzmienia (ale za to 
jakiego!), poetyckimi i przej­

mującymi tekstam i podbiła ry­
nek m uzyczny la t  90-tych. 
Dzięki sile ekspresji Nirvana 
stała się symbolem buntu na­
szego pokolenia.

Dla mnie m uzyka jes t le­
karstw em  na w szystko, na 
zbytni entuzjazm  i wisielczy 
humor. W kultowym filmie lat 
90-tych (choć w Polsce mało 
znanym) „Orbitowanie bez cu­
k ru” młodzi ludzie postawili 
tezę „Wżyciu niewiele potrze­
ba do szczęścia. Pięć dolców, 
“szluga” i dobra konwersacja.” 
Ja  dodam do tego jeszcze odro­
binę dobrej muzyki i faktycz­
nie więcej nie trzeba. Na tym 
właśnie polega fenomen muzy­
ki. Bez n iej b rakow ałoby  
„tego” środka wyrazu samego 
siebie. Muzyka pozwala nam 
wyładować nasze codzienne 
troski, koloruje szare, mono­
tonne życie i jest sposobem na 
„przetrw anie”.

SNAFU
W tej rubryce znaj- ' 

duje się miejsce na Twoje ma­
teriały. Jeżeli m asz swój ulu­
biony zespół napisz do nas. 
Bardzo chcielibyśm y, aby po­
w stał kącik „m usicfana”, w 
którym znajdą się wasze pro­

pozycje muzyczne.

Przedśpief
Dobry! ■ ■
W tej róbryce przedstawiać 

będę, mojim zdaniem, „najlicz­
niejsze i „najpopularn iejsze 
subkultury, jak  je nazywają, 
„Mądre, uczone głowy”.

Piszę, (a właściwie muj kole­
ga pisze, bo ja nie potrafię po­
sługiwać się kąputerem),na ten 
temat dlatego, że chyba każdy 
z nas idętyfikuje (utożsamia) 

się z jakomś grupą ludzi.

Chentnie jerzdzofljj
w hcerty, spotykają się 

Trzymajom się w 
kilkuosobowyh 

innych supkultur, niaj01' 
sunek raczej

obojentny niż neS9 
Som raczej ludźmi n>e‘ 
jącym i guza. Najeż*1 
ubierają się w cienipe , 
ne kurtki, koszulki 
nych zespouf, wys° |̂! 
(glany). Ich przekop
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Czenść pierfsza

Metale (Fe, Cu, Zn, S...a to 
nie m etal) -  Fani Mocnego 
Brzmienia, Przekonywujonce- 
go Głosu Wokalistów, Ostrych 
G itar i Żelaza w Tle (oczywi­
ście jest to obraz schematyzo- 
wany).

Najczenściej słuhają takich 
zespołuf jak : METALLICA, 
SOULFLY,KAT,VADER,NI- 
RVANA, R.A.T.M, ACID DRIN- 
KERS i inne

używek są  przeróżne' 
mu nie, po nie dziękuj?’ 
snej „obserwacji” 'vae5, 
ludem pozytywnie 11 

nym do życia, chcą0)'11’.  ̂
czasu do czasu po Pr , 
bawić (wyszaleć), lec2 

. przez ludzi ze starszy
lenia mylnie kojarzęni:

statoram i czy też sza 
mi.

(kolega też nie 
fi pisać na maszynie)
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Tak j‘ak w każdej mieścinie, również u nas mieszkają ludzie, którzy chcą inaczej zrozu­
mieć świat, jednak często pozostają tylko „niespełnionymi poetami”. Tak więc my, nie 
chcąc by ich pisanie trafiło tylko do szuflady przeznaczamy dla nich tę stronę w „Mecie”.

Żyć to nie znaczy 
Kochać, nienawidzić 
Bawić się czy cierpieć 
Życie je s t  dla każdego

Przyszedłeś
***

ni®5

wame

■> Ze
yzna:

Nkc
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W kolejnych jej wyda­
niach przedstawiać Wam 
będziemy sylw etki tur- 
kowskich “młodych twór­
ców” oraz część ich lite­
rackiego dorobku. Prze­
czytajcie! Może czujecie 
to co oni i nie wiecie jak 
“to” wyrazić. Czekamy 
na komentarze.

Na p ie rw szy  ogień 
rzucamy Dagę.

Dagmara Jończyk jest 
uczennicą klasy 4h LO w 
Turku. Oto krótka z n ią  
r o z m o w a :  
M Z : N ie  b ę d ę  o r y g i ­
n a l n y  i z a c z n ę  o d  p y ­
t a n i a  : J a k  r o z p o c z ę ł a  
s i ę  T w o ja  p r z y g o d a  z 
p o e z ją ?

DJ: Wszystko zaczęło 
się w 8 klasie. Ta potrze­
ba wypłynęła sama z sie­
bie. Nie wystarczało mi 
już wtedy pisanie 
pamiętników i opisywa­
nie tego co było. Pragnę­

łam pisać o moich marze­
niach, bardzo często nie­
realnych. Potem ucieczka 
w świat poezji stała się 
nieodzownym elementem 
mojej egzystencji.

M Z : M a s z  m a r z e n i a  
... ?

DJ: Chyba tak jak każ­
dy. Bez marzeń nie było­
by po co żyć.

M Z : O  c z y m  m o ż e  
m a r z y ć  1 8 - l a t k a . . .  O 
z d a n i u  m a t u r y ?  D o ­
s t a n i u  s i ę  n a  w y m a ­
r z o n e  s t u d i a  ? Z a ło ż e ­
n i u  r o d z i n y  ?

DJ: (śmieje się) Tak, 
oczywiście, o tym rów­
nież, ale nie chciałabym 
przejść przez życie nie­
zauważona.

M Z : C z y  to  z n a c z y  że  
p l a n u j e s z  z r o b i ć  k a ­
r i e r ę . . .  m o d e l k i  ?

DJ: (znowu się śmieje) 
W życiu nic nie można z 
góry zaplanować. Chcę

po prostu, aby pozostał 
po mnie jakiś ślad.

M Z : W ie r s z e  ?
DJ: Na przykład.
M Z : S k o r o  j u ż  p o r u ­

s z y l i ś m y  t e n  t e m a t ,  
j a k a  j e s t  i c h  t e m a t y k a  
?

DJ:- Wiersze są dla 
mnie próbą zapomnie­
nia...

M Z : O  c z y m  ?
DJ: O otaczającej mnie 

rzeczywistości. Są dla 
mnie narkotykiem, po 
którym odlatuję w inny 
świat.

M Z : I l e  i c h  n a p i s a ­
ł a ś  ?

DJ: Widzisz, wierszy 
nie liczy się na sztuki...

M Z : P r z e p r a s z a m ,  
t o  i l e  t o m ó w  w y d a ł a ś  
1

DJ: Nie, nie. Wartość 
wiersza mierzy się w tym, 
ile siebie samego w niego 
wkładasz.

M Z : O K . d z i ę k i  z a  
c y n k .  A  t a k  w  o g ó le  t o  
f a j n i e  s i ę  z T o b ą  r o z ­
m a w i a .  J a k  s m a k o w a ­
ł a  k a w a  ?

D J: Gdyby nie te 
brudne filiżanki byłaby 
niezła. Ale i tak było 
miło.

M Z : D z i ę k i  z a  r o z ­
m o w ę .  M y ś lę ,  ż e  k i e ­
d y ś  j ą  s k o ń c z y m y .

DJ: Ale obiecaj, że 
umyjesz filiżanki.

M Z : M a s z  t o  j a k  w  
b a n k u !  D o  z o b a c z e n i a .

DJ: Hej!

Dlatego nie można 
s fo rm u ło w ać  b e z s e n ­
sownej
regułki, k tóra wyraźnie 
o k re ś la , co m ożna, a 
czego nie
Myślę że życie zawsze 
wiąże się z czymś n ie ­
znanym
czymś czego się nie spo­
dziewamy
czymś, a może kimś 
Kogo n ie  chcem y,

Rozbudziłeś 
Przywiązałeś 
Byłeś krótki ja ? 
deszcz m ajo^ ,, 
ale tak i jak otl | 
ciepły, d e l ik ^
Niezapomniiaw„

WAle ważne ze 
Bo po deszcz11 ,J

bud2w szystko 
życia

Tak bardzo
Gdy ran i nas

a Ktoś komu u
może Za kim tęsko
wręcz odwrotnie obłęd­
nie

R o z m a w ia ł :  
M a r c i n  Z b y t n i e w s k i

Dagmara w yszła, ale 
zostawiła coś dla Was. Oto 
3 z jej wielu wierszy. Po­
s ł uchaj c i e  (a lbo lepiej  
przeczytajcie).

go pragniem y 
Nie, życie to jest po pro­
stu
Pusta, biała kartka , na 
początku której Bóg n a ­
pisał
WIARA, N A D ZIEJA , 
MIŁOŚĆ 
A my możemy 
się tylko pod tym podpi­
sać
Albo i nie.

I kogo kochaj 
A on robi sob1̂  
Z naszych ucz ( 
K tórą bawi 
trze

ki °l!l

a za chwilę °0>®- ^
Z k tó rą  raz ifl

■6,

kr

ją  w kąt, *txbo mu się zUllG; hi 
Może czas, j1'2 *«limc
Ale co może
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A może by tak studiować... medycynę na
r #

Akademii Medycznej w stolicy
;cZe! O  la studiuje na II roku Aka 
ne ? wie. em'* ^ edycznej w W arsza

î,:. por̂ ô ™,Samym dniu, o tej same 
50 e g z a m in ;
011 Medt? d° wszystkich Akadem i 

>ina u nyck w Polsce. Ola zdawa 
ojej e  ̂ zifi lekarski, wobec cze
Estu dw!Tn to test składaid.cy si<i 
^ 2 bi i Cl.ziesiu Pytań; czterdzie 

Czterri->° czterdziestu z fizyki
: ?uJ StU2Chemii-
trwaia 3 na kierunku lekarsk in

i S f . 1**-
• ^onip yna' n a u ka poświęcone 

Kcaprẑ  Zarowia ludzkiego, bada 
Z a jjw ^^ y  Powstawania chorób 
In.. a się ich rozpoznawani'—

ie-

na;’ tas * ---- w ^ w m ia łru im .

#  kczeajg111 °raZ Pr°fdaktyką; sztu 
[0‘ fcoti) oraz zapobiegania cho

S tudia medycz 
I N ka iac iednak trak tow ać cz 

Nieć 2r ° zk i°r  chorób, trze 
ProbleQl °ZUniieć go jako osob 

arQi i 2 uczuciam i. Ale

szat:

nie w ystarczy, gdyż s tu d ia  m e­
dyczne to przede w szystkim  n ie­
u s ta n n a  nauka . „Dla byłego lice­
a listy  je s t szokiem w kuw anie s tu  
s tro n  z dn ia na dzień. Ale już po 
m ie s ią c u  s ta je  się  to  r u ty n ą ”- 
tw ie rd z i O la. Tym b ard z ie j, że 
s tu d ia  m edyczne s ą  bardzo in te ­
resujące. Co dla człowieka może 
być ciekaw sze od podróży w głąb 
ludzkiego ciała? Dla ilu  z nas lu ­
dzi o rgan izm  to ta k  doskonale  
s k o n s t ru o w a n a  m a sz y n a  (no, 
może nie tak  do końca doskona­
ła), że chciałoby się poznać jej t a ­
jem nice?

Tajem nice te  sk ła n ia ją  s tu d e n ­
tów by nie poprzestaw ać tylko na 
tych s tu  stronach  dziennie. I dla 
tego  w ie lu  z n ic h  (O la ta k ż e )  
uczęszcza na kółka naukowe, k tó ­
re  to  pom agają  rozw ijać wiedzę 
poza książkow ą. N iestety, n a  s tu ­
d iach m edycznych często trzeba 
sob ie  p o w ta rz a ć  „S C IE N T IA E  
RADICES AMARAE FRUCTUS

DULCES” czyli korzenie wiedzy 
s ą  gorzkie, ale owoce słodkie.

Oczywiste jest, że dobry lekarz 
nie kończy edukacji po sześciu la ­
tach  stud iow ania . Jego zawód bo­
wiem zm usza go do n au k i przez 
całe życie (a przynajm niej do em e­
ry tury). M edycyna nigdy nie była 
i najpraw dopodobniej n igdy nie 
będzie „zam kniętą  księgą”. I tak  
zaczynając  owe s tu d ia  n a jw a ż ­
niejszy je s t spokój i opanowanie. 
W ażne je s t też by się nie za łam y­
wać; „Trzeba zna leźć  sobie do­
brych znajomych, k tórzy  pom ogą 
i z k tó ry m i m o żn a  s ię  b ęd z ie  
uczyć”- ra d z i O la. C zęsto  więc 
tw orzą  się nowe przy jaźn ie , ale 
jak  to w życiu bywa częste je s t zja­
wisko ryw alizacji. B iednych s tu ­
dentów  zm usza do tego „krzywa 
G aussa” czyli egzam in p isem ny 
(testowy), k tó ry  to k toś m usi na 
pewno oblać.

Żeby dobrze zdać tak i egzam in, 
oprócz wytrwałej nauk i i pomocy

znajomych w ażni są  też profesoro­
wie. A tu  na A kadem ii Medycznej 
spotkać możemy jedyn ie bardzo 
wymagających. I niech nas to nie 
dziwi, aczkolwiek to w łaśnie „z pod 
ich ręk i” wychodzą nowi lekarze, 
jak  często odpowiedzialni za nasze 
życie. Ci profesorowie nie s ą  (jak­
by się mogło wydawać) oschłymi, 
niedostępnym i dziwakam i. To cał­
kiem przyjem ni ludzie, którzy zda­
ją  sobie spraw ę z tego, że stud ia  
medyczne są  bardzo trudne, a s tu ­
denci to też ludzie. Aby nie u tru d ­
niać im życia s ta ra ją  się tłum aczyć 
wszystko w jasny i zrozumiały spo­
sób, tak  by studenci jak  najwięcej 
zapam iętali.

S tudenci A kadem ii Medycznej 
nie m ają  trzech miesięcy wakacji, 
gdyż jeden  m iesiąc odb iera ją  im 
p rak ty k i (po dwóch la tach  s ą  to 
praktyki pielęgniarskie, a po trze ­
cim roku kliniczne).

S tudia o których tu  mowa nie 
p rzeszkadzają w szeroko rozum ia­

nej rozrywce. Studenci AM m ają  
klub studencki „MEDYK”, w k tó­
rym  to o d reag o w u ją  codzienne 
problemy. Tam w łaśnie odbywają 
się im prezy  ja k  np.: dyskoteki, 
koncerty, o trzęsiny czy połowinki. 
A w zwykły, szary dzień „MEDYK” 
je st miejscem, gdzie przyszli leka­
rze spo tykają się by porozmawiać 
czy zjeść ta n i obiad. Rodzina s tu ­
dencka organizuje sobie tak ie uro­
czystości jak  Wigilia i wtedy to n a ­
w et „krzyw a G au ssa” p rzesta je  
istnieć. Wszyscy dzielą się op ła t­
kiem  składając sobie najserdecz­
niejsze życzenia (np.: „obyś zawsze 
m iał dużo pacjentów”).

Po tych sześciu la tach studenci 
opuszczają AM nie tylko bogaci w 
wiedzę medyczną.

S tudia na które się zdecydowa­
li uczą też pokory i umiejętności 
gospodarowania czasem.

Tak więc „nie tak i diabeł s trasz­
ny jak  go ludzie m alują"
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pojęcie s ą  gry fabularne i kompy 
(giery end staf). W łaściwie to p i­
snąć mogę od czasu  do czasu coś o 
fantasy, lite ra tu rz e  w tej tem aty ­
ce, itd.

M yślę , że w ielu z was słysza­
ło o fantasy, grach komputerowych 
(DIABLO,DIABLO,DIABLO), a 
m ało kto wie co to  s ą  gry RPG. 
W prawdzie w naszej wsi/m ieście 
znajdzie się k ilku, no może k ilk u ­
n as tu  napaleńców  którzy zag ra ją  
czasam i w WFRP, skoczą do lasu  
n a  LARP’a . Poza t ą  n ieliczną g ru ­
p ą  osób ( i ja  do niej należę ) n ie ­
w ielu ludzi jarzy  o co la ta . A więc 
RPG  ( z ang. Role P lay ing  Ga- 
m es=gry fabularne) je s t to najspe- 
cyficzniejszy ze specyficznych ro­
dzajów gier. Gracz (czyli Ty) wcie­
lasz się w postać, k tó rą  odgrywasz 
w trakc ie  przygody. Przygoda n a ­
tom iast je s t w ym yślana i prow a­
d z o n a  p rz e z  M is trz a  G ry 
(M G=M istrz Gry, M orderca G ra­
czy lub  inne tego ty p u  nazw y).
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N i Je ®ra iik ą, b rak iem  lub 
. ekta

acN  t CbŚ p rz y trz y m u ją ‘
ty; »i .^N ch / Wczesnych godzin 
C i <1 -to °d n a ’ te  w ory pod ocza- 

t ^ ^ k i  P an i profesor:-)

męczą Cię m ajaki 
a No 

2 0 q q  r
rm lllty r2e ^ o r tk  & S o u th

bądź  jak im ko lw iek  innym  ty tu ­
le z „ tam tych  czasów ” w ystarczy  
śc iągnąć p arę  m ega z n e tu  i po 
spraw ie .

E m ula to ry  (bo to o nich mowa) 
sk ła d a ją  się z p rogram u „udają­
cego” sp rz ę t (8, lub  16 bitowy), 
romów (nie chodzi o m niejszości 
e tn iczn e), no i oczyw iście gier. 
Owe rom y za w iera ją  system  ope­
racyjny tychże p latform . Je ś li do­
b rze poszukać w sieci to m ożna 
tra fić  i n a  em ulato ry  konsol. N ie­
źle byłoby odpalić n a  domowym 
pececie ta k ie  cacko ja k  chociaż­
by V irtua  F ig h te r  3. P rzy  odrobi­
nie cierpliw ości możemy znaleźć 
em ulato ry  autom atów!!!

T ak, ta k  już  n ie  będziesz m u ­
s ia ł  w rz u c a ć  k a p u c h y  do bez-

t r

Aha! Do gry w ystarcza M G -sztuk 
jeden  oraz G racz-sztuk m inim um  
jeden  (zabaw a u trzym uje się na 
przyzwoitym  poziomie jeżeli g ra ­
czy je s t  n ie  więcej niż sześciu). 
P rzydają  się k a rty  postaci, kości 
w ielościenne, ołówek i k a rtk a . S ą  
to rzeczy p rzy d a tn e  ale n ie  n ie ­
zbędne do dobrej zabawy. I jeszcze 
jedno! N iektórzy m yślą sobie ile to 
„m ega” zajm uje lub czy p lansza 
zm ieści się na stole/podłodze/sufi- 
cie. Zapom nijcie o tym . W ystarczą 
dwa siedzieska: najwygodniejsze 
dla MG a drugie np. krzesło elek­
tryczne dla Gracza. N astępnie pro­
w adzona je s t w spom niana wcze­

śniej przygoda. Gracz je s t osobą 
rzuconą w w ir w ydarzeń i zazwy­
czaj ma jak ieś zadanie do spełn ie­
nia. Przykładowo m usi oczyścić te ­
ren  z goblinów lub uratow ać jakąś 
szlachciankę lub cokolwiek. Oczy­
wiście wszyscy w tym  Graczom

przeszkadzają  (na czele z MG he 
he). Przykładowo MG: Widzicie ja ­
k ąś  postać zb liżającą się do was 
powolnym krokiem .W ygląda tak  
jakby  sunę ła  po ziemi. G racz 1: 
W yciągam miecz, Gracz2: Wycią­
gam zgubną broń przeciwko wol­
no poruszającym  się istotom, na co 
G raczl: No to ja  chowam miecz i 
uciekam .

To je s t tylko przykład  z jednej 
sesji. G racze m ów ią troszkę bez 
sensu ale trzeba im  to wybaczyć 
(ciekawe jak  Wy byście się zacho­
wali jakby zbliżała się do Was ja ­
k aś  p o sta ć  w olnym  k ro k iem  ). 
Przygoda w ygląda podobnie (jest 
tylko bardziej sensowna): MG opi­
suje sy tuację (jest kim ś w rodzaju 
wszystkowiedzącego n arra to ra ) a 
Gracz na tej podstaw ie określa za­
chowanie swojej postaci. B ohate­
rowie nie tylko walczą, zdobywają 
magiczne arte fak ty  lecz także b a r­
dzo często m uszą ostro pokom bi­
nować, zastanow ić się nad  proble­
mem. Więc RPG to nie tylko wyci­
nanie wszystkiego co się rusza lecz 
również rozwijanie logicznego my­
ślenia. Gry fabu larne m nie osobi­
ście nauczyły wielu rzeczy. P rzy­
kładowo tak  rozw inęłj' m oją wy­
obraźnię, że nie mam już proble­
mów z p isaniem  prac klasowych. 
Pewnego razu  nauczyłem  się (bo 
dobry MG m usi s ta le  pogłębiać

Powrót do przeszłości
dusznej m aszyny. M ożesz sobie 
za friko  pograć w domowym za ­
ciszu . (oczyw iście em u lo w an ie  
N IN TEN D O  64 w ym aga zdecy­
d o w a n ie  le p sze g o  s p r z ę tu  n iż  
em u lac ja  A ta r i 65XE)

Oto k ilk a  linków  (a po n itce  do 
k łębka) do s tro n  z em u la to ram i. 

http://w w w.cconline.com .pl 
S tro n k a  o 8 i 16 b itow cach , 

znajdu je się tam  spore arch iw um  
gierek , romy, em ulatory .

M ożna zag łosow ać n a  sw o ją  
u lu b io n ą  grę, pogadać n a  irc-u  z 
in n y m i m a n ia k a m i em u lac ji, i 
śc iągnąć uży tk i.

h t t p : / / e m u l a t o r . w r o c -
law .tpnet.p l

J e s t  tu ta j  w czym  w ybierać  
konsole, 8 - 1 6  bitow ce, n aw e t 
s ta re  gry n a  PC!.

FTP  zaw iera 8GB „świeżego” 
stu ffu  ;-)

J e ś l i  n ie  m a sz  c z a su  (bądź  
kasy) n a  śc iąganie całego b adz ie­
w ia z n e tu  m ożesz za n is k ą  op ła­
t ą  zam ówić sobie CD z w.w. cu ­
deń k am i.

h ttp ://w w w .planet64.gronet.p l
J e ś li  chciałbyś odświeżyć swo 

j ą  w iedzę n t. com m odore64 tu ­
ta j zna jdz iesz  w szystko. Scena,

sw oją wiedzę) rodzajów broni uży­
w anych w średniowiecznej Anglii 
o raz  poznałem  h is to rię  postaci 
n im i w ła d a ją c y m i. No a le  te ż  
je st(choć p rzyk ro  Mi o tym  pi- 
sać)druga s trona  m edalu: zab iera­
ją  p ieruńsko  dużo czasu. W zasa ­
dzie to  jed n ak  nie je s t problem . 
C zasam i m ożna sobie odmówić 
je d n ą  im prezę i porządnie sobie 
pograć. E fekt je s t piorunujący.

J a  tu  się rozpisuję a nie wiem 
czy te  wypociny zo s tan ą  zakw ali­
fikowane do druku . Jeżeli chcieli­
byście kiedykolwiek dowiedzieć się 
czegoś więcej n a  ten  tem at albo i 
naw et zagrać to walcie śm iało....al­
bo raczej piszcie na ad res redak- 
cji(jest w stopce) z dopiskiem „RPG 
META” albo via em ail n a  adres ie- 
ap@ oro.onet.pl

A te raz  m ała p ro śb a : jeżeli k to ­
kolwiek je st zainteresow any stw o­
rz e n ie m  k lu b u  ro lp le jow ego to 
n ie c h  w a li n a  a d r e s  ie- 
ap@ pro.onet.pl

To by było n a  tyle. W n as tęp ­
nym num erze przedstaw ię system  
AD&D i św iat D ragonlance oraz z 
niecierpliwościąpoczekam  z Wami 
n a  D iablo 2 (podobno m a być 1 
czerwca)

P o z d r a w ia m  W a s w s z y s t ­
k i c h  s e r d e c z n ie :  N a jw y ż s z y  
K a p ła n  K h a in a

J o h a n n  E m m e ric h

crack, n aw e t tw orzen ie m uzyki 
n a  com m odorze.

h t t p  : / /g u e s t .  k u r ia ,  k a to  w i­
ce .p l/~dely /index2 .h tm

A nalogiczna s tro n k a  pośw ię­
cona A tari.

W raz ie  p y ta ń  
ICQ U IN  4681418

Ig lo o
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ANALFABET czyli krytyka miasta na wesołf
A- jak analfabet, czyli arty­

kuł mający na celu wypełnie­
nie pustego miejsca w “M E­
CIE”. Artykuł ten powstał w 
ostatniej chwili i jest bardzo 
apolityczny.

B -  jak  burm istrz - typowy 
przykład władzy absolutnej, 
osoba pociągająca za wszystkie 
“sz n u rk i” w m ieście. J e ś li  
chcesz dostać pracę, lub by ktoś 
ją  stracił, zgłoś się do burm i­
strza.

E- jak emigracja - brak per­
spektyw na przyszłość zmusza 
młodzież do opuszczenia mia­
sta. Szanse na otrzymanie pra­
cy w jednym z “gigantów” - elek­
trowni lub kopalni są znikome. 
Przy braku znajomości są prak­
tycznie żadne, więc co nas tu 
trzyma? Ludzie zróbcie coś, bo 
inaczej trzeba będzie zmienić 
nazwę miasta na “DEAD CITY” 
czyli martwe miasto.

C- jak ciuchcia. Widok rdze­
wiejących szyn naszej wąskoto- 
rówki przyprawia mnie o mdło­
ści. Czy naprawdę nie da się nic 
z tym zrobić? Niech nasze “mą­
dre głowy” wymyślą co zrobić. 
A może pociąg retro - magnes 
na turystów?

D -  jak drobny handel tury­
stów zza Buga, przepędzani 
przez policję h a n d la rz e  ze 
wschodu są  jedyną okazją na 
zrobienie zakupów dla tych, 
których nie stać na superm ar­
kety. Jakoś szybko zapominamy 
jak sami jeździliśmy na zachód.

F -  jak forsa. Dla forsy jeste­
śmy gotowi zrobić wszystko, 
pieniądze zaślepiły nas całkowi­
cie, nie dostrzegamy potrzeb 
innych ludzi. Czy potrafimy zro­
bić coś bezinteresownie?

G -jak główne ulice w Turku 
— spróbuj jechać to od razu ła­

piesz doły ( aviomarin koniecz­
ny).

H -  jak “hej sokoły” - znana 
piosenka biesiadna, wykonana 
w sylwestra przez największe­
go biesiadnika w mieście, pozo­
staje tylko nadzieja, że nie bie­
siaduje on przed podejmowa­
niem ważnych dla nas decyzji.

I-jak  inwalidzi - władze Tur­
ku zorganizowały eleganckie 
podjazdy do urzędu m iasta i 
urzędu pracy, ale co ma zrobić 
osoba na wózku, gdy chce coś 
załatwić np. w USC? Jak  dostać 
się do sklepu, by zrobić zakupy? 
Kochani rajcy miejscy, to co zro­
biliście w tym celu to ciągle za 
mało, pomyślcie o tym.

J -  jak jakość życia. Poziom 
życia m ieszkańców naszego 
miasta jest bardzo zróżnicowa­
ny, jednak za kilkadziesiąt lat 
będzie on niski. Nie żebym był 
pesym istą, ale gdy kopalnia 
przestanie wydobywać węgiel, 
pracę straci wielu mieszkańców 
m iasta. Już teraz bezrobocie 
jest duże, największe przedsię­
biorstwa są  w likwidacji. Nie­
długo Turek stanie się miastem 
slumsów.

K - jak klinika, czyli nasz cu­
downy szpital. Składnica kara­
luchów, gdzie można nabawić 
się nowych chorób. “Specjaliści” 
przyjm ują za drobną opłatą - 
koniaczek lub kopertka.

L  -  jak lenistwo, typowa cho­
roba rozw iniętej cywilizacji, 
która szerzy się w zastraszają-

Trochę coolturki...
Na pewno nie zaszkodzi. Zamiast gapić się bezsensownie w telewizor lub roz­

walać kolejnego wirtualnego gościa na ekranie komputera można by tak np. 
poskładać trochę literek do kupy i przeczytać książkę.

Chcę wam dzisiaj zapropo­
nować abyście sięgnęli po książ­
ki najpopularn iejszej chyba 
obecnie polskiej pisarki młode­
go pokolenia a mianowicie Olgi 
Tokarczuk, bo naprawdę warto. 
Jestem pewna, że gdy przeczy­
tacie k tó rąś z jej książek to 
stwierdzicie, że nie czytaliście 
nigdy przedtem czegoś podobne­
go. A kim ona jest? Obecnie ma 
jakieś 37 lat i mieszka z mężem 
i synem na Śląsku. Skończyła 
psychologię i pracowała w po­
radni dla. alkoholików. Później 
wyjechała do Londynu i praco­
wała jako pokojówka w hotelu. 
Na początku tworzyła poezję, 
ale chyba dobrze zrobiła, że 
przerzuciła się na prozę. Jej 
książki są naprawdę niesamo­
wite. Debiutowała zbiorem opo­
wiadań pt.”Szafa”, który nawią­
zywał do jej pracy jako pokojów­
ki. Jednak tak naprawdę zade­
biutowała książką pt.”Podróż 
ludzi księgi 1993r.- był to we­
dług k ry ł v ków najlepszy debiu t 

dwóch lat. Wydała 
5.”, „Prawiek i inne 

Dom dzienny,

Dom nocny”. Każda następna z 
jej książek wzbudzała coraz 
większe zain teresow anie , a 
dwie ostatnie zdobyły nagrody 
publiczności NIKE. Olga Tokar­
czuk dostała także Paszport 
„Polityki”. To o czymś świadczy. 
Jest czytana zarówno przez kry­
tyków literackich jak i przez 
m asowego czy te ln ika . Jej 
książki bardzo dobrze się sprze­
dają. Są wydawane w dziesiąt­
kach tysięcy egzemplarzy. Jest 
to jednak -literatura wyższych 
lotów. Co w jej pisaniu jest ta ­
kiego szczególnego? Trudno 
ubrać to w słowa. Jest to na 
pewno literatura nieprzeciętna. 
Olga Tokarczuk porusza się w 
świecie snu i fantazji, chociaż 
pisze o rzeczach bardzo proza­
icznych. Zwykłym czynnościom 
czy wydarzeniom nadaje nowy 
wymiar. Stwarza nową rzeczy­
wistość, nowy wymiar z nicze­
go. Jej' książki są wielowątko- 

Przeplatają się różne opo-

pelnie odrealniona. Możemy na 
przykład zapoznać się z przepi­
sem na tort z muchomora. Wy­
czuwana jest fascynacja autor­
ki snami. Jednak jej opowieści 
zdają się być bardzo blisko nas 
i opowiadać o rzeczach dla nas 
ważnych. Mimo wszystko czu­
ję, że i tak  nie do końca wiecie o 

mi chodzi. Bardzo trudnoco
zdefiniować jej sposób pisania. 
Po prostu sięgnijcie po którąś z 
jej książek to dowiecie się co 
m iałam  na myśli. Spojrzycie 
trochę inaczej na świat a na 
pewno spędzicie miło czas.

cym tempie na całej ziemi. Zwy­
kle chorego można poznać po 
sennych oczach i powiedzeniu: 
mam jeszcze czas. Lenistwo jest 
nieuleczalne.

Ł- jak łyżwiarstwo uprawia­
ne na okolicznych stawach. Pa­
nowie rządzący zorganizujcie 
nam sztuczne lodowiska, bo ina­
czej się wam potopimy jak bę­
dzie cienki lód.

M- jak  mikropolis. Ciągle 
słyszy się o potrzebie rozrekla­
mowania miasta i powiatu, ale 
by przyciągnąć ludzi, trzeba 
mieć coś do zaoferowania. Tu­
rek staje się miastem wymar­
łym, ale nie dopuszczamy do 
siebie tej myśli. Mamy wielko­
miejskie ambicje, a nie potrafi­
my pozbyć się małomiasteczko­
wej mentalności.

N-jak nowe wydanie ‘Mety”. 
Za miesiąc może zobaczymy się 
znowu, o ile nie zdejmie nas cen­
zura.

wią czemu wskaźnik u®'eIj 
ności jest tak wysoki

-jedni

>8
apt

P -  jak potańcówka 
nielicznych i najpopulajgaj
szych rozrywek w mieście- ^  
nie znana pod nazwami: <ł)̂ ~

fol

teka, balanga, dżampreza r  
R-jak rynek, w każdy®!

ście rynek jest miejscem r 'j! 

zentacyjnym, sercem mia” 
nas rynek to największy' 7^ 
na, gdzie już coraz rządzi® _ j, 
na spotkać “gentelm®11̂  
czących “błękit Paryża 
turat). W weekend moż11'1 

zarobić w twarz (kierun^ 
KADY).

S-jak setka -  ulubioW 
Polaków i nie tylko. Kupi 
tra -  wygraj sztafetę czteO • 
sto (plus jedna setka gral'

T -  j ak Tarkan — u lu b i011 ^

kalista “turków” z Tu1̂  
mylić z Turku -  miastem" 
landii).

U- jak uroczystości, aPj

I

O- jak opieka lekarska. W 
tym temacie można pisać bar­
dzo dużo, ograniczę się do przy­
kładu jak wygląda leczenie w 
ZOZ - Turek: lekarz rodzinny 
wysyła pacjenta do poradni w 
naszym szpitalu, pacjent cze­
ka w poradni na pana doktora 
od szóstej rano; choć jest mało 
ludzi pacjent wchodzi do gabi­
netu o czternastej, bo wcześniej 
doktora odwiedzała żona, w 
końcu doktor kieruje pacjenta 
na operację, ale trzeba to omó­
wić z ordynatorem, który jest 
na zebraniu. Zebranie nie może 
się odbyć po godzinach pracy. 
Gdy pacjent na drugi dzień roz­
mawia z ordynatorem, dowia­
duje się, że musi się skontak­
tować z lekarzem z poradni, ale 
tego już nie ma, bo choć pracu-

stopada dzieli się w
prawicowe i lewicowe- _ 
ty mieszkańcy miasta i°e. K 
fią stanąć ponad podzia >~.j 
razem złożyć kwiaty pot̂ , 
kiem Piłsudskiego. M°sl' L_|
rosnąć, bo inaczej już z3"* __f
dziemy obchodzić P0̂ * '”'
wszystkie święta.

W- jak wolność sło"'a, \
wo do wolnej wypowie0

rego właśnie korzysta, 
to zjawisko istnieje w 1 
nic mi za ten artykuł1 

bią.
X - niewiadoma •

tęższy umysł świata 
w stanie przewidzieć00 

go się jeszcze wydarł, 
niesamowitym mieście 
rek.

Z- jak znieczulica,Ł U
wieku radź sobie san1'
żesz liczyć tylko na sie1

by cię mordowali w
w środku miasta nikt
może.

Ż- jak życie w T u i^  
da się ono z czterech e i 
1 .Narodziny we “wsp3'
szpitalu. 
2 .Szkoła bezstresoW3

Ście- *• .*»;
3. Wypoczynek na zasj‘ a
4. Zejście z tego padół0'

je do czternastej, wyszedł do 
domu o jedenastej. Zagmatwa­
ne, prawda? To wydarzyło się 
naprawdę, a niektórzy się dzi­

wę.

prozato 
jeszcze 
czasy” i a tm a ,

lescioroznyc 
nym  czasie, a 
ludzie i wyd; 
ważne. Rzecz'

idziach w róż- 
ak naprawdę 
nia są  mało 

stość jest zu-
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G o t ó w k o w y  b e z  po ręczy c ie li
R a t a ln y :  sp rzę t  RTV, A G D ,  
k o m p u te ro w y  itp . o ra z  u s łu g i  

«*- S a m o c h o d o w y  
i*r L e a s in g  - p ro c e d u ra  u p ro sz c z o n a

iN v v ł r,s »  y t : v i M -: A .n .ję ,
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F FILAR
GRUPA UBEZPIECZENIOWA

Korporacja Ubezpieczeniowa Filar SA. •
kontrolowany pakiet akcji firmy posiada R + V versicherung AG, 
jeden  z niemieckich liderów na rynku ubezpieczeniowym

O F E R U J E M Y
Ubezpieczenia osobowe, majątkowe, komunikacyjne dla osób 
fizycznych i podmiotów gospodarczych
W związku z dynamicznym rozwojem firmy POSZUKUJEMY osób do 
współpracy w charakterze

AGENTA UBEZPIECZENIOWEGO 291J
K. U. F ila r  - P rzedstaw ic ie ls tw o  
68-510 Konin, ul. Noskowskiego IB fiift 848-08-99

NAJWIĘKSZY WYBÓR PŁYTEK CERAMICZNYCH W POLSCE
TUREK ul. Konińska 24, tel. (063) 278 44 96

tel./fax (063) 278 44 31

p ły to m e x e
GLAZURA 1296% KLEJ 13%%
TERAKOTA 1 6 %  GRES 2 3 %
STYROPIAN FS12 6 9 %  STYROPIAN F$ 15 7 9 %

O takich cenach inne sklepy mogą marzyć i

Z°_sa 28 tel. 278-43-30rujes ^

vŁpr*e«iu«i!f rata,n4 w sklepach 
S s £ ? W»”*  bez wantów.

pr  eny 1 dogodne raty 
^ U j^rp O n u j e m u :

&■ sa
ogrodniczy 
sprzęt AGD

"S S 2AMY !

GABINET GINEKOLOGICZNA - POŁOŻNICZY
Krzysztof Katulski
Tuliszków, ul. Zadworna 48 

Piątki 1600- 1900 
Tel. OSOl 301 ZS1

LECZENIA NIEPŁODNOŚCI 
OSTEOPOROZA 

TERAPIA HORMONALNA

SElCEIMTO F u n  -  2 2 . 9 0 0  z ł
nowa bogato wyposażona wersja:

-  szyby atermiczne
-  listwy ochronne drzwi
-  bezwładnościowe tylne 

pasy bezpieczeństwa
-  zderzaki i lusterka w kolorze 

nadwozia
-  tylne szyby uchylne
-  radiom agnetofon PHILIPS 

+ dwa głośniki
atrakcyjne 
promocje
od 34.400 zł
możfrwość przerobienia 

na o

sp r a w d ź  
n o w ą  o f e r t ę
od 41.200 zł
Iłogata wyposażania

RESTAURACJA

„ A r k a d y "
organizuje:

chrzciny 
komunie 

ir  osiemnastki 
asr wesela 
et obiady

rodzinne
stypy

et i inne imprezy 
okolicznościowe

Tradycyjna 
kuchnia polska
S e rd e c z n ie  za p ras zam y

zamówprzyjdź - zobacz

Turek, PI. S ienk iew icza  25  
tel. 278 46 33 bgr

tylko
m m a d4 ^ :—  ogi.4 i.T u u a  i ....  I a u .u u u  a

lut, ri Kc y j n e  o p r o c e n t o w a n ie  W  FIAT BANK POLSKA 
1■fermowe ubezpieczenie AC 0C N W  lub złowmowanie

SALON
CHŁODNICZY

5%  “SlmfiiM
ul. Kolska 28, 289-19-26

Na nadchodzący sezon proponujemy:
w  biustonosze z ukrytą fiszbinąfirmy 

„Naturana” i„Triumph ” 
w  biustonosze Simply Soft pierwszy 

biustonosz wykonany bez szwów,
„skrojony na miarę”, ponieważ 

dopasowuje się do sylwetki pod 
wpływem temperatury ciała 
duży wybór majteczek

0 0  ABSOLUTNA SILĄ UWODZENIA
bar

WYZSZA SZKOŁA
HUM ANISTYCZNO-EKONOM ICZNA

W ŁODZI

Punkt rekrutacyjny w Koninie przyjmuje zgłoszenia kandydatów 
pragnących podjąć studia (semestr zerowy) na kierunkach:

INFORM ATYKA
Studia trw ają 3,5 roku i kończą się uzyskaniem  tytułu inżyniera.

ZARZĄDZANIE I M ARKETING
Studia trw ają 3 lata i kończą się uzyskaniem  tytułu licencjata.

Miejsce przyjmowania zgłoszeń:
Konin, ul. Szymanowskiego 5, 

tel. (0-63) 211-31-52
Punkt rekrutacyjny (SP 14, pokój 116) czynny 
od w torku do piątku w  godzinach 15.00-17.00 

soboty -  10.00-14.00 
niedziele -  9.00-12.00

NABÓR PROWADZONY JEST DO KOŃCA LUTEGO BR.

LINDA
P R O D U K C JA -M O N TA Z-SER W IS

OKNA I DRZWI Z PCV I ALU 
ROLETY, OGRODY ZIMOWE 

FASADY, WITRAŻE ^roro^g

R A B A T  Z IM O W Y  D O  1 0 %
Zakład Produkcyjny: Konin Turek Kolo
Chrapczew, 62-730 Dobra, ul. 3 Maja 62A ul. Gorzelniana 1 ul. Wojciechowskiego 40 
teWax (0-63) 214-13-00; 278-30-55 tel7fax ((LÓ3) 244-50-19 tel7fax (0-63) 214-13-71 te!7fax (0-63) 272-61-06

614/Ceg

(Rgdzinie, p rzy ja cio łom , sąsiadom, 
pra cow n icom  S<P n r  5 w  ‘T iirCu za  niesioną  
pom oc w  czasie cfioro6y i  u czestn ictw o  *")

w  uroczystości pogrzeB ow ej

J\vB a rb a ry  Kaczmarek
serdeczne podziękow ania sjłada  

cór Cg. z  rodziną

m

y h .
y Ą  2000 r.

ul. Komunalna 4, tel. 289-19-24 I s 1
• 407/DK ■ FAKTURY VAT TRANSPORT GRATL

LADY CHŁODNICZE 

LODÓWKI

ZAMRAŻARKI OSZKLONE 

Mii. NOWE I UŻYWANE.......-I m w—. -------

ORAZ
KRAJALNICE I WAGI SKLEPOWE

is/stjTg rwiH.r w  r e g io t n ie



Poradnia Pulmonologiczna
lek. Krzysztof Brzęcki świadczenia w ramach 

umowy z Wielkopolska 
specjalista chorób płuc Regionalna Kasa Chorych

godziny przyjęć: pon. śr. czw. 8.00 - 14.00
wt. pt. 8.00 - 12.00, 16.00 - 17.00 

T u re k . u l. G o rz e ln ia n a  1
“ D om  U s łu g ” tel. 0605 035 290

SPECJALISTA 
CHORÓB SKÓRY

BRANŻOWA KASA CHORYCH 
DLA SŁUŻB MUNDUROWYCH

P io t r  C z y ż
Przyjm uje z a w s z e  

w  piątki w  g o d z . 1 6 .0 0 -1 8 .0 0  
Turek, ul. K aliska 3 5

lek. stom atolog
E lż b ie ta  J a b ło ń s k a

Turek, ul. Armii Krajowej 3, tel. 278-48-51
lek. okulista

J a c e k  J a b ło ń s k i
Turek, ul. Łąkowa 4a, tel. 27845-50 wew. 310

Z A P I S Y  N A  T E L E F O N  
0 6 0 1  2 0 6 0 4 0

c o d z ie n n ie  w  g o d z . *13.00 - *14.00
Turek, ul. M ehoffera 9, 

tel. 278-44-77

Lek. Andrzej Chmielewski
specjalista ginekolog-położnik

" P U L S M E D "
Turek ul. Kaliska 35, tel. 0601 75 70 50

5 . 3 0  -  1 8 . 0 0
K r i o t e r a p i a  n a d ż e r e k  
P e ł n y  z a k r e s  u s ł u g  

M o ż liw o ść  zn ieczu len ia ogó ln ego

G A B I N E T
NATUROTERAPU
** u z d r o w i e n i a  m e t o d ą  

T Y B E T A Ń S K Ą  

- u z d r o w i e n i a  R E I K I

uniwersalna energia życia
gabinet czynny od godz. 10.00 do 15.00 

w dniach 10 i 29 lutego 2000  roku 
w dniach 10 i 28 marca 2000  roku

Turek, ul Gorzelniana \ Up

w m o - i m
D a r iu s z  P ę k a c z  

u l. P. C h o p in a  9 9  
6 2 - 7 0 0  T u r e k

CENTRALNE ZAMKI 
-r* AUT0B10KADY $

AUTOAIARMYa & M  
DOMOFONY

*2*0-601 81 82 59
Budynenzaprzystankiem po lewej stronie

Wielkopolska 
Kasa Chorych

w is m
g a b i n e t  l e k a r s k i

W ie s ła w  B a r t o s ik
CZYNNY CODZIENNIE OD 8 .30  

TUREK, UL. ŁĄKOWA 4A 
(PRZY SZPITALU)

TEL. 278 45  5 0  W. 353 ,6/D,

Reklama w Echu zawsze skuteczna Turek. 3-go Maja 9, tel. 278 53 41

Kopalnia Węgla Brunatnego “Adamów” S A 
z siedzibą w Turku ul. Uniejowska 9

ogłasza przetarg ustny na sprzedaż następujących samochodów:
1. Samochód terenowo-osobowy marki UAZ rok produkcji 1991 

nr rejestracyjny KMK 9245, cena wywoławcza 3.400,- zł., wadium 340,- zł.
2. Samochód ciężarowy marki Steyr 1991260 o ładowności 18 ton rok 

produkcji 1985 nr rejestracyjny KME 1821 cena wywoławcza 30.000,- zł, 
wadium 3 000.- z ł .

Przetarg odbędzie się w dniu 07.03.2000 o godz. 900 w Wydziale Trans­
portu KWB „Adamów” S A w Warence k/ Turku tel. 278-74-94 i 278-74-71.

Samochody można oglądać w Wydziale Transportu KWB “Adamów” S A 
w Warence k/ Turku w dniach 3 i 6 03.2000 w godz. 600 -14°°.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium bezpośred­
nio w kasie Spółki najpóźniej do godz. 900 w dniu przetargu .

Wadium przepada na rzecz Spółki, jeżeli żaden z uczestników przetargu 
nie zaoferuje ceny wywoławczej.

Wadium złożone przez nabywcę zostanie zarachowane na poczet ceny na­
bycia . Nabywca, który nie uiści ceny nabycia niezwłocznie po zawarciu umowy 
, bądź w terminie wyznaczonym przez prowadzącego przetarg, nie dłuższym 
niż 14 dni traci prawa wynikające z przybicia oraz złożone wadium .

Wadium złożone przez oferentów, których oferty nie zostaną przyjęte, zo­
stanie zwrócone bezpośrednio po dokonaniu wyboru oferty .

Sprzedający zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny. 296/JG

O B W IES Z C Z E N IE  0  II L IC YTA C JI
Komornik Sadowy rewiai II przy Sądzie Rejonowym w Turku mający kancelarię w Turku ul. KolskaSz®

podstawie art. 953 § 1 kpc podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 06 kwietnia 2000 r. o podzJLB 
Rejonowym w Turku odbędzie się II licytacja nieruchomości stanowiącej własność dłużniczki: Genowef) ®lkdzie 
zam. Piekary gm. Dobra, położonej w Januszówce i Piekarach gm. Dobra. Icję ^

Przedmiotem licytacji jest nieruchomość rolna o powierzchni 4,49 ha wraz z następującymi zabudowanej życiu 
nek mieszkalny stary, budynek mieszkalny nowy, budynek inwentarsko-składowy, ogrodzenie drewniak '^czuci 
mość rolna położona jest z dala od miasta przy drodze nieutwardzonej, użytkowana rolniczo.•olniczo. I j

Nieruchomość ma urządzoną księgę wieczystą w Sądzie Rejonowym w Turku Wydział Ksiąg Wie0®  
Kw 24450. Nieruchomość została oszacowana w trybie art. 948 kpc na kwotę 143.526,00 zł, cena"'! 
wynosi: 95.684,00 zł wysokość rękojmi: 14.352,60 zl.

3

Rękojmię należy złożyć w gotówce albo w postaci książeczki oszczędnościowej wraz z umowąpotwie1#
rialnie upoważniającą komornika do pobrania kwoty do pełnej wysokości wadium. Nieruchomość możnej gdzieś 
terminie 14 dni przed licytacjąw dni powszednie od godziny 9.00 do 13.00, natomiast akta postępowania ̂  ^7®  
nego znajdują się w Sądzie Rejonowym w Turku Wydział I Cywilny.

O B W IES Z C Z E N IE  0  II L IC YTA C JI
Komornik Sadowy rewiru II przy Sądzie Rejonowym w Turku mający kancelarię w Turku ul. Kolska^1*

podstawie art. 953 § 1 kpc podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 06 kwietnia 2000 r. o godzJL^ N  i
Rejonowym w Turku odbędzie się II licytacja nieruchomości stanowiącej własność dłużników: Jana i H , v,y^

»ikt z;
negos

f M

T  '
Wobe

u n

Sondka zam. Ostrówek gm. Dobra, położonej w Ostrówku gm. Dobra. . .
Przedmiotem licytacji-jest nieruchomość rolna o powierzchni 4,27 ha wraz z następującymi zabudowa®1̂  

nek mieszkalny, budynek gospodarczy, dwie szopy drewniane, budynek inwentarski. Nieruchomość mln S 
jest z dala od miasta przy drodze nieutwardzonej, użytkowana rolniczo. J J

Nieruchomość ma urządzoną księgę wieczystą w Sądzie Rejonowym w Turku Wydział Ksiąg ̂ 'e j Ł  , 
Kw 19481. Nieruchomość została oszacowana w trybie art. 948 kpc na kwotę 57.883,00 zł, cena "I 1 
wynosi: 38.588,67 zł wysokość rękojmi: 5.788,30 zl. :̂ C2ny

Rękojmię należy złożyć w gotówce albo w postaci książeczki oszczędnościowej wraz z umową potwier 'jfjowie 
rialnie upoważniającą komornika do pobrania kwoty do pełnej wysokości wadium. Nieruchomość nioż®a -j 
terminie 14 dni przed licytacjąw dni powszednie od godziny 9.00 do 13.00, natomiast akta postępowania wg 
nego znajdują się w Sądzie Rejonowym w Turku Wydział I Cywilny.

O B W IE S Z C Z E N IE  O I L IC YTA C JI »
Komornik Sadowy rewiru II przy Sądzie Rejonowym w Turku mający kancelarię w Turku ul. Kolska Szosa 2S Cię 

art. 953 § 1 kpc podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 06 kwietnia 2000 r. o godz. 9,30 w Sądzie ReioOflS^Pnżę  
odbędzie się I licytacja nieruchomości stanowiącej własność dłużnika: Pawia Dąbrowskiego zam. Jeziorska ' Htiov 
Warta. . 4  ®

Przedmiotem licytacji jest działka gruntu/nr ewidencyjne 313, 314/ o powierzchni 3700 m kw. położona f&m 
nawierzchni urządzonej w Cisewic gm. Turek, wydzielona dla potrzeb budownictwa mieszkaniowego-jednorodzin̂ y |p ?  
wizacji gospodarczej. W zasięgu działki znajduje się sieć instalacji wodociągowej i energetycznej. Działka o(r 
siatką handlową na słupkach stalowych. 1(||%  i

Nieruchomość ma urządzoną księgę wieczystą w Sądzie Rejonowym w Turku Wydział Ksiąg WTecAL^yczj
25513. Nieruchomość została oszacowana w try bie art. 948 kpc na kwotę 37.000,00 zł, cena wywoławcza ^  2ą
zl, wysokość rękojmi: 3.700,00 zl. Rękojmię należy złożyć w gotówce albo w postaci książeczki oszczędno#1-1 ( ^ ,JWy 
umową potwierdzoną notarialnie upoważniającąkomomika do pobrania kwoty do pełnej wysokości wadium. o A  as i 
można oglądać w terminie 14 dni przed licytacjąw dni powszednie od godziny 9.00 do 13.00, natomiast aktap0 
egzekucyjnego znajdująsię w Sądzie Rejonowym w Turku Wydział I Cywilny. 421/DK __.Y

N a j t a ń s z e  w  T u r k u

RADIO TAXI TUK I J Y U O R .J M L A T T O  R . T }  C
—  *s*ys

TUREK
Łatwo zapam iętasz  

kręcisz tylko cztery cyfry

Punkty pomocy medycznej fc j
G ab in e t zab ieg o w y :- „M ed y k ” , ul. A rm ii Krajowej 3, cHTl <L
od 8°°do 1830, sb-nd od 8°° do 9°° i od 17°° do 18°°, tel. 278

96-61 -  „M ed icu s” , ul. Łąkow a 4, czynny: pn-pt od 8°° do 1900>s ,
do 1100 i od 17°° do 19°°, tel. 278 44 40 lub 278 45 50 weW- - ■*<>]

C z y n n e  c a łą  d o b ę  
Dojazd, d o  k l ie n ta  n a  
te r e n ie  T urku  g ra tis !

. j  .rv C2
P o ra d n ia  ogólna i dziecięca: -„ M e d y k ” ,ul. Arm ii Kraj0" J Jecoj
na: pn -p t od 8°° do 18°°, tel. 278 44 73 '2eb

oto tel '„M ed icu s” , ul. Łąkow a 4, czynna: p n -p t od 8°° do 18 >

• PRODUKCJA 
| HANDEL 

USŁUGI 
[SŁUŻBA ZDROWIA

40 (ogólna), tel. 278 42 74 (dziecięca)
P o ra d n ia  Psychologiczno-Pedagogiczna: ul. Kościuszki, tek 
G m in n a  K om isja R ozw iązyw ania P rob lem ów  A lkohol° 'v' |><iję( 
b re j, tel. 279 93 03 ^

Pogotowia |e2i
C iepłow nicze: ul. W yszyńskiego 10, tel. 278 41 78 
E nergetyczne: ul. Górnicza, 14 tel. 278 42 20 *' faĄ
G azowe: ul. Polna, 4 tel. 992 p
P olicy jne: ul. Legionów  Polskich, tel. 997 ;}fln
S tra ż  P o ża rn a : tel. 998

BSPo
Pogotow ie R a tunkow e: tel. 999 woje

KHO TURKU

Redakcja
ul. 3 Maja 9,62-700 Turek 
tel./fax (0-63) 289 18 88 

teł. (0-63) 278 53 41

e-mail: echo_turku@turek.home.pl

|  WYDAWCA: Wydawniczo Przegląd Koniński sp. z o.o.

REDAKTOR NACZELNY: Andrzej Jarek
REDAGUJE ZESPÓŁ: Anna Zawadka (z-ca redaktora naczelnego),

: Daria Kopczyk, Andrzej R. Tyczyno, Wiesław Klecha 
oraz współpracownicy: Lidia Adamek, Zbigniew Bartosik, Katarzyna 

j Czapla, Beata Grzelka, Maciej Konieczny, Piotr Perliński.
KIEROWNIK DZIAŁU REKLAMY I KOLPORTAŻU: Piotr Paździor, 
tel. 0601 758 289
SPECJALIŚCI D/S REKLAMY: Joanna Gawrońska, Daniel Kąciak 
BIURO OGŁOSZEŃ: Turek, ul. 3-Maja 9 (Redakcja), tel. 278 53 41
Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów i poprawek w nadsyłanych tekstach. 
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Wielkopolska Kasa Chorych, oddział W v
ul. Łąkow a 4a, tel. 289 16 84, tel. 289 16 85 H

Muzeum
czynne od 8.00 do 15.30 ,w pon. i śr. od 8.00 do 19.00,vV 
niedziele od 10.00 do 14.00

Kościoły j
P a ra fia  R zy m skoka to licka  N ajśw iętszego S erca  P a n a J I

M sze święte: godz. 7.00, 8.30, 10.00, 11.30, 13.00, 19.00 
P a ra f ia  R zym skoka to licka  Św iętej B a rb a ry  

M sze święte: godz. 8.00, 10.00, 11.30, 13.00, 16.00, 19.00 
P a ra f ia  p.w. M a tk i Bożej F a tim sk ie j

M sze święte: godz. 8.00, 10.00, 12.00

18 20 stycznia f
!0

mailto:echo_turku@turek.home.pl


BARAN 2 1 .0 3 - 2 0 .0 4
Trzeba bardzo pilnować port­
fela, bo pieniądze mają to do 

-fTI, . siebie, że lubią wypływać. Nie
® łni • 6 żadnej katastrofy -  po prostu 

I mozesz zawrzeć niekorzystną transak-
m*enia ParĘ spraw w Twoim 

-Clu-. Może męczy Cię już zależność 
n '' j  CZUc'owa i zawodowa?

^  B\1C 21.04-20.05
Ostatnio dość trudno jest z 
Tobą wytrzymać. Humory 
zmieniasz w takim tempie, że 
oba nie nodo"" ----- 3

.. -" zmieniasz w takim tempie, zł 
jA t za Tobą nie nadąża. Biegasz z jed- 
L J sP°tkania na drugie, spotykasz się 
!naX i  iącioma osobami naraz. Przecież 
lia^o wszystkim można się pogubić, 

i  Pamiętaj się, póki możesz!
'  fyĄ  BLIŹNIĘTA 21.05-21 .06

W najbliższych dniach możeszW* poczuć osłabienie. Na szczęście
Si>1vli’ , ten stan minie bardzo szybko. 
, .< ] ,0.ecaym okresie nie należy słuchac

mnyc.b ~ nawet tych, którzy Wam 
W  1  Wyczaj dobrze życzą. Problem, któi 

. i  maga rozwiązani a rW.-"--- : 1lUlTHr

-----—-  - Vj -‘■n) dobrze życzą. Problem, 1 .
I ymaga rozwiązania dotyczy Was i nik 
jfPpy nie ma tu nic do powiedzenia.n  . - uu powiedzenia

22.06 -  22.07
„ naP?!-Spiia;Wy osobiste zacz 

<eC®l \  śli ubladać po Twojej m 
r abiln0gci t ,  Pracy okres spokoj’ 
r c w tiaikiL.lc nie Powinno teeo zrrI;c w najbliższvm P°.W1™10 tego zm 

■ riJt Z8ycbwycl-,H.̂ czasie- Finanse, mii
,erd. SfWlek. Masz tkow’ nie sP ęd ząc i  sn

Schodów Zansę znaleźć nowe ź n. r
p  \ T* r 23.07 -  23.08

OdpoCMe CJ10̂  raZ n a PraW 
?a dobro M;Wyjdzie Cl tyl

w t .y o  -
W tym tygodniu dostań 
miłą wiadomość. Wres 
wzmocnisz wiarę we wu 
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PIERWSZY ► Krzyżóujka nr 8

L itery  z pól oznaczonych  cyfram i od 
1 do 25 u tw o rzą  hasło . W śród  C zy te ln i­
ków, k tó rzy  n a d e ś lą n a  adres redakcji: ul. 
3 M aja 9, 62-700  T urek , do 25 lutego po ­
p raw ne rozw iązan ia , rozlosow ane zos ta­
n ą  nagrody  n iespodziank i.
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1. Pijesz w niej np. herbatą
2. Wiszą na oknie, nie są to 

firanki
3. W białej kopercie wysyłasz 
go do koleżanki na poczcie

4. Puszysty domowy zwierzak 
uwielbia myszy

5. Wchodzi przez komin i 
zostawia prezenty pod choinką

Idziesz na bal 
przebierańców i 

tie masz kostiumu ?
Wstąp do Nas 

Mamy dla każdego 
coś pięknej

OLEŃKA: 650-tecia 8 
NATALIA: PI. Wojska Polskiego 12

N A G R O D A  D L A
Dawid Bąkowski

z Turku
alon należ odebrać w ciągu 10 dni 

od daty ukazania się gazety 
Nagrodą jest talon do zrealizowania 
sklepach “NATALIA”lub “OLEŃKA”,
I.! — . ~ r , A  Hil/.lffli ___r_

“Echo Turku”.
Rozwiązania krzyżówek i własne 
propozycje przesyłajcie pod adres 
redakcji: 3 M aja 9, 62-700 Turek
(NADESŁANE WŁASNE PROPOZYCIE 

KRZYŻÓWEK, HEROSÓW Up.
NIE SĄ NAGRADZANE)

E c h o s i a  o p r a c o w a ł a  
J o a n n a  G a w r o ń s k a
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U rodzen ia
Michał Piotr Zagozda, Szymon Jakub Silny,
Aleksandra Wawrowska, Mateusz Wodniń- 
ski, Dariusz Tyma, Aleksander Jakub Kar­
bowy, Justyna Michalina Ordyniak, Paulina 
Zabłocka, Kamil Janiak, Wiktoria Julia Ja- 
siak, Ernest Gębicki, Daniel Preliński, Kamil Jerzy Peruga, Da­
ria Goździkiewicz, Katarzyna Dominika Froącola, Dominika Ma­
lina Botnik, Milena Magdalena Łagoda, Weronika Aleksandra 
Wesołowska, Kacper Perliński, Bartosz Kowalczyk, Wiktoria We­
ronika Kowalczyk

Śluby
T u re k : Beata Leszczyńska i Mirosław Mikołajczyk 

W s z y s tk ie  p a r y  m a łż e ń s k ie  z m ia s t a  i g m in y  
T u r e k ,  k t ó r e  z a w a r ły  z w ią z e k  m a łż e ń s k i  
1950 w  T u r k u  lu b  p o z a  n im  i c h c ą  o t r z y m a ć  
m e d a le  „Z a  d łu g o le tn ie  p o ż y c ie  m a łż e ń s k ie ” p r o s im y  o zg ło ­
s z e n ie  s ię  d o  U rz ę d u  S ta n u  C y w iln e g o  w  T u rk u  d o  k o ń c a  
d o  lu te g o  2000 r o k u .

Z g o n y
T u re k :  Józef Idasiak, Marianna Dominiak, Anna Szymańska, 
Stanisław Cieślak, Helena Kowalczyk, Andrzej Rogacki, Helena 
Gogolewska, Franciszka Zaremba, Alfreda Bajkiert, Stanisław 
Woźniak, Cecylia Bell, Janina Kostrzewa, Leonard Wojciechow­
ski, Weronika Kujawa, Regina Malesza 
D o b ra : Władysława Michalak
K a w ę c z y n : Marianna Baryczkowska, Józef Kosiński 
M a la n ó w : Mieczysław Musiałkiewicz, Janina Ko­
strzewa, Aniela Bartosik
T u lisz k ó w : Klemens Maślanka, Stefan Mikołajczyk 
B ru d z e w : Kazimiera Kicińska, Ryszard Kaszyński 
P rz y k o n a :  Dominika Piotrowska

N a s z e  d z ie c ia k i

Przedszkole Samorządowe nr 3 w Turku. Grupa VI: Waldemar 
Wodziński, Damian Pogorzelski, Mateusz Wegner, Michał Koza- 
necki, Łukasz Biniaszczyk, Hubert Larek, Artur Filipiak, Maciej 
Andrzejewski, Przemysław Frontczak, Ewelina Tomczak, Karol 
Wędrychowicz, Patrycja Przysło, Patryk Grzesik, Krystian Szew­
czyk, Konrad Nowak, Adrianna Majcherek, Iwona Gaca, Patry­
cja W ietrzykow ska, A leksandra S k oczylas , Magdalena 
Chrzuszcz, Dominika Kaczmarek i Malwina Samól.
Opiekunki: Halina Górska i Halina Nejman.

Przedszkole Samorządowe w Tuliszkowie. Grupa 5 
Damian Brzęcki, Martyna Bukowska, Dawid JaniszeW9
nata Jasiakiewicz, Agata Lipowska, Anna Łuczak, 
Markiewicz, Natalia Patrzykąt, Mikołaj Nawrocki, Filip 
ski, Dawid Szymczak, Wojciech Thiel, Przemysław 
N a t.a lia  lA faaiol. J a k u b  lAfpńhol. Dnuuid 7nm c7l<nw Q l(i I ^Natalia Wągiel, Jakub Wróbel, Dawid Zajączkowski 
Knychalski.
Opiekunka: Mirosława Gębicka.

T y d z i e ń  n a  w e s ó ł
NASZ

DYREKTOR -  
KOLEDZY-  
CIERPI NA 

OSTRĄ
NIESŁOWNOŚĆ, 

DLATEGO 
ZAAPLIKOWAŁEM 
LEWATYWĘ, A 

ZAMIAST 
NARKOZY 

MONITOR-ing

ROCZNIC6
L i lin rozkwita, róża opniln 
Piękny tn li/m i listeczk i rozkłada 
/{m y  IIInn składam y serdeczne .syczenia 
Syczym y Wam szczęścia ijm rodzenia  
(io  je s t Wam m ile i  wymarzone 
Piech będzie s/sehiione 
Wszystkiego najlepszego 
z  okazji 55 rocznicy ślubu

Stanisławie i Kaźmierzowi Smolińskim 
życzą dzieci, wnuki i prawnuki

UL)flL€NTVNKI J
/{odm m / szczęście ( i  niosę i  'Ty d tj ** 
Pęce uyciqgam ty  chwycić Twe ręce i

URO DZINY
He kwiatów na łące 
He kropel na biedronce 
He ptaków  na niebie 
He liści na drzewie

Sercem gorącym przyjm uje 'Twoje seM 
'■ U  lula ‘

Tyle życzeń przesyłamy dla 
Ciebie

'oba i  ju ż  z  nikim i 
D la Doberta Szczerka od kochającej I

'Da! C li /{m ieczyk z  okazji
iśhn S-tnSł?urodzin Kaśka, f/tśka, Kaziu

IM I6N IN Y
Imieniny- dzień  radosny, 
zapach /światów, zapach wiosny, 
w szyscy zło żyć  chcą życzenia  
zdrowia, szczęścia, powodzenia.
/ łiech C i słońce zaw sze świeci, 
niechaj czas radośnie leci 
niech odejdą sm utki z/o ści 
a  powróci czas radości !
Te życzenia choć z  daleka 

płyną ja k  wzburzona rzeka 
i  choć skromnie ułożone, 
są dla Ciebie przeznaczone 
Dla najlepszej przyjaciółki i sąsiadki z  bloku 
oraz za cierpliwość w grze Skrobie 

Panusi Ploszcc 
zawsze pamiętająca lllagilaleua

2  okazji I3~słych uroilzin 
Kochanei siostrze IwonieKochanej siostrze Iwonie 
Mazur 
Spełnienia najskrytszych 
marzeń
szybkiego powrotu do zdrowia 
życzy siostra Jllina

D la Ciebie bije me serce 
O  Tobie myślę, o Tobie śnię 
/ w ierzę w  Troją m iłość 
P a w iesz ż e  kocham Cię 
Dla Tomka Jafry od Karoliny III-

f/d y  śp isz w nocnej ciszy  
'.,<•]/ serce lekko c i drga

2  okazji l8  urodzin Piotra 
Kilana
Piotrze zrealizowania 
wszelkich planów 
i zamierzeń, nawet tych nie 
realnych
nawet tych o których boisz się 
marzyć
życzy ( i ojciec 
chrzestny z  rodziną

To nie p y ta j kin cię kocha 
ido cię kocham tylko ja  !
I lajwspanialszemit chłopakowi 
-Markowi III. z  okazji 
Walentynek moc całusów JM
przesyła bardzo kochająca Denata 'B I

Prawdziwa miłość nigdy nie zginie 
W  burzliwym życia oceanie 
I chociaż kilka lat upłynie 
- uczucie pozostanie 
Mojemu Hajdroższemu Słoneczku " 
zawsze kochający Przemek


